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G D Y N I A . W t y m sezonie ż eg luga 
p r z yb r z e żna na Ba ł t yku będz ie 
d y sponowa ł a p i ę c i oma n o w y m i 
w o d o l o t a m i . P i e r w s z e d w a — 
t ypu „ K o m e t a " — o d b y w a j ą już 
r e gu la rne r e j s y m i ę d z y G d y n i ą 
a H e l e m . P o d r ó ż na t e j t ras ie 
t r w a 25 minut (35 minut k r ó c e j 
niż s ta tk iem) . 

W A R S Z A W A . O z g o d n y m z e p o -
ką w y g l ą d z i e ak to ra w sztuce 
k o s t i u m o w e j d e c y d u j e nie t y l k o 
s t ró j , a l e r ó w n i e ż f r y z u r a , k t ó r e j 
w y k o n a n i e j es t sztuką nie lada. 
M i s t r z a m i w t e j sztuce są p r a -
c o w n i c y Zak ładu P e r u k a r s k i e g o 
p r z y w a r s z a w s k i m T e a t r z e W i e l -
k i m . 28 -osobowy zespół t w o r z y 
f r y z u r y od na jp ros t s zych w a r k o -
czy , do ba rdzo s t ro jnych , uk ła -
d a j ą c y c h się w m n ó s t w o m is t e r -
n y c h l o c z k ó w lub w zdob ione 
k l e j n o t a m i kok i . W y k o n a n i e j e -
d n e j peruk i , za l eżn ie od typu, 
t r w a od 40 do 70 godz in . 

O L S Z T Y N . Od k i lku lat m łodz i e ż 
L i c e u m Ogó lnoksz ta ł cącego im. 
M i k o ł a j a K o p e r n i k a uczestniczy 
w akc j i sadzenia d r z e w e k . W 
t y m roku na te ren ie nad leśn ic -
t w a O ls z tynek p r ze znaczono do 
za les ienia oko ło 40 h e k t a r ó w z i e -
m i . N a t y m obszarze posadzą 
d r z e w k a o lsz tyńscy uczn iow ie . 

G L I W I C E . W Spó łdz i e ln i Us ług 
W i e l o b r a n ż o w y c h skons t ruowa -
no sk ładany garaż t ypu n a m i o -
t o w e g o dla „ F i a t a 126 p " . Jego 
szk ie le t w y k o n a n o z rurek a lu -
m i n i o w y c h , a p o k r y c i e z b r e z en -
tu. Garaż jest ł a t w y w montażu 
i w t ransporc ie . W a ż y t y l k o 24 
k i l o g r a m y . G l i w i c k a spółdz ie ln ia 
będz ie j e w y k o n y w a ć na i n d y -
w i d u a l n e z a m ó w i e n i a w łaśc i c i e l i 
m a ł y c h „ F i a t ó w " . 

N O W Y D W O R . I s tn i e j ący w 
t y m pow i e c i e Z a k ł a d Og rodn i c z y 
P G R W i e l i s z e w jest z n a n y m na 
r y n k u w a r s z a w s k i m p roducen t em 
w a r z y w oraz p i ęknych k w i a t ó w 
d o n i c z k o w y c h i c ię tych. Ostatn io 
do g rona o d b i o r c ó w gospodar -
s twa doszło p r z eds i ęb i o r s two 
W A R S . Ł ą c z n a war t o ść p r o d u k -
c j i w a r z y w i k w i a t ó w w y n o s i 
5,8 m i n zł. Jeszcze w t y m roku 
rozpoczn i e się r o z b u d o w a Z a k ł a -
du ; W i e l i s z e w pos iadać będz i e 
24 ha pow i e r z chn i pod s zk ł em i 
stanie się j e d n y m z n a j w i ę k s z y c h 
k o m b i n a t ó w w a r z y w n y c h w K r a -
ju . N a raz ie j ednak szk larn ie za-
s tępu ją tune le f o l i o w e , w k t ó -
r y c h u p r a w i a się w a r z y w a i 
k w i a t y . 

R A D O M S K . P o w s t a j e tu W y -
t w ó r n i a K o n s t r u k c j i S t a l o w y c h 
„Mos tos ta l " . B u d o w a rozpoczę ta 
p r z e d d w o m a la ty jest już na 
ukończen iu . Obecn i e t r w a j ą o -
statnie p race p r z y ob iektach p o -
mocn iczych . TJruchamiane sukce -
s y w n i e hale p r o d u k c y j n e p o z w o -
l i ł y na w y k o n a n i e ponad tys iąc 
ton e l e m e n t ó w s t a l o w y c h dla 
po t r z eb w łasnych w y t w ó r n i oraz 
d la b u d u j ą c e j się huty „ K a t o w i -
ce " . C a ł k o w i t e oddan ie ob iektu 
do eksp loa tac j i p r z e w i d z i a n e jest 
w l ipcu br . Fot . C A F 
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„ O p e r a c j a Ż a g i e l " to z lo t n a j -
w i ę k s z y c h ż a g l o w c ó w z w i e -
lu k r a j ó w świata . W t y m r o -
ku do p o r t ó w Za tok i G d a ń -
sk i e j z a w i t a j ą b ia łe żag l e 

R a t y ń , to n i ew i e l ka m i e j s c o -
wość w Poznańsk i em. W 1927 
r oku w y j e c h a ł a stąd p. W ł a -
dy s ł awa N o w a k z P a r y ż a . Jak 
dz i s ia j w y g l ą d a j e j r odz inna 
w i eś , c zy jest inna n i ż p r z ed 
la ty 

A u k c j a po l sk i e j sztuki w s p ó ł -
czesne j odby ła się w tea t r ze 
„Espace C a r d i n " w P a r y ż u . 
P r a c e po lsk ich p l a s t y k ó w c ie -
szy ły się z a in t e r e sowan i em. 
N a aukc j i sp r zedano o b r a z ó w 
na sumę 11 m i n s tarych f r a n -
k ó w 

N o w a Huta j edno z n a j m ł o d -
szych po lsk ich mias t m a już 
w łasną histor ię i ludz i m o c n o 
z w i ą z a n y c h z j e j dn i em dz i -
s i e j s z ym. D o nich na l e ży z 
pewnośc i ą r odz ina B r o n k a 
Guba ł y , n i ema l r ów i e śn ika 
N o w e j Hu ty . 12 
K u r s y j ę z y k ó w obcych p r o -
w a d z o n e przez „ L i n g w i s t ę " 
p r z y zak ładach p racy cieszą 
się dużą popularnośc ią w ś r ó d 
p r a c o w n i k ó w w a r s z a w s k i c h . _ 
ins ty tuc j i . 1 5 

Sta łe p o z y c j e : 
P r o s t o z Po lsk i , L i s t y Jó z e f a G r z y b -
ka, R a d y od serca, S y l v i e et J é r ô -
me, k o l e j n y odc inek pow ieśc i , sport, 
r o z r y w k i , p r o g r a m r a d i o w y i t e l e -
w i z y j n y . 

Nasza okładka 

K w i a t y o f i a r o w a n e p r z e z taikiegc 
ma lucha z pewnośc i ą będą na l e ża ły 
do n a j p r z y j e m n i e j s z y c h u p o m i n k ó w 

Fot . W . B A R C Z U K . 

R E D A K C J A I A D M I N I S T R A C J A : 23, 
r u e T a l t b o u t , 75009 Pa r i s . T e l . : T A I 76-44, 
T A I 76-51. C .C .P . 92.20-76 Pa r i s . 
W B E L G I I : M m e Ol . K u c — 314, r u e 
W a r m o n c e a u , 60000-Charleroi. C .C .P . 
66.69.45 B e l g i q u e . 

P R E S I D E N T D I R E C T E U R G É N É R A L : 
D a n u t a J a g o s z e w s k i B i e n a i m é . 

C E N A P R E N U M E R A T Y : k w a r t a l n i e : 
12 F . — 100 F r . B . ; p ó ł r o c z n i e : 18 F . — 
160 F r . B . ; r o c z n i e : 30 F . — 280 F r . B . 

I N P R I M E R I E : Z a k ł a d y G r a f i c z n e „ T a m -
k a " , z a k ł . N r 1, V a r s o v i e T a m k a 3. 
N r i ndeksu 38063. 

60-lecie 
zasłużonego 
przyjaciela 
Polski 
profesora 
Maurice 
Bouvier-Ajam 

W tych dniach kończy 60 lat profe-
sor Maurice Bouvier-Ajam, zasłużony 
działacz społeczny, naukowiec, ekono-
mista i prawnik, przewodniczący Sto-
warzyszenia „France-Pologne", gorą-
cy i oddany przyjaciel Polski. Z oka-
zji tej „Tygodnik Polski" składa 
p. profesorowi Bouvier-Ajam najser-
deczniejsze życzenia długich, szczę-
śliwych lat życia, zdrowia, ciągle no-
wych sukcesów i osiągnięć w pracy 
naukowej i społecznej. Jesteśmy pew-
ni, że składając te życzenia jesteśmy 
wyrazicielami całej Polonii francus-
kiej, wśród której Jubilat jest znany, 
ceniony, otaczany wielkim szacunkiem 
i sympatią. 

A N M A U R I C E B O U V I E R - A J A M urodz i ł się 

Pdnia 7 m a j a 1914 r o k u w L e M a n s (Sar the ) . 
Z d o b y ł wyks z t a ł c en i e ekonomi c zne oraz p r a -
wn i c z e i w t e j dz iedz in ie p r a c o w a ł i nadal1 

p r a c u j e n a u k o w o . 
N a dorobek pro f . B o u v i e r - A j à m sk łada ją 

się l i c zne pub l i kac j e o r o z l e g ł e j t ematyce , w y c h o d z ą -
ce j da l eko poza r a m y w ł a ś c i w e j j e g o spec ja lnośc i . 
O t o t y tu ł y n a j w a ż n i e j s z y c h j e g o prac : „ F r é d é r i c L i s t 
•— sa v i e , son oeuvre , son i n f l u e n c e " (1938, 1953); „ M a -
nue l é l émen ta i r e d ' é conomie p o l i t i q u e " (2 t omy , -1948); 
„ T r a i t é d ' é conomie po l i t i que e t d 'h isto ire des doc t r i -
nes é c o n o m i q u e s " (3 t omy , 1952—54); „Conna issance 
du jazz (1952), „ L ' é c o n o m i e d i s t inguée " (1954), „ L ' é c o -
n o m i e f rança i se au m i l i eu du X X - è m e s i èc l e " (1955), 
„ L e N o r d de l ' A m é r i q u e du S u d " (Brés i l , Co l omb ie , 
Venezue l a , 1956), „H i s t o i r e j l u t r a va i l en F rance des 
or ig ines à la R é v o l u t i o n " (1957) — praca nagrodzona ' 
p r zez A k a d e m i ę Francuską, „ L e s classes sociales en 
F r a n c e " (2 t omy , 1963) — praca nap isana wspó ln i e z 
G i l b e r t M u r y , „ M a n u e l t echnique et p ra t i que du 
m a i r e e t des élus e t agents c o m m u n a u x " (1964), „ L e s 
c o m m u n e s " (1965), „H i s t o i r e du t r a va i l en F rance 
depuis la R é v o l u t i o n " (1969) — praca nagrodzona p r ze z 
A k a d e m i ę Francuską , „Essai de mé thodo l o g i e h is tor i -
q u e " (1970), „ L a P o l o g n e ent re h ier e t d e m a i n " (1972) 
— praca napisana wspó ln i e z Fab r i c e U l m a n n . 

P r o f . B o u v i e r - A j a m jes t d y r e k t o r e m Ins ty tu tu P r a -
w a S t o s o w a n e g o w P a r y ż u , p r o f e s o r e m Eco le N a t i o -
na le du Gén i e Rura l , des E a u x et des Forê ts , p r z e -
w o d n i c z ą c y m Soc i é t é d 'Etudes d 'H is to i re E c o n o m i q u e 
et Soc ia le de la France . U n i w e r s y t e t im . A d a m a M i c -
k i e w i c z a w P o z n a n i u nada ł p r o f e s o r o w i B o u v i e r -
A j a m ty tu ł doktora honor is causa. 

K o n t a k t y P r o f e s o r a z Po l ską s i ę ga j ą j eszcze la t 
p r z e d w o j e n n y c h , k i edy t o — j a k o cz łonek m is j i r z ą -
d o w e j -— w y j e c h a ł p o r a z p i e r w s z y do W a r s z a w y . Od 
zakończen ia w o j n y łączność z Po l ską i p raca dla n i e j 
n ie usta je . Już w 1951 r o k u zaczą ł dz iałać w s z e r e -
gach S t owa r z y s z en i a O b r o n y G r a n i c na Odr z e i N y -
sie. P o c z ą t k o w o j ako s y m p a t y k i cz łonek, w k r ó t c e p o -
t em j a k o cz łonek p r e z y d i u m t ego S t owar zys z en i a . P o -

został na t y m s tanowisku aż do końca, dopók i S t o w a -
r zyszen i e „ O d r a - N y s a " dz iałało. O d 1965 r o k u p ro f . 
B o u v i e r - A j a m p ias tu j e s tanow isko p r é s i den t -dé l é gué 
S t owa r z y s z en i a „ F r a n c e - P o l o g n e " , k t ó r e m u pośw i ęca 
w i e l e s w e g o cennego czasu i z aangażowan ia . 

Z a zasługi po łożone w p racy d la P o l s k i o t r z y m a ł 
p ro f . B o u v i e r - A j a m K r z y ż O f i c e r sk i „ P o l o n i a R e s t i -
tuta " . S w ą ak tywnośc ią , pośw ięcen i em, budz i ł w s w y m 
otoczeniu, w ś r ó d s w y c h w s p ó ł p r a c o w n i k ó w zawsze u -
znanie, szacunek i sympat i ę . 

Zaproszenie do podróży 

M a m y pe łn ię w i o sny . N a s łu-
pach r e k l a m o w y c h i w gaze tach 
p o j a w i a się coraz w i ę c e j o g ł o -
szeń z a c h w a l a j ą c y c h r ó żne p l a -
że i m i e j s cowośc i l e tn i skowe . P o -
dobnie j a k w s z y s c y inni p r z e -
chodnie i w s z y s c y inni c z y t e ln i -
cy gazet , p r z yg l ądas z się, R o d a -
ku, t y m og łoszen iom, ale C i eb i e 
one ani g r z e j ą , ani z ięb ią . T y 
na j chę tn i e j spędz i łbyś t e go r o c z -
ne w a k a c j e w s w o j e j da l ek i e j 
nadw i ś l ańsk i e j o j c z y źn i e . 

A l e m o ż e nie stać C ię w t y m 
r o k u na pod ró ż do Po l sk i . M o ż e 

choroba nie p o z w a l a Ci ruszyć 
k r o k i e m z domu. T o nic, n ie 
p r z e j m u j się. W s z y s t k o będz i e 
dobrze . T y też będz iesz l a t em 
p r z em i e r za ł w z d ł u ż i ws ze r z z i e -
m i ę po lską . I k o s z t ować Cię to 
będz i e t y l k o 30 f r a n k ó w , bądź 
też, j eś l i mieszkasz w Belg i i , 280 
f r a n k ó w be lg i j sk i ch . T y l e bo -
w i e m w y n o s i roczna p r e n u m e r a -
ta „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " . A na 
w y c i e c z k ę do s tarego T w o j e g o 
K r a j u zab i e r ze C ię w łaśn i e „ T y -
godn ik " . I zab i e r ze C i ę na tę w y -
c ieczkę n ie t y l ko l a t em. On Ci 

p o z w o l i o d b y w a ć tak ie w y c i e c z k i 
p r zez ca ły rok . 

C z y t a j ą c „ T y g o d n i k P o l s k i " 
zw i ed zać będz iesz w s z y s t k i e 
dz ie ln ice Po l sk i . P r z e chadzać się 
będz iesz po po lsk ich ul icach, p o -
lach i lasach. Zag l ądać będz iesz 
do po lsk ich szkół , f a b r y k i g o -
spodars tw ro lnych . R o z k o s z o w a ć 
się będz iesz w i d o k i e m n a j p i ę k -
n i e j s zych po lsk ich k r a j o b r a z ó w . 
I o b c o w a ć będz iesz ze w s p a n i a -
ł y m spo ł ec zeńs twem po l sk im, 
k tóre — n ie z rażone s tanem, w 
j a k i m Po l ska z n a j d o w a ł a się w 
1945 r. — zakasawszy r ę k a w y 
wz i ę ł o się do o d b u d o w y K r a j u i 
d op rowadz i ł o g o do r o zkw i tu , w 
j a k i m się dziś z n a j d u j e . 



2 5 a w s z e 
w centrum 
uwagi 

Dwadzieścia dz iewięć lat mi j a obecnie 
od dnia, k iedy to na ruinach Reichstagu 
w Ber l inie żołnierze polscy zatknęli biało-
czerwony sztandar. Obchodzony odtąd w 
ma ju Dzień Zwyc i ęs twa zawsze p r z ywo -
dzi Po lakom na myśl uczucie ulgi i rado-
ści z pokoju, k tó ry nastał wtedy , w 1945 
roku, po blisko sześcioletniej gehennie, ja-
ką przeszedł K r a j pod okupacją h i t l e row-
ską, po blisko sześcioletniej wo jn ie , w w y -
niku które j zginęło ponad 6 mi l ionów Po -
laków, zniknęły z powierzchni z iemi pol-
skie miasta, przybytk i kul tury narodowej , 
szkoły, fabryk i , osiedla i wsie. 

S łowo pokój posiadało odtąd i posiada 
do dziś dla Po laków szczególne znaczenie 
i szczególną w y m o w ę . Zby t drogo został 
on okupiony. Toteż od p ierwszych dni po 
zakończeniu w o j n y Polska czyniła wszyst -
ko, by pokój w Europie i na świecie został 
utrzymany i utrwalony. Sprawa pokoju 
zawsze znajdowała się w centrum uwagi 
i wszelkich poczynań państwowych i po-
l i tycznych Polski Ludowe j . 

Polskie propozyc je zwołania europej -
skiej konferenc j i w sprawie bezpieczeń-
stwa i współpracy, czy utworzenia w Eu-
ropie stref bezatómowych, udział Polski 
w konferencjach międzynarodowych, spot-

kaniach, sympozjach — wszystko to jest 
konsekwentnym działaniem, w y n i k a j ą c y m 
z doświadczeń historycznych i realistycz-
ne j oceny sytuacj i w Europie i świecie. 

Przeg ląda jąc prasę kra jową rzuca się 
w oczy systematyczność i częstotl iwość 
ar tykułów i in formac j i potwierdza jących 
to konsekwentne działanie Polski na rzecz 
pokoju. Oto niedawno pisal iśmy w t y m 
miejscu o interesującym międzynarodo-
w y m sympoz jum pt. „ P o k ó j i sprawiedl i -
wość", zorganizowanym w Jabłonnie pod 
Warszawą przez Stowarzyszenie P A X , a 
już wkrótce potem obszerne sprawozdania 
w prasie k r a j o w e j donosiły o X I X sym-
poz jum w Krakow i e Pugwash (ruch za j -
mujący się zagadnieniami pokoju, odprę-
żenia i współpracy) , p r z ygo towanym 
przez polski komitet tego ruchu i poświę-
conym sytuacj i po l i tyczne j w Europie, 
wyśc igow i zbro jeń i prob lemom rozbro je -
nia. W sympoz jum t ym uczestniczyło k i l -
kudziesięciu uczonych z około dwudzie-
stu różnych k r a j ó w trzech kontynentów. 
W czasie obrad przedyskutowano 15 r e f e -
ratów, z których trzy przygotował Polski 
Komi t e t Pugwash. W wyn iku wspólnych 
ustaleń, pożytecznych dla sprawy pokoju, 
odprężenia i współpracy między naroda-
mi, powstał dokument końcowy, k tóry po 
zatwierdzeniu go przez cz łonków stałego 
komitetu Pugwash przekazany zostanie do 
wiadomości rządom poszczególnych 
państw oraz konferenc j i rozbro jen iowe j w 
Wiedniu i konferenc j i w sprawie Bezpie-
czeństwa i Współpracy w Europie — w 
Genewie . 

Interesującą in ic ja tywą by ło też zwoła-
nie w Warszawie międzynarodowego 
kongresu w sprawie kooperacj i p r zemy-
s łowe j Polski z kra jami kapital istycznymi, 
stanowiącego ważny akcent nowych ten-
dencj i i nowe j sytuacji , jaka zaczyna się 
kształtować w światowych stosunkach go-
spodarczych, bow iem szeroko pojęta 
współpraca gospodarcza między państwa-
mi, niezależnie od dzielących j e różnic 
ustro jowych, mająca ogromne znaczenie 
dla utrwalenia pokoju, nabrała tak szero- | 

kiego rozmachu dopiero w ostatnich la-
tach. 

Kons t ruk tywny wk ład wniosła również 
ostatnio delegacja polska w obrady sesji 
Rady Uni i Międzypar lamentarne j w Bu-
kareszcie. Przewodniczący polskiej grupy 
Uni i Międzypar lamentarne j poseł Wincen-
ty Kraśko przedstawił na sesji stanowisko 
Polski w k luczowych problemach rozbro-
jenia. Stwierdz i ł on m. in., że „państwa 
wspólnoty socjal istycznej, a wśród nich i 
Polska Ludowa od dawna z aktywną dzia-
łalnością dla odprężenia łączą in i c j a t ywy 
zmierzające do umacniania bezpieczeń-
stwa międzynarodowego, zmniejszenia 
stopnia konfrontac j i mi l i tarnej , do ogra-
niczenia wyśc igu zbro jeń i do rozbro je-
nia" . Polska delegacja poparła też na Se-
sji w Bukareszcie radziecką propozyc ję 
w sprawie zawarcia układu o wyrzeczen iu 
się siły w stosunkach między państwami 
i o zakazie posługiwania się bronią jądro-
wą oraz wypowiedz ia ła się za zwołaniem 
świa towe j konferenc j i rozbro jen iowe j . 

W zakończonych niedawno genewskich 
obradach Kon f e r enc j i w sprawie Bezp ie-
czeństwa i Współpracy w Europie niema-
łą rolę odegrały również de legacje państw 
socjal istycznych, w t y m i Polski, k tórych 
aktywna i pełna in i c j a t ywy postawa p r zy -
czyniła się do poważnego zaawansowania 
prac konferenc j i . Zaś p r z y j ę t y ostatnio na 
naradzie Doradczego Komi te tu Po l i tyczne-
go Państw — Stron Układu Warszawskie -
go — końcowy komunikat mówiący o ko-
nieczności pomyślnego zakończenia kon fe -
rencj i w sprawie bezpieczeństwa i współ -
pracy w Europie oraz o konieczności ob-
jęcia procesem odprężenia wszystkich re-
g ionów świata, jest ko l e jnym krokiem na 
drodze do utrwalenia pokoju. 

Oto plon za ledwie kilkunastu dni, w 
których na różnych odcinkach Polska 
wniosła in i c j a tywę i konstruktywny wkład 
w dzieło utrwalenia pokoju i współpracy 
na kontynencie europejskim i w świecie. 
Cenny wk ład i konsekwentne działanie na 
rzecz pokoju, wywa l c zonego przed 29 laty. 

U R S Z U L A K O Z I E R O W S K A 

R O Z W O J 
WSPÓŁPRACY 
NAUKOWEJ 

P o l s k a A k a d e m i a N a u k i Cen t r e 
N a t i o n a l de la Reche r che Sc i en t i f i -
que w s p ó ł p r a c u j ą ze sobą od lat. 
Ostatn io ob ie ins ty tuc j e z a w a r ł y p o -
r o zumien i e o w s p ó ł p r a c y n a u k o w e j 
na la ta 1974—1979. Podp i san i e aktu 
o d b y ł o się w s iedz ib ie C N R S . 

W skład d e l e gac j i po l sk i e j , k t ó -
ra p r z y b y ł a do P a r y ż a c e l em p r z e -
p r o w a d z e n i a r o z m ó w i z awa r c i a n o -
w e j u m o w y , w c h o d z i ł prezes P o l -
sk i e j A k a d e m i i N a u k p ro f e so r W ł o -
d z i m i e r z T r z e b i a t o w s k i — dyrek to r 
M i ę d z y n a r o d o w e g o Ins ty tu tu N i s -

k ich T e m p e r a t u r na Śląsku, p ro f . 
S t e f an W ę g r z y n -— cz łonek P A N , 
d y r ek t o r Ośrodka A u t o m a t y k i K o m -
p l e k s o w e j W i e l k i c h S y s t e m ó w w 
Zabrzu , p ro f . P r z e m y s ł a w S z a -
f rańsk i — zastępca dy rek to ra I n -
stytutu B iochemi i i B i o f i z y k i P A N , 
p ro f . P a w e ł Jan N o w a c k i -— cz ło -
nek P A N , p ro f e so r Po l i t e chn ik i 
W a r s z a w s k i e j , obecn ie d y r e k t o r sta-
c j i n a u k o w e j P A N w P a r y ż u . 

P r o f e s o r o w i e po lscy zw i ed z i l i l a -
bora tor ia p a r y s k i e g o oś rodka C N R S 
i l abora to r i a C o m p a g n i e In t e rna t i o -
na le pour l ' I n f o r m a t i q u e w R a q u e n -
court p o d P a r y ż e m , by l i w Inst i tut 
de Reche r che sur l ' I n f o r m a t i q u e e t 
l ' Au t oma t i que . Z w i e d z i l i s zereg i n -
nych ins t y tu tów b a d a w c z y c h : w 
Be l l e vue , Y v e s - s u r - Y v e t t e , V i l l e j u i f , 
w Or l ean ie . 

D e l e g a c j a po lska i p r z eds t aw i c i e -

le d y r e k c j i C N R S by l i p r z y j ę c i w 
A m b a s a d z i e P R L w P a r y ż u . W cza -
sie t e go p r z y j ę c i a prezes P A N p ro f . 
T r z e b i a t o w s k i w r ę c z y ł M e d a l K o -
pe rn i kowsk i p. H u b e r t o w i Cur i en 
— d e l e g a t o w i g e n e r a l n e m u do 
s p r a w nauki i technik i p r z y p r e -
m i e r z e r ządu f rancusk i ego , za w y -
bi tne zas ługi dla nauk i po l sk i e j . 

Podp i san i e p ro toko łu o w s p ó ł p r a -
cy n a u k o w e j obu ins ty tuc j i na l a -
ta 1974—1979 oraz p ro t oko łu o 
wspó łp ra cy w latach 1974—1979 d o -
konał , ze strony f r ancusk i e j p ro f . 
B e r n a r d G r é g o r y — sekre tarz g e -
nera lny C N R S , a ze strony po l sk i e j 
prezes P A N pro f . W . T r z eb i a t owsk i . 

P o podp isan iu d o k u m e n t ó w p ro f . 
G r é g o r y w y g ł o s i ł k ró tk i e p r z e m ó -
w i en i e podk reś l a j ą c doniosłość z a -
w i e r a n y c h u m ó w i s tw i e rdza j ąc , że 
po l sko - f r ancuska wspó łp raca n a -

u k o w a , da jąca doskonałe rezu l ta ty , 
m o ż e b y ć w z o r e m dla w i e l u innych 
k r a j ó w , k t ó r e z a w i e r a j ą ze sobą 
dwus t ronne po ro zumien ia . P r o f . 
T r z e b i a t o w s k i dodał, że strona p o l -
ska r ó w n i e ż ocenia tę w s p ó ł p r a c ę 
za z a d o w a l a j ą c ą i p ragn i e j e j s ta-
ł e go rozszerzan ia . Jednocześn ie p o -
d z i ę k o w a ł p ro f . T r z e b i a t o w s k i za 
serdeczne p r z y j ę c i e , z j a k i m de l e ga -
c j a po lska spotkała się w e F r a n c j i 
o ra z w y r a z i ł radość, że w e w s p ó ł -
p racy z Po l ską b i e r ze udz ia ł t y lu 
w y b i t n y c h uczonych f rancusk ich . 

D la C z y t e l n i k ó w „ T y g o d n i k a P o l -
s k i e g o " będz i e na p e w n o ba rd zo i n -
t e resu jąca w iadomość , że w czasie 
p r z e p r o w a d z o n y c h r o z m ó w z a w a r t e 
zosta ło po ro zumien i e na t emat w y -
dania 2 i 3 t omu „Dz i e ł W s z y s t k i c h " 
M i k o ł a j a K o p e r n i k a . Ukażą się one 
w r o k u 1975 po f rancusku. 

PLAKAT 
POLSKI 
W SORBONIE 

W P o l s k i m Ośrodku K u l t u r a l n y m 
w So rbon i e o d b y ł a się k o n f e r e n c j a 
pośw i ę cona p l a k a t o w i po l sk i emu, w 
k t ó r e j udz ia ł w z i ę l i p r z eds taw i c i e l e 
f r a n c u s k i e g o św ia ta a r t ys t yc znego 
za in t e r esowan i ku l turą po lską. 

K o n f e r e n c j ę tę p r o w a d z i ł p. B r u -
no K o p e r , ar tysta ma la r z , g r a f i k , 
p lakac is ta i sa t y r yk , dy r ek to r a r t y -
s tyczny w j e d n y m z parysk i ch m i e -
s i ęc zn ików. 

P l a k a t po lsk i j ako sztuka — p o d -
kreś l i ł p . K o p e r — pos iada 150-let-
nią histor ię . P o za g ran i cami K r a j u 

zaczą ł b y ć znany w okres i e m i ę -
d z y w o j e n n y m . W r o k u 1925 na 
„Expos i t i on In t e rna t i ona l e d 'A r t s 
D é c o r a t i f s " w P a r y ż u , P o l a c y o t r z y -
ma l i d w a z ło te meda l e . W t y m o -
kres i e p l aka t po lsk i po św i ę cony by ł 
p r z ede w s z y s t k i m t e m a t y c e p o l i t y c z -
n e j i r e k l a m o w e j . 

P o d r u g i e j w o j n i e ś w i a t o w e j t r z e -
ba b y ł o zacząć od zera . O d 1945 r o -
ku p o j a w i ł y się p i e r w s z e p l aka t y 
t ea t ra lne i f i l m o w e T o m a s z e w s k i e g o 
i L i p ińsk i e go . W p e w n y m okres i e 
k r ó l o w a ł p l aka t po l i t y c zny , n i e -
m n i e j t e m a t y k a ku l tura lna n i e 
została z apomn iana i pośw i ęca l i się 
j e j n a j w y b i t n i e j s i p las tycy . O d w i e -
lu la t p l aka t po lsk i c ieszy się zas łu-
żoną r epu tac j ą na c a ł y m św iec i e . 
O t r z y m a ł 130 w y r ó ż n i e ń , b ra ł udz ia ł 
w 250 w y s t a w a c h w 100 miastach, 

w 45 pańs twach . W i e l e w y s t a w o d -
b y w a się coroczn ie w Po lsce . N i e -
z ap r z e c za lnym d o w o d e m ro l i p l a k a -
tu j a k o sztuki w Po l sce jest f ak t , 
ż e w roku 1968 otwarto w Wilano-
w i e p o d W a r s z a w ą p i e r w s z e na 
św iec i e M u z e u m P laka tu , k t ó r e g o 
zb ió r l i c z y d z i s i a j ponad 60 000 e -
g z e m p l a r z y . 

R o l a p laka tu w Po l s ce jest n i e -
s łychan ie w a ż n a — p o w i e d z i a ł na 
zakończen i e p. K o p e r . — Jest on 
sztuką dostępną d la wszys tk i ch , 
k tóra p r z y c z y n i a się w d u ż y m s top-
niu do podnies ien ia p o z i o m u ku l tu -
r a lnego spo łeczeńs twa . 

Spo tkan i e na t e m a t p l aka tu p o l -
sk i ego uznać na l e ż y za ba rd zo u -
daną impre zę , Wzbudz i ł a ona duże 
za in t e r e sowan i e p a r y s k i e g o ś rodo -
w i ska a r t ys t yc znego . 

POLSKIE 
F I L M Y 
W NICEI 

W k lub i e „ A u x A m i t i é s M é -
d i t e r r anéennes " w N i c e i o d -
b y ł się p o k a z f i l m ó w po lsk ich, 
z o r g a n i z o w a n y p r ze z S t o w a -
r z ys z en i e „ F r a n c e - P o l o g n e " . 
W y ś w i e t l o n e zosta ły t r z y f i l -
m y o Po l s ce w w e r s j i f r a n -
cusk i e j : „ V a r s o v i e a l l e r e t r e -
t our " , „ L e s lacs de M a z u r i e " , 
„ L ' a n c i e n n e C r a c o v i e " . O f i l -
mach m ó w i ł a p. Te r e sa U n -
g l in ik — sekre tarz d epa r t a -
m e n t a l n y S t o w a r z y s z e n i a 
„ F r a n c e - P o l o g n e " , p o d a j ą c i n -
f o r m a c j e o twórcach p o l s k i e -
g o f i l m u i dużo c i e k a w y c h 
w i a d o m o ś c i na t emat K r a j u . 
P r e l e k c j a oraz f i l m y b y ł y g o -
r ą co ok l ask iwane . 



JADIS ET N A G U E R E 

LE PETIT 
CAPORAL 
ET LA POLOGNE 

I l ne passe guè r e d 'année que le n o m de N a p o l é o n 
n 'aparaisse sur l ' écran de l 'actual i té , et ce, tant 
en F rance qu 'en Po l ogne . T é m o i n les d e u x é v é -
nements dans lesquels nous avons pr is l ' i dée de 
cet art iołe, savo i r la publ icat ion à Pa r i s d 'un c é -
l èbre document apocryphe , L e Manuscr i t v e n u de 
Sa in t e -Hé l ène d 'une man i è r e inconnue (Ga l l imard ) , 
et une enquê t e e f f e c t u é e dans les écoles de la ca -
p i ta le polonaise , enquê t e dont i l apper t q u ' a u x 
y e u x des jeunes Varsov i ens , la pe rsonna l i t é é t ran-
gè r e qu i a j oué le rô le le plus impor t an t dans 
l 'h is to i re de P o l o g n e n'est autre que l ' Empereur . 

P o u r q u o i les jeunes Po l ona i s es t iment - i l s que 
le P e t i t Capora l est la pe rsonna l i t é é t rangè re qu i 
a assumé le rô l e le plus impor t an t dans l 'h is to i re 
de leur pays? P o u r q u o i les Po l ona i s ne p e u v e n t -
ils se dép r endre du va inqueur d 'Aus te r l i t z , qui 
pourtant „ n e ressuscita pas la P o l o g n e " (Chateau-
br iand)? Es t -ce pa rce qu 'én 1807 N a p o l é o n f o n d a 
l ' é p h é m è r e duché de Va rsov i e , ce t t e P o l o g n e r é d u i -
t e et mercena i r e de l 'Empi re? Es t - ce parce que 
d ' innumérab l es soldats e t o f f i c i e r s po lona is pa r t i -
c ipèrent à l ' épopée napo léon ienne? Es t -ce pa rce 
qu 'au cours de la r e t ra i t e de Russie, aux abords 
de la Béréz ina , Napo l éon , qui éta i t d é j à cerné , f u t 
s auvé par les Po lona is? Est -ce pa rce que l e g é n é -
ral Bonapa r t e est l 'un des d e u x héros de l ' h ymne 
nat ional po lonais ( l ' autre é tant le g éné ra l Jean-
H e n r i Dąb rowsk i , qu i couvr i t jus tement en 1812 
le passage de la Béréz ina ) ? P e u t - ê t r e . M a i s si 
n o m b r e de Po l ona i s vouen t t ou jours un cul te à 
Napo l éon , c'est aussi à cause de la l i t t é ra ture 
po lonaise . 

L E P L U S G R A N D P O È M E 
A L A G L O I R E DE L ' E M P E R E U R 

Car la l é gende de Napo l éon a insp i ré n o m b r e 
d ' éc r i va ins polonais, et non des moindres . S t e f an 
Ż e r o m s k i (1864—1925) par e x e m p l e , qui f u t le g u i -
de spir i tuel de sa généra t ion , a f a i t r e v i v r e l ' épo -
que napo l éon i enne dans un empo i gnan t r oman 
int i tu lé L e s Cendres ( Pop io ł y ) , où nombre de pa-
ges sont consacrées à la France , ainsi que dans un 
d r a m e trtré Su łkowsk i . M a i s c 'est surtout M i c k i e -
w i c z , le poète le plus i l lustre de la Po l ogne , qu i 
a rendu ses compat r i o t es amoureux de Napo l éon . 
M i c k i e w i c z qui pro fessa i t que l 'Empereur a a idé 
„ les peuples à s ' approcher du pays de la puis-
sance e t du bonheur , du r o y a u m e évangé l i que , en 
un mo t du c i e l " . M i c k i e w i c z qu i a composé un 
h y m n e à N a p o l é o n à nul autre second, savo i r 
Mess i r e T h a d é e . En e f f e t , c o m m e l 'a jud ic i euse-
m e n t f a i t observer l ' é c r i va in Jan Pa randowsk i , 
„b i en que l 'Empereur n 'y para isse pas, Mess i r e 
T h a d é e peut ê t r e cons idéré c o m m e un poème à 
la g lo i r e de Napo l éon , le p r e m i e r e t le plus grand. 
I l est absent, ma is on pa r l e de lui , on r ê v e de 
lui sans cesse, i l est le cent re des pensées e t des 
coeurs, et M i c k i e w i c z l u i -même , à p lusieurs r e -
prises, en écar tant ses personnages, p r end la p a -
ro l e pour g l o r i f i e r ce héros inv i s ib l e " . 

N A P O L É O N À V A R S O V I E 

M i c k i e w i c z a situé l 'act ion de Mess i r e T h a d é e 
en L i tuan i e . S ' i l l ' ava i t s i tuée à Va r sov i e , i l 
aura i t pu por t ra i ture r N a p o l é o n dans son épopée . 
En e f f e t , l ' Empereur f ou l a à tro is repr ises le sol 
de la cap i ta l e po lonaise . C 'est dans la nui t du 
18 au 19 décembre 1806 qu ' i l v i n t à V a r s o v i e pour 
la p r e m i è r e fo is . I l n 'y demeura que quat re jours, 
puis i l gagna la pet i te v i l l e de Puł tusk, où i l r e m -
por ta le 27 décembre une dure v i c t o i r e sur les 
t roupes tsaristes et où il appr i t la naissance d e 
son p remie r en fant , un garçon dont la mè re , E l é o -
nore R e v e l , étai t la f e m m e d'un cap i ta ine de d r a -
gons. 

L e P e t i t Capora l f u t de nouveau l 'hôte d e V a r -
sov i e au début de l 'année 1807. Ce t t e fo is , il y 
s é j ourna tout un mois . C 'est à cette époque qu ' i l 
f i t la connaissance de la be l l e comtesse W a l e w s k a . 

L e t ro i s i ème et de rn i e r contact de N a p o l é o n 
avec la mé t r opo l e po lonaise eut l ieu le j eud i 
10 d é c e m b r e 1812. C e j our - l à , l 'Empereur , qui r e -
gagna i t en toute hâte Pa r i s pour y pa r v en i r avant 
la nouve l l e de la d é f a i t e qu ' i l v e n a i t d 'essuyer en 
Russie, s 'arrêta que lques heures dans un hôte l 
va r sov i en . C 'est dans cet hôte l qu ' i l prononça, d e -
van t les min is t res po lonais et son ambassadeur , 
l ' abbé de Pradt , cet te phrase, devenue cé l èbre : 
„ D u sub l ime au r id icule , il n 'y qu 'un pas" . 

L ' hô t e l où l ' Empereur f i t ha l te en 1812, a été 
dé t ru i t en 1939. I l n ' ex i s te plus au jourd 'hu i à 
V a r s o v i e de souvenirs l iés à la g rande f i g u r e du 
va inqueur d 'Auste r l i t z . Ce la n ' empêche pas que 
les é l èves des écoles va r sov i ennes t i ennent N a -
po l éon pour la pe rsonna l i t é é t r a n g è r e qu i a j oué 
le rô l e le plus impor tan t dans l 'h is to i re po lonaise . 
E t ce la n ' empêche pas non plus que les pât iss iers 
va r sov i ens cont inuent à f a i r e des m i l l e - f eu i l l e s qui 
s 'appe l l ent „napo l eonk i " , ce qui s i gn i f i e en f r a n -
çais „pe t i t es napo léones " . S. K . 

Przedstawiamy najpiękniejsze fregaty świata 

DAR POMORZA 
będzie bronił 
pozycji najlepszego 

C o d w a la ta o d b y w a się Ope ra c j a Ż a g i e l — 
ś w i a t o w y z lo t n a j w i ę k s z y c h s t a tków ż a g l o w y c h 
świa ta . 

Dz ies iąta jub i l eus zowa „ o p e r a c j a " odbędz i e się 
w Po l sce w por tach Za tok i G d a ń s k i e j — G d y n i 
i Gdańsku w dniach 18—21 l ipca. 

Z a n i m p o w i t a m y wspan ia ł e , w i e l k i e statki ż a -
g l o w e , w e z m ą one udz ia ł w r ega tach K o p e n h a -
ga — Gdyn ia , do k t ó r y c h w y s t a r t u j ą 14 l ipca. 
Do tychczas zg łos i ło się 26 o l b r z ym i ch ż a g l o w c ó w 
z n a s z y m „ D a r e m P o m o r z a " na cze le . 

...Do K i l on i i , gdz ie w 1972 r. o d b y w a ł y się 
o l imp i j sk i e k o n k u r e n c j e żeg la rsk ie , z j e cha l i chy -
ba w s z y s c y entuz jaśc i t e j d y s cyp l i ny na świec ie . 
W dniu o twarc ia O l i m p i a d y wszys tk i e d rog i 
w j a z d o w e do miasta zosta ły z a b l o k o w a n e przez 
k i lkadz ies ią t tys i ęcy samochodów . B y ł to ponoć 
n a j w i ę k s z y ko rek s a m o c h o d o w y na św iec i e w 
histor i i au tomob i l i zmu . 

A ws zy s tko s p o w o d o w a ł a chęć obe j r z en ia 
wspan i a ł y ch ż a g l o w c ó w . 

Z a n i m to ws zy s tko nastąpi ło , e n t u z j a z m o w a -
no się p r z eb i e g i em r ega t o l b r z y m ó w na trasie 
C o w e s ( A n g l i a ) — Skagen (Dania) . F a w o r y t e m 
by ł smuk ły i ba rdzo s zybk i bark „ G o r c h Fock " , 
p ł y w a j ą c y p o d banderą N R F . Gospoda r z e n ie 
dopuszcza l i wpros t myś l i , ż e m ó g ł b y go z w y -
c iężyć inny żag l ow i e c . 

Od p o ł o w y trasy w w a l c e o p i e r w s z e m i e j s c e 
l i c zy ł y się j u ż t y l ko „ G o r c h F o c k " i po lska f r e -
gata szko lna „ D a r P o m o r z a " . Po l sk i żag l ow i ec , 
w o l n i e j s z y od statku zachodn ion i emieck i ego , 
m ia ł szczęście, b o w i e m s z t o r m o w e w a r u n k i w y -
r ó w n y w a ł y n ieco szanse. Po l ska za łoga d o k a z y -
w a ł a w p r o s t cudów . Do os ta tn ie j n i ema l chw i l i 
p r o w a d z i ł statek N R F . P o l a c y z łapa l i j ednak na 
f in iszu jak iś ba rdzo ko r zys tny w i a t r i w y g r a l i 
z p r z e w a g ą n i ew i e lu minut . W s iedz ib ie a d -
m i ra l i c j i w K i l o n i i kons te rnac ja by ła wp ro s t 
n i e z w y k ł a . 

W t egorocznych rega tach , k tó re o b e j r z y m y w 
Polsce , z n ó w nie będz i e f a w o r y t e m . K o n k u r e n -
c ja j es t o l b r z ym ia , a le m o ż e to n a w e t dobrze , 
b o w i e m w sporc ie n a j t r u d n i e j jest w y s t ę p o w a ć 
w t e j ro l i . 

A o to k i l ka s z c z egó ł ów o po l sk im f l a g o w y m 
statku s zko lnym. Z b u d o w a n y został w 1909 r. 
w H a m b u r g u j a k o f r e ga ta o po j emnośc i 1561 
B R T , długości 91 m (z bukszp ry t em ) , szerokośc i 

12,6 m, o zanurzen iu 5,7 m. S ta tek o t r z y m a ł 
o ż a g l o w a n i e na t rzech masztach. Ł ą c z n a p o -
w i e r z chn ia wszys tk i ch żag l i wyn i o s ł a 2 100 m 
k w . Sta tek o t r z y m a ł w stoczni n a z w ę „P r inzess 
E i te l F r i ed r i ch " . 

P o zakończen iu I w o j n y ś w i a t o w e j ż a g l o w i e c 
p r z e j ę ł a w r amach o d s z k o d o w a ń w o j e n n y c h 
F ranc j a , gdz i e d ługo stał bezuży teczn i e w p o r -
cie St. Naza i r e . W p o ł o w i e lat dwudz i e s t y ch w 
Po l sce rozpoczę ła się szeroka k a m p a n i a zb i e -
ran ia funduszy na z akup statku s zko lnego dla 
a d e p t ó w nasze j m a r y n a r k i . Za in t e r e sowano się 
m a r t w ą f r e ga t ą z po r tu St. Naza i r e . S z y b k o 
dokonano t ransakc j i i w 1929 r. statek w y p ł y -
nął na ho lu z f r ancusk i e go portu. N a burc ie 
m i a ł w y p i s a n ą n a z w ę „ P o m o r z e " , b o w i e m za -
kup i ony został ze ś r o d k ó w zeb ranych przez 
m i e s z k a ń c ó w z i em i pomorsk i e j . R e m o n t i m o -
dern i zac j ę przesz ła f r e g a t a w znane j duńsk ie j 
stoczni N a k s k o v . U roc zys t e podnies ien ie po l sk i e j 
bande ry na o d r e s t a u r o w a n e j f r e gac i e nastąpi ło 
30 l ipca 1930 r. w Gdyn i . O t r z y m a ł a ona w ó w -
czas nazwę , k tó rą nosi do dziś: „ D a r P o m o r z a " . 

P r z e d w o j n ą „ D a r P o m o r z a " o d b y ł w i e l e d łu-
g ich r e j s ó w . W 1931 r . z a w i n ą ł do N o w e g o Jo r -
ku, w 1932 r. gośc i ł w Ind iach Zachodn ich , w 
1934 r. o d w i e d z i ł B ra z y l i ę i p o łudn i ową A f r y k ę . 
Od 16 wr z e śn i a 1934 r. d o 3 w r z e śn i a 1935 r. 
pod d o w ó d z t w e m j e d n e g o z na j s ł ynn i e j s z y ch 
po lsk ich kap i t anów , Kons tan t ego M a c i e j ew i c za 
(dziś j e g o i m i ę nosi j eden z po lsk ich j a c h t ó w ) 
„ D a r Pomorza . " po g i g a n t y c z n e j t ras ie op ł yną ł 
ku lę z i emską. N a p r z e ł om i e 1936 i 1937 r oku 
po lska f r e g a t a p r z e b y w a ł a na p o ł u d n i o w y m P a -
c y f i k u i j ako p i e rws zy po lsk i s tatek op łynę ła 
„ d i a b e l s k i " P r z y l ą d e k H o r n . 

Podczas I I w o j n y ś w i a t o w e j „ D a r P o m o r z a " 
by ł i n t e r n o w a n y w S z w e c j i , skąd p o w r ó c i ł do 
K r a j u 24 paźdz i e rn ika 1945 r. 

W Po l s c e L u d o w e j na pok ładz i e „ D a r u P o -
m o r z a " p i e r w s z e s z l i f y w i l k ó w morsk i ch z d o b y -
w a ł y setki po lsk ich k a p i t a n ó w i o f i c e r ó w . F r e -
gata o d w i e d z i ł a w c iągu 30 lat ponad 100 r ó ż -
nych po r t ów . N a j w i ę k s z y m j e j sukcesem by ło 
j ednak e f e k t o w n e z w y c i ę s t w o w Skagen . 

O d 20 lat d owodz i „ D a r e m P o m o r z a " kpt . K a -
z im ie r z Ju rk i ew i c z -— wspan i a ł y w y c h o w a w c a 
m łodych kad r o f i c e r sk i ch d la po l sk i e j m a r y n a r -
ki . P o d j e g o w łaśn i e d o w ó d z t w e m po lska b ia ła 
f r e g a t a ukończy ła p i e r w s z e r e ga t y w 1972 r. 



P O L O N I A 
NA 
SZEROKIM 
ŚWIECIE 

B O C H U M S K I E R O Z M O W Y 
O J Ę Z Y K U P O L S K I M 

W D o m u P o l s k i m W B o c h u m 
z a p o c z ą t k o w a n o spo tkan ia z se -
r i i p ogadanek j ę z y k o w y c h , z a t y -
t u ł o w a n y c h „ R o z m o w y o j ę z y k u 
p o l s k i m " . P i e r w s z ą p o g a d a n k ę 
w y g ł o s i ł a dla m i e j s c o w e j P o l o -
ni i dr Jan ina W ó j t o w i c z z U n i -
w e r s y t e t u W a r s z a w s k i e g o , k t ó -
ra p r o w a d z i w y k ł a d y w S e m i n a r 
f u r S lav i s t ik na un iwe rsy t e c i e w 
B o c h u m . P r e l e k c j a spotka ła się 
z d u ż y m za in t e r e sowan i em u -
czes tn ików spotkan ia i w y w o ł a ł a 
ż y w ą dyskus j ę na t ema t cech 
m o w y p o l s k i e j u ż y w a n e j p r z e z 
t amte j s zą Po l on i ę . 

...I C H I C A G O W S K I E 
R O D A K Ó W Ś P I E W A N I E 

P r i m a d o n n a O p e r y Ś l ąsk i e j i 
P o z n a ń s k i e j , A n t o n i n a K a w e c k a , 
w y s t ą p i ł a w ro l i t y t u ł o w e j „ C a r -
m e n " G . B i ze ta w Chicago , w y -
s t a w i o n e j dz ięk i s ta ran iom 
m i e j s c o w y c h dz ia łaczy p o l o n i j -
nych. Pub l i c zność p o l o n i j n a w y -
pe łn i ła po brzeg i salę p r z y K o ś -
c ie le św . T r ó j c y w Chicago , l i -
czącą p o n a d 1000 mie j s c . Ope r ę 
r e ż y s e r o w a ł B o l e s ł a w W o l s k i z 
Ch icago , k t ó r y b y ł r ównoc z e śn i e 
d y r y g e n t e m . P a r t i e chóra lne w y -
kona ł zespó ł „ P o l o n e z " , z a a n g a -
ż o w a n y na stałe w ch i cagowsk i e j 
„ L y r i c O p e r a " . 

A N T E K I A N I A — D L A 
R Ó W I E Ś N I K Ó W Z K A N A D Y 

Z i n i c j a t y w y k a n a d y j s k i e g o 
g r a f i k a po l sk i ego pochodzen ia , 
Ernesta Rocha , ukaza ła się n a -
k ł a d e m w y d a w n i c t w a S i g n u m 
Presse L i m i t e d w Mon t r ea lu 
ks iążka o Po lsce , p r ze znaczona 
n ie t y l k o dla dziec i po l on i jnych , 
lecz t akże d la kanady j sk i ch . B o -
ha t e r am i jest d w o j e po lsk ich 
dz iec i : A n t e k i A n i a , k t ó r e o p o -
w i a d a j ą ( w j ę z y k u ang i e l sk im ) 
o życ iu wspó ł c z e sne j w s i po l sk i e j 
o ra z o obrzędach i o b y c z a j a c h 
l u d o w y c h . K s i ą ż k ę zdob ią m . in. 
k o l o r o w e r e p r o d u k c j e po lsk ich 
w y c i n a n e k l udowych , pochodzą -
ce ze z b i o r ó w Ernesta Rocha . 

„ H U T N I K " P O 
D W U D Z I E S T C E 

Po l sk i Zespó ł Ś p i e w a c z y „ H u t -
n i k " , m a j ą c y swą s iedz ibę w 
D o m u K u l t u r y H u t y w T r z yńcu , 
obchodz i ł w b i e ż ą c y m r o k u 20-
lec ie s w e j dz iała lności . W y s o k i 
p o z i o m a r t ys t yc zny o raz s ta ran-
n y dobór r epe r tua ru p ieśni p o l -
skich z y s k a ł y z e spo ł ow i zas łu-
żone uznan ie n ie t y l k o z e s t rony 
spo ł ec zeńs twa m i e j s c o w e g o , a le 
r ó w n i e ż poza g r an i cam i Czecho -
s ł owac j i . 

O Z A M K U — 
W A R G E N T Y N I E 

Z a r z ą d Z w i ą z k u P o l a k ó w w 
A r g e n t y n i e p o w o ł a ł ostatnio r e -
g i ona lny K o m i t e t O d b u d o w y 
Z a m k u w W a r s z a w i e . 

„ D O M Z G O D Y " 
W T O R O N T O 

W T o r o n t o dokonano u r o c z y -
s tego o twarc i a nowoc z e snego 
po l sk i e go D o m u K o m b a t a n t a , 
k t ó r y n a z w a n o D o m e m Z g o d y . 
P o d a d r e s e m t ego nowoc z e snego 
i p i ę k n e g o ośrodka p o l o n i j n e g o 
nadesz ł y l i czne depesze g r a tu l a -
c y j n e m. in. od pana T rudeau , 
p r e m i e r a Ontar io , k i l ku m in i s t -
r ó w i burmis t r za To r on t o . N a 
o t w a r c i u obecny b y ł min i s t e r do 
s p r a w w i e l o k u l t u r o w o ś c i K a n a -
dy , dr S tan i s ł aw H a j dasz, P o l a k 
z pochodzen ia . 

I n i j niż przed laty-

Une invitation au voyage 
Vous êtes d'ascendance polonaise. Vous 

éprouvez de l'attrait pour le pays de vos 
pères. Un jour ou l'autre, vous voudrez cer-
tainement faire plus ample connaissance 
avec ce pays, comme aussi avec son histoire 
et sa culture. Ce jour-là, vous aurez absolu-
ment besoin de „La Semaine Polonaise". 
Alors, autant prendre un peu d'avance et 
soitscrire tout de suite un abonnement à 
notre hebdomadaire. 

Qu'est-ce que „La Semaine Polonaise"? 
C'est un journal qui s'adresse aucc immigrés 
polonais vivant en France et en Belgique 
ainsi qu'à leurs descendants. C'est une mine 

de renseignements sur l'histoire et la vie 
actuelle des colonies polonaises de France 
et de Belgique. 

Mais „La Semaine Polonaise" n'est pas que 
cela. En effet, comme notre magazine se fait 
également un devoir de promener régulière-
ment ses lecteurs à travers touts les régions 
de Pologne, il constitue aussi une merveil-
leuse invitation au voyage. 

Commencez dès aujourd'hui à parcourir 
le pays de vos pères avec „La Semaine Po-
lonaise". Pénétrez dans les laboratoires des 
chercheurs polonais. Dialoguez avec les ar-
tistes qui illustrent la partie de vos ancêtres. 
Rendez visite aux ouvriers et aux étudiants 
polonais. Chez vous. Sans quitter votre meil-
leur fauteuil. Et quand vous le voulez. 24 
heures sur 24. Abonnez-vous! 

Cora z r z a d z i e j w y r a b i a się mas ło w domu. P o d dos ta tk i em jest go w m i e j s c o w y m sk lep ie 



Pani Władysława Nowak z Paryża wyjechała 

z Ratynia w województwie poznańskim w 1927 

roku. Nieraz wraca myślami do swej rodzinnej 

miejscowości, którą zachowała przez tyle lat w 

pamięci. A jak wygląda dziś Ratyń? 

N a s z y m p r z e w o d n i k i e m po R a t y n i u 
by ł soł tys, pan Józe f Sm i e chowsk i . 
S w o j ą zaszczytną f u n k c j ę pe łn i j u ż od 
t rzynastu lat. Zna ludzi , w i e k t o się 
z k i m ożenił , i le k t o m a dz iec i , i le 
z iemi , lasu, łąki , k to p r z y b y ł do w s i 
i k t o j ą opuścił . 

W r o k u 1937, j a k w i e l u innych m ę ż -
czyzn poszuku jących pracy , w y j e c h a ł 
z Ra t yn i a . Os iad ł w e F ranc j i . Myś la ł , 
że za rok , d w a n a j d a l e j w z b o g a c i się 
i w r ó c i na gospodarkę . N a j p i e r w p ra -
c o w a ł w gospodars tw i e r o l n y m w 
C h a m p a g n e depar tamenc i e A u b e . T u 
zastała g o w o j n a , k tó ra na w i e l e , n i e -
stety, lat oddz ie l i ła g o o d K r a j u . P o -
w ę d r o w a ł na po łudn ie i szukał szczę-
ścia j a k o r obo tn ik b u d o w l a n y . D o 
Po l sk i p o w r ó c i ł w 1949 roku. S w o j e 
g o spoda r s two zastał pow i ęks zone o 
z i emię z podz ia łu m a j ą t k u . 

Dz iś na 600 ra tyńsk ich hektarach 
gospodaru j e 99 rodz in. R ą k do p racy 
na ro l i n ie jest zby t w i e l e . K i l k u d z i e -
sięciu spośród 418 m i e s z k a ń c ó w w s i 
do j e żdża do p racy w n i e zby t od l e -
g ł ych zakładach. B o w o k ó ł R a t y n i a 
rośn ie po t ę żny p r z e m y s ł — kopa ln ia 
w ę g l a b runa tnego i huta a lumin ium 
w K o n i n i e ; e l e k t r o w n i a w P ą t n o w i e ; 
p r zeds i ęb io rs two b u d o w n i c t w a „ M o -
s tos ta l " w S łupcy . 

Z n a j d u j ą t a m zat rudnien ie ci, k t ó r z y 
zdoby l i z a w ó d i k t ó r y m praca ro ln ika 
n ie d a j e sa t ys f akc j i i t ak ich p e r s p e k -
t y w , j a k praca w w i e l k i m p r z emyś l e 
czy budown i c tw i e . A asp i rac j e ludz ie 
m a j ą coraz szersze i zapa ł d o nauki 
n ie mn i e j s z y . 

W 1965 r o k u z b u d o w a n o w R a t y n i u 
n o w ą szkołę. W y p o s a ż o n o ją w n a j -
l epsze pomoce n a u k o w e — p r o j e k t o r 
f i l m o w y , t e l ew i zo r , rad io , m a g n e t o f o n , 
gab ine ty : f i z y c zny , chem i c zny i g e o -
g ra f i c zny . W jasnych, f unkc j ona ln i e 
u m e b l o w a n y c h klasach uczy się 50 
m i e j s c o w y c h i ponad setka dz iec i z 
sąsiednich ws i . Spec j a lny autobus do -
w o z i j e tu i po l ekc j ach o d w o z i do 
d o m ó w . 

D y r e k t o r e m szkoły jest od c z t e rna -
stu lat pan Z y g m u n t K r y s z a k . Z dumą 
p o k a z u j e przes t ronne sale l e k c y j n e i 

św ie t l i c ę ze sceną, na k t ó r e j w y s t ę -
p u j e często szko lny zespół t ea t ra lny 
i muzyc zny . Cen t ra lne o g r z e w a n i e z 
w ł a sne j k o t ł o w n i z a p e w n i a c i ep ło 
szko le i pob l i sk i emu d o m o w i m i es z -
ka ln emu dla nauczyc ie l i . 

— N i e m a m y w p r a w d z i e w ł a snego 
l ekarza — m ó w i d y r ek t o r — a le d z i e -
ci z n a j d u j ą s i ę pod stałą op ieką d o k -
tora, k t ó r y p r z y j e ż d ż a do nas z L ą d -
ka. N a m i e j s cu jest na tomias t p i e l ę g -
n iarka i gab ine t z a b i e g o w y , gd z i e 
p r z e p r o w a d z a s ię o k r e s o w e badan ia i 
szczepienia ochronne. Z resz tą do oś rod -
ka z d r o w i a t e raz ł a t w a droga . O d -
k ą d w e w s i po ł o żono as fa l t na szosie, 
k i lkadz ies ią t autobusów j e źdz i dz i en-
nie do L ą d k a i S łupcy . A w raz ie w y -
padku z a w s z e też można po j echać 
c zy imś samochodem. 

B o m o t o r y z a c j a i do R a t y n i a do ta r -
ła. N a j p i e r w ludz ie b u d o w a l i m u r o -
w a n e d o m y . T e d rewn iane , s ł omą k r y -
te c z e k a j ą t y l k o na r o zb i ó rkę . Jak ju ż 
się p o b u d o w a l i , . zaczę l i k u p o w a ć m o -
t o r o w e r y i mo t o c yk l e . A teraz s a m o -
chody s p r o w a d z a j ą . Oszczędn i i p r a co -
w i c i są ra tyn ian ie . 

W d a w n y m , ponad sto lat l i c zącym 
budynku szko lnym, p o g e n e r a l n y m 
r e m o n c i e o t w a r t o przedszko le . D w a -
dz ieśc ioro n a j m ł o d s z y c h m i e s zkańców 
R a t y n i a w w i e k u o d 3 do 6 l a t spędza 
t a m k a ż d e g o dn ia w i e l e godz in . N a z a -
b a w i e i śp i ewach , a t akże na space -
rach do d a w n e g o d w o r s k i e g o pa rku . 
Są t a m huśtawki , drab ink i , p i a s k o w -
nice, a n a w e t ma ła karuze la . P o d 
ok i em dośw iadczone j p r zedszko lank i 
rośnie n o w e poko l en i e ra tyn ian , k t ó -
r e p o w i ę k s z y g rono wyks z t a ł c onych 
m i e s zkańców tak n i egdyś ubog i e j i za -
c o f a n e j wsi . A poszczyc ić s ię ona 
może już b l i sko t r z ydz i e s t oma osobami 
z u k o ń c z o n y m i s tud iami w y ż s z y m i . Są 
t o nauczyc i e l e , l eka r z e , w o j s k o w i , e k o -
nomiśc i . 

C y w i l i z u j e s ię i p i ę k n i e j e R a t y ń . 
Jedyn ie W a r t a , j ak p r z ed la ty , k a ż d e j 
w i o sny jest groźna. 

ANNA OSIOWSKA 
Fot. LECH PEMPEL 

N o w e , m u r o w a n e z abudowan i a gospodarsk i e już n i ed ługo zastąp ią p r z e -
starzałe , s łomą p o k r y t e s todo ły , k t ó r e doc z eka j ą się zas łużone j r o zb i ó rk i 

C o j ak i ś czas p r z y j e ż d ż a na mo to cyk lu w e t e r y n a r z , aby o d w i e d z i ć s w o i c h 
c z w o r o n o ż n y c h p a c j e n t ó w , a j e s t i ch w Ra t yn iu sporo p o n a d tys iąc 

N a j m ł o d s z e poko l en i e r a t yn ian ochoczo w y r u s z a z p r zedszko la do pob l i sk i e go p a r k u na codz i enny spacer po z d r o w i e i radość 
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AUKCJA 
POLSKIEJ 
SZTUKI 
W 
PARYŻU 

W salach teatru „Espace Cardin" w 
Paryżu przeprowadzona została ostatnio 
aukcja dzieł współczesnej sztuki polskiej. 
By ło to n iewątp l iw ie wydarzenie : po raz 
p ierwszy najnowsze prace polskich artys-
t ów znalazły się na zachodnim rynku. 

W ie lu polskich malarzy , gra f ików, rzeź-
biarzy bierze udział w wie lk ich świato-
wych imprezach artystycznych, jak Bien-
nale w Paryżu, Biennale w Wenec j i , Bien-
nale w Sao Paulo, eksponuje w salach w y -
stawowych i galeriach różnych stolic świa-
ta a przede wszystk im Paryża . N i e j ed -
no nazwisko polskie stało się głośne za 
granicą i za ję ło w e współczesnej sztuce 
t rwałe miejsce. Jednakże, aby dzieła ar-
tystów uczynić przedmiotem poszukiwań, 
aby ułatwić im wejśc ie do zbiorów muze-
alnych i do kolekcj i p rywatnych w e Fran-
c j i oraz w innych krajach, należy wpro -
wadzić j e do sprzedaży, należy spowodo-
wać, aby miały one cenę. 

P ierwsza wie lka sprzedaż (drogą l icyta-
cj i ) , która odbyła się w Paryżu, zorgani-
zowana została z in i c j a t ywy i staraniem 
mecenasa Jean-Claude Binoche, wyb i tne -
go znawcy światowego rynku dzieł sztu-
ki. Zwraca jąc się ze swą propozyc ją do 
Związku Polskich A r t y s t ów P lastyków, 
p. Jean-Claude Binoche spotkał się z bar-
d z o życzliwym n a s t a w i e n i e m . Malarze z 
Warszawy, Krakowa, Łodzi, Gdańska i 
Katow ic t ym chętniej godzili się na wy-
stawienie swych prac na sprzedaż w Pa-
ryżu, że aukcje p. Jean-Claude Binoche 
mają ustaloną opinię. Wśród dzieł sprze-
danych przez niego, znajdują się obrazy 
artystów te j miary co Chagall , Léger , P i -
casso, Marcoussis, Pascin czy Dali. 

Wszystk ie przeznaczone na sprzedaż o-
brazy by ł y wystawiane przez dwa dni w 
eleganckim „Espace Cardin" , przy A v e -
nue Gabriel , pomiędzy p lacem Concorde 
a Pałacem El ize jskim. Organizator aukcj i 
w y d a ł bardzo ładny katalog, w k t ó r ym 
zna jdowa ły się reprodukcje znacznej czę-
ści dzieł. W dniu sprzedaży przyby ło do 



„Espace Card in" bardzo wie le osób. L i c y -
tacja prowadzona przez p. Jean-Claucle 
Binoche przebiegała sprawnie i szybko. 
P o zaprezentowaniu każdego z 90 sprze-
dawanych dzieł zainteresowani l icytowal i . 
Ceny niektórych obrazów podbi jano za-
wzięcie. „Środek Z i e m i " Henryka Wańka 
osiągnął 3.000 F. Za obrazy Karo la W i e -
czorka płacono ponad dwa i pó ł tysiąca. 
Szybko również skakały w l icytac j i ceny 
dzieł J. R . Kudukisa, Zenona Moskwy , Je -
rzego P r z yby ł y , Andrze j a Skoczylasa, A -
l ic j i Szubert, Janusza Przyby lsk iego . Do -
brze sprzedane by ł y t r z y obrazy Jerzego 
Dudy-Gracza, z k tórych jeden, „Jeździec 
Apoka l ipsy " , osiągnął sumę 3.600 F. Jed-
nakże rekord pobiła kobieta: Anna Gunter, 
autorka „ P o d w ó j n e g o portretu w e w n ę -
trzu". Obraz przedstawia dwo j e młodych 
ludzi o rozmarzonym, me lancho l i jnym 
wyraz i e twarzy , sierdzących w samocho-
dzie. Kobie ta jest naga. Za szybą samo-
chodu rozciąga się jasny kra jobraz . O 
dzieło to ubiegało się wie lu amatorów. 
Ostatecznie sprzedano j e za 6.200 F. 

Na aukcj i by ł y również prace bardz ie j 
dostępne. Tan ie j sprzedawano rzeźby i in-
ne przedmioty artystyczne, ale i wśród 
obrazów oraz gra f ik i t ra f ia ły się okaz je 
poniże j 500 F. W sumie (sprzedane zo-
stało wszystko ) osiągnięto na aukcj i około 
jedenastu mi l ionów dawnych f ranków. 
Pan Jean-Claude Binoche uznał aukcję za 
bardzo udaną. 

N i ewątp l iw i e j e j zasługą pozostaje fakt , 
że dokonała ona pewnego rodza ju przeło-
mu. Ludz i poszukujących dzieł polskich 
artystów będzie odtąd więce j , zorganizo-
wanie następnej aukc j i (może już nawet 
za ki lka miesięcy) będzie dużo łatwie jsze, 
a znajomość polskiej twórczości ar tystycz-
ne j — coraz większa. Sam mecenas Bino-
che przyzna je , że zanim zetknął się z po l -
skim malarstwem, wyobraża ł sobie, że 
jest ono bardzie j t radycjonalne i mn ie j 
nowatorskie. Dzis iaj jest zupełnie innego 
zdania i próbuje lansować polską sztukę 
w świecie. 

Doda jmy wreszcie, że nabywanie obra-
z ó w i tworzenie własne j ko lekc j i dzieł 
sztuki nie jest już dzisiaj p r z y w i l e j e m 
wyłącznie bogatych. W e Franc j i istnieje 
bardzo w i e l e p rywa tnych zb iorów ar ty -
stycznych i w ie le spośród nich należy do 
osób o skromnych dochodach. A b y kupo-
wać dobre obrazy nie trzeba koniecznie 
być mi l ionerem. A l e konieczny jest na pe-
wno dobry smak, umiejętność wyszuk iwa-
nia korzystnych okaz j i i zdolność pode j -
mowania szybkie j decyz j i zakupu. 

(T . D.) 

D e c y d o w a ć się t r zeba b ł yskaw ic zn i e . P r z e z 
m o m e n t w a h a n i a można stracić o k a z j ę nabyc ia 
obrazu. G d y m ło t ek z kośc i s ł o n i o w e j uderzy o 
stół — l i c y tac j a p r z e r w a n a . 

Jeden z t r zech w y s t a w i o n y c h na sprzedaż 
bardzo dob ry ch p o r t r e t ó w A n t o n i e g o Fa ła ta . 
K a ż d y z n ich os iągnął cenę tys iąca k i lkuset 
f r a n k ó w . 

N a b y w c y d a j ą znak, że p o d w y ż s z a j ą cenę. 
P . B inoche , k t ó r y w r a z z d w o m a p o m o c n i k a m i 
o b s e r w u j e salę, m ó w i cenę g łośno. Sprzedaż o -
brazu t r w a oko ło m inu ty . 

P r e z e n t u j e s ię publ icznośc i obraz , odc zy tu j e 
się g łośno i m i ę i n a z w i s k o autora oraz t y tu ł 
dz ie ła . T u t a j — „ S u p e r s a m " H a l i n y Eysmont . 

Sa la „Espace C a r d i n " jest pe łna . A m a t o r z y 
dz ie ł sz tuki z z a in t e r e sowan i em o b s e r w u j ą p r z e -
b i eg t e j p i e r w s z e j a u k c j i wspó ł c z e sne j sztuki 
po l sk i e j . 

Z j e d n e j s t rony chęć nabyc ia t ego aktu, z d r u -
g i e j o b a w a p r z e d zby t w i e l k i m w y d a t k i e m . Jest 
się nad c z y m g ł ow i ć , a tu każda c h w i l a się l i -
czy . 

Fot.: W Ł A D Y S Ł A W S Ł A W N Y 



PROSTO Z POLSKI 

F A B R Y K A — L A B O R A T O R I U M 
P R Z E M Y S Ł U L N I A R S K I E G O . W 
Ż y r a r d o w i e r o zbudowu j e się n o w o -
czesne zaplecze dla Centra lnego L a -
borator ium Lniarsk iego . P r z e w i d u -
j e się w na jb l i ższych latach u t w o -
rzenie tam dla c e l ów doświadcza l -
nych m in i a tu rowe j f a b r y k i w ł ók i en -
n icze j z przędzalnią, tkalnią i w y -
kańczalnią. Będą tam za insta lowane 
maszyny znacznie mnie j s ze od no r -
ma lnych — wyposażone w różnego 
r odza ju czujnik i i aparaturę kon -
t ro lno -pomiarową . 

Zmin ia tu ry zowana f a b r y k a p o -
zwo l i na p r zeprowadzen i e p rób i 
doświadczeń technicznych i techno-
log icznych bez obciążania no rma l -
nych urządzeń w zakładach In ia r -
skich. Mn ie j s ze maszyny pozwo lą 
podczas prób na znaczne oszczęd-
ności surowca. 

2 5 0 - M E T R O W Y K O M I N D L A 
„ D O L N E J O D R Y " — w 14 M I E S I Ę -
C Y . P i e r w s z y 250 m komin zbudo-
w a n o w e l ek t rowni „Do lna O d r a " 
w c iągu 19 mies ięcy . Zadan ie to 
w y k o n a n o osiem mies ięcy wcześn ie j 
niż p lanowano. Obecnie budown i -
czowie „Do lne j O d r y " s ięga ją po 
n o w y rekord . Za łoga bydgosk i e j 
„ P i e c o b u d o w y " — j eden z p o d w y -
k o n a w c ó w e l ek t rown i — zobow ią -
zała się dla uczczenia 30-lecia P R L 
cyk l b u d o w y drug iego komina za -
kończyć w 14 mies ięcy •—- do k o ń -
ca br. 

„ F A B R Y K A P A S Z " . Kosz t em 200 
min zł w Janowcu Włkp . , w w o j e -
w ó d z t w i e bydgosk im rozpoczęto bu -
dowę nowoczesne j w y t w ó r n i pasz. 

D o końca br. w y k o n a się stan z e -
r o w y g ł ównego obiektu. Janowicka 
w y t w ó r n i a p r odukować będzie 60 
tys. ton war tośc i owych pasz rocz -
nie. 

N O W E O D B I O R N I K I S A M O C H O -
D O W E . Od k i lku lat „ D i o r a " spe -
c ja l i zu je się w produkc j i r ad iood -
b i o rn ików samochodowych. 

Kons t ruktorzy zak ładów p r z y g o -
t owu ją nowe w e r s j e rad ioodb iorn i -
ków, jak r ówn i e ż unowocześn ia ją 
p rodukowane do t e j pory . Z ostat-
nich nowośc i na uwagę zasługują 
autobusowe „ S a f a r i " ze w z m a c n i a -
czem dla „ J e l c z ó w " oraz „ A k r o p o l " , 
przeznaczony w zasadzie dla F iata 
125 p, k tó ry może być także stoso-
w a n y w autobusach. 

Ttechmka 

„ C H E M I P A N " D L A P R Z E M Y S Ł U . 
„ C h e m i p a n " — Zak ład D o ś w i a d -
czalny przy Instytucie Chemi i F i -
zyczne j i Chemi i Organ iczne j P A N , 
p r z y g o t o w u j e k i lka nowych, bardzo 
interesujących w y r o b ó w . 

W k r ó t c e np. zostanie przekazany 
uży tkown ikom n o w y r odza j k l e j u 
c janoakry lowego , k tó ry będzie cha-
rak t e r y zowa ł się większą w y t r z y -

małością od swoich poprzedn ików 
(350 kg/cm kw.) , m a ł y m zużyc i em 
( im cieńsza w a r s t w a k l e ju t y m l e p -
sze spojenie ) , szybkością k l e j en ia 
oraz konkurency jną ceną w stosun-
ku do podobnych k l e j ó w dotychczas 
impor towanych . N o w y k l e j zna jdz i e 
zastosowanie m. in. w e lektronice 
i p r zemyś l e m a s z y n o w y m . 

R ó w n i e ż g ł ówn ie dla e lektronik i 
przeznaczona jest inna nowość z 
„ C h e m i p a n u " r odem — ciekłe k r y -
ształy. P race badawcze nad ich 
wd ro ż en i em są już na ukończeniu. 

W b ieżącym roku „ C h e m i p a n " 
przekaże p racown ikom n a u k o w y m 
oraz zak ładom p r z e m y s ł o w y m n o w e 
urządzenia i aparaty . Wś ród nich 
na jba rdz i e j interesujący w y d a j e się 
potec jostat przeznaczony g ł ówn i e do 
badań an tykorozy jnych . Został on 
opracowany w ramach j ednego z 
p r o b l e m ó w w ę z ł o w y c h k o o r d y n o w a -
nych przez Po lską A k a d e m i ę Nauk . 

Kuttêtra 

500 L A T D R U K A R S T W A . N a K i e -
lecczyźnie już wf X V I w i eku po -
wsta ły drukarnie. Jedna z p i e r w -
szych została założona w P ińczowie , 
a j e j za łożyc ie l em b y ł Danie l z Ł ę -
czycy. P ińc zów nazywany by ł w ó w -
czas „ A t e n a m i po lsk imi " . W y d a n o 
tu sporo książek, z k tórych j ednak 
n i ew ie l e zachowało się do dnia dzi-
s ie jszego. Budynek d a w n e j drukar -
ni został odbudowany w 1948 r. 
i obecnie mieści się tam arch iwum. 

Histor ię po lsk iego drukarstwa na 
przestrzeni 500 lat obrazu je w y s t a -
wa, zorgan izowana przez Muzeum 
Reg iona lne w P ińczow ie . N a w y -
stawie zg romadzono ki lkaset ekspo-
natów, w tym książki i czasopisma 
z ubieg łych w i e k ó w . 

K O L O R O W A M A Ł A E N C Y K L O -
P E D I A P O W S Z E C H N A . O to m a m y 
p ie rwszą polską encyk loped ię uni-
wersa lną, w i e l obarwną . P i e rws z e 
18 tys. eg zemp lar zy M a ł e j Encyk l o -
pedi i Powszechne j P W N już opuści-
ło drukarnię D o m u S łowa Po l sk i e -
go i w ę d r u j e właśn ie do księgarń. 
I nakład te j nowe j , j akże cenne j 
i po t r zebne j w k a ż d y m domu edyc j i 
wynos i 100 tys. egz. A l e P W N za-
pow iada sukcesywne zwiększanie 
j e j nakładu. T a k w i ę c czyte lnicy, 
k tórzy od dawna czeka ją z w i e l k i m 
za interesowaniem na to nowe w y -
dawnic two, muszą uzbroić się w 
c ierp l iwość. 

M E P zaw ie ra 37 tys. haseł r z e -
c zowych i b iogra f i c znych ułożonych 
a l fabetyczn ie (o 5 tys. haseł w i ę c e j 
niż w M E P w y d a n e j w 1969 r.). 
N o w e hasła dotyczą prob lematyk i 
po lsk ie j (szerze j po t rak towano p ro -
b l ematykę gospodarczą, zmiany w 
organizac j i t e r enowych o r ganów 
w ładzy i administrac j i pańs twowe j , 
ruch robotniczy ) , a także histori i 
na jnowsz e j k r a j ó w europe jsk ich i 
innych kontynentów. N o w e hasła, 
np. z dziedziny e lektroniki , kosmo-
nautyki , cybernetyk i , f i z yk i j ąd ro -
w e j , genetyk i , uwzg l ędn ia ją n a j -
nowsze osiągnięcia nauki. W s p ó ł -
czesna tematyka znalazła też pe ł -
nie jsze odbic ie w 26 przeg lądach 
syntetycznych i tabe larycznych. 

W opracowan iu nowych haseł i 
konsul towaniu ich treści uczestni-
czy ło ok. 200 spec ja l i s tów z różnych 
dziedzin nauki. 

D o końca czerwca br. -— jak za -
pow iada P W N — 70 tys. egz. M E P 
zna jdz i e się już w księgarniach. 

Zdrowie 
N O W E L E K I ZE S P Ó Ł D Z I E L N I 
F A R M A C E U T Y C Z N Y C H . Co piąty 
lek w naszych aptekach p r o d u k o w a -
ny jest przez jedną ze spółdzie lni 
zrzeszonych w K r a j o w y m Z w i ą z k u 
Spółdz ie lni Chemicznych i F a r m a -
ceutycznych. Go t owe lek i i pó łp ro -
dukty przeznaczone dla przemys łu 
f a rmaceutycznego osiągną w b ieżą-
cym roku wartość 900 m in zł. Jest 
wś ród nich 12 nowych m e d y k a m e n -
t ów m. in. cyk lonamina — h a m u j ą -
ca k rwaw i en i e , f enqui l , s tosowany 
przy n iedowładach i porażeniach, 
3 środki p r z e c iw chorobom serca i 
naczyń w i eńcowych : heptaminol , 
pencardin i pentaerythr ico l oraz 
cyklonamina, przeznaczona do u ż y -
wan ia zamiast cukru dla chorych 
na cukrzycę. 

W p r zygo towan iu są: p repara t 
p r zec iw białaczce, n o w y środek na -
senny, po k t ó r y m szybko się zasy -
pia ( w przec iw ieńs tw ie do innych 
l e k ó w tego typu ) a budzi się z u-
czuciem świeżości oraz lek p r z ec iw 
kamicy ne rkowe j . W badaniu jest 
preparat p r z e c i w n o w o t w o r o w y oraz 
lek p r zec iw migrenom. 

War tość produkc j i wzrastać ma z 
12,3 m l d zł w br. w następnych l a -
tach o 12 proc. rocznie, g ł ówn i e 
dzięki w i ększe j wyda jnośc i pracy . 

zyskała sobie miano „ p r omenady 
s łońca" . 
^ Pó ł mi l iona turys tów odwiedz i 
w ciągu tegorocznego lata p r ze łom 
Duna jca i p r zep łyn ie f l i sack imi ło-
dz iami na j ba rd z i e j ma lown i c zy od-
cinek t e j rzeki . 

9 Z powodu zbyt n iskiego stanu 
wód , ws t r z ymana została czasowo 
żeg luga na na jba rd z i e j ruch l iwym 
z a z w y c z a j odcinku O d r y — między 
W r o c ł a w i e m i Szczec inem. 
^ Łańcut w w o j . r zeszowsk im s ły -
nie nie t y lko z p i ęknego pałacu ze 
znanym daleko poza granicami P o l -
ski muzeum p o w o z ó w , ale r ówn ie ż 
z hodowanych w gospodars twie „ O -
g r o d y " n i e zwyk l e p i ęknych i r zad-
kich odmian egzo tycznych storczy-
ków . 

9 Za d w a lata powstanie na L u -
belszczyźnie p i e rwsza w Polsce w i o -
ska dziecięca, w k t ó r e j w y c h o w a n -
k o w i e d o m ó w dz iecka mieszkać bę-
dą pod opieką w y c h o w a w c ó w w 
warunkach zb l i żonych do tych, w 
jak ich ż y j ą dzieci w domach r o -
dzinnych. 
^ Oko ło 100 tys ięcy pasażerów 
przew iozą w t y m roku statki żeg lu-
g i w i ś l ane j na trasach z P u ł a w do 
Kaz im ie r za , Sandomierza , Solca i 
Józe f owa . 

9 Ponad 520 tysięcy uczniów szkół 
ogólnokształcących i z a w o d o w y c h 
oraz s tudentów uczelni wy ż s z y ch 
korzysta w Polsce z różnych f o r m 
pomocy s typendia lne j . 
9 „B ieszczady — 40" — to nazwa 
n o w e j , z a i n i c j owane j w b ieżącym 
roku i ob l i czone j na dziesięć n a j -
bl iższych lat harcersk ie j akc j i , k tó -
r e j ce lem jest zagospodarowanie 
B ieszczadów z udz ia łem młodz ieży 
harcersk ie j . 

9 Dwadz ieśc ia mie jscowośc i , spo-
śród k tó rych w i e l e zna jdu j e się w 
pasie nadmorsk im, za l iczonych zo-
stało decyz j ą P r e z y d i u m Rządu P R L 
do uzdrowisk i ob j ę tych specja lną 
ochroną środowiska naturalnego. 
9 W n a j w i ę k s z y m budynku Cen-
t rum Z d r o w i a Dz iecka w M i ę d z y -
lesiu t r w a j ą prace p r z y g o t o w a w c z e 
do rozpoczęc ia montażu konstrukcj i 
s ta lowych. 

9 Od Gdańska do Szczecina, tuż 
nad brzeg i em morza przeb iegać bę-
dzie n o w a szosa, która już obecnie 

Rzecz dotyczy kultury spożywania 
i napijania się. Osobiście w obu 
przypadkach głoszę prawo umiaru, 
co zresztą samo życie potwierdza. 
Tak modne kiedyś w prasie poświą-
tecznej rubryczki lekarskie podbija-
ły bębenka żarłokom: tyle to a tyle 
wezwań pogotowia ratunkowego — 
czytaliśmy — przyczyną było prze-
jedzenie. Otóż, jeśli dobrze obser-
wuję, obecnie anonsów takich pra-
wie nie ma. Są natomiast widoczne 
starania o podniesienie kultury pol-
skiej kuchni. CelouH temu służy 
między innymi system otwierania 
restauracji specjalistycznych. Mamy 
,w wielu miastach restauracje z ku-
chnią węgierską, bułgarską, chiń-
ską, ostatnio w Warszawie otwarto 
restaurację kubańską i włoską, prze-
bąkuje się o lokalu czeskim i ru-
muńskim. Myślę, że wszystko jest 
w porządku, dopóki te obce kuch-
nie w trybie konkurencji zmuszają 
kuchnię -polską do -przestrzegania 
staxrych receptur, robienia specy-
ficznie polskich, smacznych potraw, 
i tak dalej. Nie jest natomiast w 
porządku, jeżeli sytuacja ta dopro-
wadza do zaniku specyficznych cech 
polskiej kuchni. Co się w tym celu 
robi? Od kilku lat organizowany 
jest stały konkurs „Złotej patelni" 
itp. Małe, ajencyjne restauracyjki 
zadziwiają zaś swoich klientów wy-
myślnym (i tanim) jadłem, bo w 
przeciwnym razie najzwyczajniej 
zbankrutują. Każdy, kto jeździ au-
tem, wie, że najsmaczniej pożywi 
się w Limanowej na Podhalu, w 
Płońsku na Mazowszu, we Wdzy-
dzach na Kaszubach. Rzecz w tym, 
żeby inne lokale, a są ich tysiące, 
podciągały do poziomu najlepszych. 

MAREK 



ECONOMIE 
DES C E N T R A L E S É L E C T R I Q U E S 
P O U R L E L I T T O R A L B A L T E . L e s 
spécialistes prétendent que les be -
soins en énerg ie é lectr ique con-
naissent une hausse annuel le de 12 
à 15°/o dans la rég ion de Gdańsk et 
dans 20 ans, on y consommera 
autant d 'énerg ie que l 'ensemble du 
pays actuel lement. P r é v o i r l ' aven i r 
est une nécessité e t la construc-
tion de centrales é lectr iques v a 
bon train. Depuis 1972 on construit 
sur les bords du lac Żarnow ieck i 
une centra le d'un t ype nouveau 
d 'une puissance de 680 M W . A u 
bord de ce m ê m e lac on prévoi t , 
pour 1980, la construction de la 
p remiè re centrale nucléa ire de P o -
logne. L ' emp lacement a été déc idé 
pour équi l ibrer l 'état de l ' énerg ie 
dans le pays et rapprocher les sour-
ces d ' énerg ie des util isateurs qui 
seront de plus en plus nombreux 
sur le l i t toral de la Balt ique. 

Un autre invest issement impo r -
tant sera la construction d'une cen-
t ra le thermique fonct ionnant au 
charbon d'une puissance de 4000 
M W . L a local isation a été arrêtée 
à Opalen ie sur la V is tu le où toutes 
les conditions techniques et écono-
miques sont réunies. Cela p e r m e t -
tra aussi une act iv isat ion écono-
m ique de la rég ion. L e début des 
t r avaux interv iendra l e mois p r o -
chain. 

M A R I A G E D ' U N T R A C T E U R E T 
D ' U N E R E M O R Q U E . Un mar iage 
solennel a eu dern ièrement l ieu 
dans les Etabl issements de l ' Indus-
tr ie Automob i l e de Jelcz. Une r e -
morque d'autobus , , P o - l " a é té r e -
l iée à un tracteur „Ursus C-355", 
ce qui a permis de créer d 'une f a -
çon fac i l e un moyen de transport 
nouveau et r e la t i vement peu coû-
teux qui serv i ra surtout pour dé -
poser les enfents à l 'école. L a r e -
morque est équipée de 31 fauteui ls . 
E l l e a une bonnp vent i lat ion, des 
portes et des f re ins pneumatiques. 
Sa v i tesse est de 25 k m à l 'heure. 
L e s écol iers de la Basse Si lés ie p r o -
f i t ent dé jà de ce nouveau moyen 
de transport. 

CULTURE 
L E L A B Y R I N T H E DES V I E I L L E S 
C A V E S . On connaît les ennuis 
que provoquent les v ie i l l es caves 
dans les cités historiques de San-
domierz e t Opatów. Ic i et là i l f aut 
les combler pour sauver les m a i -
sons construites en sur face et 
c'est l ' Inst itut des Mines de C r a -
cov ie qui se charge de ce t rava i l 
dél icat. Ma i s ces deux anciennes 
cités ne sont pas les seules à avoir , 
des ennuis de caves, Stopnica, dans 
le district de Busko-Zdró j , les su-
bit éga lement . 

Cet te c i té est une des plus an-
ciennes de Po logne puisque en 1275 

Boleslas le T i m i d e y sé journa; ce 
deva i t dé jà être une agg lomérat ion 
importante. Sous le r ègne de Ca-
simir le Grand on y éd i f ia un châ-
teau dont on peut encore v o i r les 
ruines a jourd 'hui . Caves et cor r i -
dors s 'ét irent sous la p lace du 
V i e u x Marché et les maisons avo i -
sinantes. L e labyr inthe souterrain 
a, en certains endroits, plusieurs 
étages et i l conduit entre autres au 
château et àu monastère. L ' a f f a i s s e -
ment des caves provoque des f i ssu-
res dans les maisons et l ' e f f ondre -
ment des trotto irs e t chaussées. I l 
va fa l lo i r emp loye r les méthodes 
qui ont fa i t leur preuves à Sando-
mierz . 

U N N O U V E A U M U S É E E N P L E I N 
A I R A S Z Y M B A R K . S zymbark est 
un ancien v i l l a ge posé sur la rou-
te menant de Gor l i ce à G r y b ó w . 
I l s 'y t r ouve un castel datant du 
X V I e siècle de caractère dé fensi f . 
I l f u t é l e v é par la f am i l l e Głodysz , 
des magnats puissants. C o m m e 
l 'endroit dispose d'un hôte l et de 
chambres chez l 'habitant, les tou-
ristes s'y arrêtent vo lont iers et 
l 'Entrepr ise de Conservat ion des 
Monuments de Lub l in s'est chargée 
de met t r e le bât iment m i eux en v a -
leur. L e castel a été restauré et 
ses intér ieurs aménagés. On pour -
ra y vo i r un Musée rég ional de la 
te r re de Gor l ice . De plus, à côté du 
castel, on pro je t te l ' instal lat ion d'un 
Musée en ple in air où on pourra 
admirer des exemp les de l 'archi -
tecture populaire . 

Ce nouveau musée en p le in air 
sera le quatr i ème de la v o ï v od i e 
de Rzeszów, les autres se t rouvant 
à Sanok, Ko lbuszowa et Bobrka (ce 
dernier concernant le pétro le ) . 

S C U L P T E U R - A M A T E U R . Jan Gra -
czyk est un sculpteur-amateur. D e -
puis t rente ans, i l est e m p l o y é des 
A te l i e r s mécaniques Ursus près de 
Varsov ie . I l y a six ans, i l s'est 
mis à la sculpture. A u début, ses 
oeuvres étaient l iées à la guerre. 
Maintenant , i l a f a i t un cycle des 
rois de Po l ogne d'après les tab leaux 
de Ma te jko . Sculptées dans de g ran-
des pièces de bois, ses v isages sont 
très express i fs . Jan Graczyk est 
passionnée par les v isages humains 
et i l t r ouve aussi l ' inspirat ion par -
mi ses camarades de t rava i l . 

I l exposa pour la p r emiè r e fo is 
dans la Maison de la Culture de 
son entreprise. Depuis, l ' emp loyeur 
le patronne, les exposit ions se sont 
mult ipl iées et l e succès est tou-
jours de la part ie . Nous voyons Jan 
Graczyk présentant une sculpture 
institulèe „ S a r m a t a " ( le sarmate) . 

SCIENCE 

tes. Chaque nouveau type de m a -
chine do i t passer par une analyse 
justement dans la caga acoustique 
de l ' Inst itut de Cracov ie . On peut 
m ê m e ident i f i e r quel les sont les 
sources de bruits dans la machine 
ce qui permet d 'y apporter des 
amél iorat ions sans recherches su-
per f lues, si cela s 'avère nécessaire. 

Sur la photo nous voyons un 
ingénieur de l ' Inst itut observer le 
graphisme et l ' image transmise sur 
le moniteur par la caméra de télé-
v is ion. 

SOCIAL 
U N D I S P E N S A I R E - H O P I T A L P O U R 
L E S E M P L O Y É S D E L ' I N D U S T R I E . 
L 'amé l io ra t i on des condit ions so-
c ia les pour les emp loyés de l ' in -
dustrie est un des pr inc ipaux p r o -
blèmes dans l 'établ issement des 
plans d ' invest issement. Un ex emp l e 
est donnée avec la construction à 
Va r sov i e qui v a commencer sous 
peu, au cours du tro is ième t r i -
mestre , de l 'un des plus grands 
dispensaire-hôpita l de Po logne . 

Sa localisation est p r é vue dans 
un quart ier aux tradit ions ouvr i è -
res e t où se t rouvent le plus d ' é ta -
bl issements industriels — le quar -
t ier de Wo la . L e dispensaire dispo-
sera de 25 cabinets spécialisés et 
l 'hôpital aura 120 lits. Pa r ai l leurs 
des locaux sont prévus pour les 
laboratoires et une ac t i v i t é d idact i -
que. 

L 'hôp i ta l aura 5 étages avec l 'a i le 
plus basse et plus a l longée du dis-
pensaire. L es plans sont dus au 
Bureau d'Etudes de Varsov ie . 

EN COURANT... 

U N E C A G E A C O U S T I Q U E . L ' Ins -
titut de l 'Us inage de Cracov ie a 
instal lé une cage où sont conduites 
des recherches et fa i tes des m e -
sures précises sur la f r équence et 
la densité de sons émis par les ma -
chines-outi ls. L a no rme polonaise 
autorise 85 décibels, et 90 décibels 
pour les machines-out i ls plus pe t i -

• L e doux h i v e r et le pr intemps 
précoce ont permis d 'accélérer les 
t r avaux de jard inage dans les v i l -
les et de p lanter les f l eurs plus 
tôt que prévu . L e s tul ipes t e rmi -
nent l eur f lora ison et on a p lanté 
8 000 rosiers sous le monument des 
insurgés de Varsov i e dans le c i-
met i è re Wo lsk i . 

• Dans la v o ï v od i e de Bydgoszcz, 
au coeur des fo rê ts Tucholskie , l e 
plus grand centre d ' é l evage de t ru i -
tes de Po l ogne et d 'Europe est en 
construction. L ' invest issement po r -
te sur 54 mi l l ions de z lotys. A u dé-
but de l 'année prochaine la produc-
t ion sera de 150 tonnes de truites. 
• P ou r é l ever les murs du Château 
R o y a l de Varsov i e i l a fa l lu que l -
ques 9 mil l ions de briques. 5 m i l -
l ions prov iennent des Entreprises 
de Céramique de Kal isz . P ou r com-
mencer le 6<= mi l l ion, 50 ouvr iers 
de Ka l i s z ont appor té à Varsov i e 
une br ique symbol ique. I l s en ont 
p ro f i t é pour t rava i l l e r sur le chan-
tier; 

• Depuis cinq ans on peut vo i r 
dans les rues de Łańcut et les 
al lées du parc de bel les calèches ou 
autres voi tures t irées par des che-
v a u x et transportant des touristes. 
L e chef en est M . Józef Po łudniak 
connu également pour avo i r j oué 
dans plusieurs f i lms son prqpre 
rôle. I l a transporté plus de 22 000 
touristes et cette année on v e r ra 
encore le vénérab le cocher pendant 
la saison tourist ique. 

• A u printemps, la jeunesse sco-
la ire t rava i l l e à l ' embel l issement 
de sa cité. Cette action est appe lée 
„ménage pr intanier " . Certains p lan-
tent des f leurs, d'autres débla ient 
des terrains ver ts de tout ce qui 
a pu s 'accumuler durant l 'h iver , 
d 'autres encore retournent le sol 
avant de semer le gazon ou bien 
encore on peint. Et qui n 'a ime pas 
à regarder de si charmantes „ r i p o -
l ineuses". L e pinceau n'est pas très 
sûr mais la prat ique rend adroit 
et si quelqu'un ose se moquer , on 
peut toujours administrer un bon 
coup de pinceau sur le bout du nez ! 

L'AIR 
nu TEMPS 

On le sait. Dès le plus jeune 
âge il faut permettre aux enfants 
un développement harmonieux de 
leurs talents artistiques. Notre pro-
pos ne sera pas ici d'évoquer tous 
les efforts qui ont été accomplis 
dans ce sens et dont on connaît les 
résultats bien souvent flatteurs. 

Toutes les pépinières de jeunes 
artistes-peintres ont fait naître une 
idée originale. On verra cette an-
née, en la Vieille Ville de Varso-
vie, l'ouverture d'une galerie per-
manente qui sera uniquement ré-
servée aux oeuvres des enfants. 
L'idée première revient à Poznań 
qui inaugura l'an passé une galerie 
d'art pour l'enfance. 

-A Varsovie la galerie "bénéficiera 
d'un cadre tout à fait comme il 
faut. Ce sera la cave d'une biblio-
thèque municipale et déjà des 
artistes-plastiques (adultes eux) ont 
travaillé à rendre le local at-
trayant. La salle présentera 80 ms 

et elle sera éclairée par six lustres 
anciens. Les visiteurs pourront se 
reposer sur de larges bancs de chê-
ne pour mieux contempler les 
oeuvres des élèves ou futurs élèves 
s'il s'agit de bamibins d'âge pré-
scolaire. 

L' organisation d'une telle galerie 
revient aux adultes. Il est facile 
d'imaginer les discours d'ouvertu-
re, le côté pédagogique de l'action 
etc... Il faudrait laisser la parole 
aux enfants, les voir se réunir 
autour d'une table ronde ou sur les 
bancs de chêne de la galerie, pour 
les entendre donner leur avis sans 
timidité. Leur avis quant à l'exis-
tence d'une telle galerie et leur opi-
nion relative aux oeuvres expo-
sées. De futurs critiques pourraient 
prendre leur envol et discuter de 
la pâte, du dessin, de la maîtrise, 
du coloris, de l'originalité, du sens 
caché etc... Qui sait? Les adultes 
pourraient peut être en prendre de 
la graine. 

En direct de Bologne 



1. B r o n e k c o n t r ô l e p e r s o n n e l l e m e n t c h a q u e „ a i d e s c i en t i -
f i q u e " s e r v a n t a u x a u d i t e u r s des c ours qu ' i l d i r i g e . L e p e r -
f e c t i o n n e m e n t s ' e f f e c t u e en d e u x s e r v i c e s . Q u i n ' es t p a s 
v e n u au p r e m i e r p e u t p a r t i c i p e r au s e c o n d e t a p p r e n d r e 
l a m ê m e chose . 

2. A p r è s l e t r a v a i l , p a r f o i s , J an ina e t B r o n e k r e g a g n e n t 
e n s e m b l e la m a i s o n . En se p r o m e n a n t , p a r l ' au t obus ou l e 
t r a m w a y , l e c h o i x l e u r a p p a r t i e n t . D a n s l ' a v e n i r i ls a u r o n t 
s û r e m e n t l e u r v o i t u r e , l a p o p u l a i r e F i a t 126 p . 

3. „ J ' a i d a v a n t a g e b e so in de r e p o s Que d e d i s t r a c t i o n " — 
c o n f i e B r o n e k G u b a ł a . Je m e r e p o s e le m i e u x chez m o i , 
assis dans un f a u t e u i l , u n e tasse d e c a f é n o i r dans une m a i n 
e t un l i v r e dans l ' au t r e . 
4. I l y a 23 000 ans, on chassa i t l e m a m m o u t h ic i , e t i l y a 
3 000 ans, on y f o n d a i t e t f o r m a i t des o b j e t s d e b r o n z é . 
I l y a 25 ans, des v a c h e s e t des c h è v r e s y pa i s sa i en t e t 
au j ourd 'hu i . . . A u j o u r d ' h u i p lu s d e 200 000 p e r s o n n e s h a b i -
t en t en l a v i l l e de N o w a H u t a , e t dans l a f o n d e r i e L é n i n e 
36 000 p e r s o n n e s sont e m p l o y é e s . 

ronek, Janina 
Ś r o d k i e m p r o s t e j , b a r d z o s z e r o k i e j a l e i p ę d z i p o -

ś p i e s z n y autobus , b o k i e m sun i e d w u w a g o n o w y t r a m -
w a j . D o k o ł a z i e l en i s ię t r a w a i l i ś c i e d r z e w , z łoc i s ię 
k w i e c i e f o r s y c j i . N a d k o m i n a m i w i j ą s ię s t r u ż k i b ł ę -
k i t n a w e g o d y m u . Idy l l a . . . 

O , n i e , t o n i e i d y l l a ; z i e l eń , b ł ęk i t , k o m i n y i d y m 
n a l e ż ą do H u t y i m i e n i a L e n i n a . N a j w i ę k s z e g o w P o l -
s ce k o m b i n a t u m e t a l u r g i c z n e g o , p r o d u c e n t a s u r ó w k i , 
s ta l i , w y r o b ó w w a l c o w a n y c h , k o k s u , d ru tu , b l a c h y , 
w y r o b ó w o g n i o t r w a ł y c h , r u r s p a w a n y c h i tp . i td . M i ę -
d z y r o k i e m 1950 a 1970 w z n i e s i o n o t u 1200 b u d y n k ó w 
0 k u b a t u r z e 16,5 m i l i o n a m e t r ó w s z e ś c i ennych . Z m o n -
t o w a n o 295.000 ton m a s z y n i u r z ą d z e ń m e c h a n i c z n y c h . 
Z a i n s t a l o w a n o 32.000 m o t o r ó w ł ą c z n e j m o c y 653 m e -
g a w a t ó w . H u t a p r o d u k u j e 5,5 m i l i o n a t on s ta l i r o c z -
n i e — p r a w i e 40 p r o c e n t t e go , c o c a ł y K r a j . 

A w h u c i e — j a k w i a d o m o —- r a j u n i e m a . 
Z r e f e r a t u I s e k r e t a r z a K o m i t e t u F a b r y c z n e g o P o l -

s k i e j Z j e d n o c z o n e j P a r t i i R o b o t n i c z e j , T a d e u s z a W a -
c h o w s k i e g o : 

„ . . .N i e z d o ł a ł a p r z e s z k o d z i ć z a ł o d z e p a m i ę t n a „ z i m a 
s t u l e c i a " 1963 r o k u z w d z i e r a j ą c y m i s ię d o h a l p r o -
d u k c y j n y c h l o d o w a t y m i p o t o k a m i w i c h u r y . . . N i e z d o -
ł a ł y j e j p r z e s z k o d z i ć l e tn i e k a n i k u ł y , j a k ta z r o k u 
1969, k i e d y w i e l k o p i e c o w n i c y , s t a l o w n i c y , w a l c o w n i c y 
1 k o k s o w n i c y p r a c o w a l i c a ł y m i d n i a m i w t e m p e r a t u -
r z e d o c h o d z ą c e j do 70 s t o p n i C e l s j u s z a . I c h k o l e d z y 
z Z a k ł a d u R e m o n t ó w H u t n i c z y c h z a c z y n a l i r e m o n t 
k o m ó r p i e c o w y c h w t e m p e r a t u r z e k i l k u d z i e s i ę c i u 
s topn i . . . " 

F a k t , że z a ł o g a H u t y i m . L e n i n a j e s t z aha r towana . 
P r zede wszys tk im j e j t r z on , c i co b u d o w a l i komb ina t 
w latach 1950—1954. W p o r ó w n a n i u do t e go , co b y ł o 
w ó w c z a s , można ostatecznie powiedzieć , że dz i ś n a -
s t a ł tu r a j . 

T a k w ł a ś n i e u w a ż a 27- l e tn i B r o n i s ł a w G u b a ł a . N i e -
w y s o k i , p r z y s t o j n y b r u n e t z p o w a ż n y m i o c z a m i i u -
ś m i e c h e m n i e m a l n i e s c h o d z ą c y m m u z ust. N a p r ó ż -
n o p r z e k o r n i e k o n t r u j ę j e g o e n t u z j a z m : 

— J a k m o g l i z a c h ę c a ć c i ę d o p r a c y w H u c i e s tars i 
r o b o t n i c y , k t ó r z y w y n i e ś l i s t ąd z ł e w s p o m n i e n i a ? P a -
m i ę t a l i t en b a ł a g a n w h o t e l a c h r o b o t n i c z y c h , b r a k 
r o z r y w e k , k i e p s k i e s t o ł ówk i . . . 

A l e B r o n e k k r ę c i g ł o w ą : 
— D a w n o z ł e w s p o m n i e n i a j u ż s ię z a t a r ł y . T e r a z 

m ó w i o n o m i o H u c i e d o b r z e . 
K t o m ó w i ł ? W e r b o w n i c y . S t a r e s ł o w o — n o w a t reść . 

D y r e k c j a H u t y w y s y ł a a k t y w i s t ó w , ż e b y z a c h ę c a l i d o 
p r a c y m ł o d y n a r y b e k . J a d ą w p r o s t do szkó ł , do k l a s 
os ta tn i ch , s k ą d z a k i l k a m i e s i ę c y j u ż w y j d ą a b s o l -
w e n c i . P o s y n a c h ł o p s k i e g o B r o n k a G u b a ł ę i j e g o 

s ześc iu k o l e g ó w p o j e c h a n o a ż d o K o l e j o w e g o T e c h n i -
k u m M e c h a n i c z n e g o w N o w y m S ą c z u . 

— I chc i e l i ś c i e p r a c o w a ć t a k d a l e k o od d o m u , od 
b l i sk i ch? M i e s z k a ć na s t a n c j i a l b o w h o t e l u r o b o t n i -
c z y m ? 

— O H u c i e m ó w i o n o n a m d o b r z e . 
R z e c z y w i ś c i e , b y ł o j u ż d o b r z e . B r o n e k z a c z ą ł p r a -

c o w a ć j a k o ś lusarz z V I g r u p ą z a s z e r e g o w a n i a ( o g ó -
ł e m j e s t g r u p j e d e n a ś c i e ) . O t o j e g o k a w a l e r s k i b u d -
ż e t z r o k u 1966, k i e d y p r z y s z e d ł d o H u t y . 

Z a r o b e k na s tażu 1.600 z ł o t y c h m i e s i ę c z n i e . 
W y d a t k i : 

h o t e l — n i c ( z a k w a t e r o w a n i e b e z p ł a t n e ) 
r o z r y w k i — n i c ( a k c j a s o c j a l n o - k u l t u r a l n a f i -

n a n s o w a n a p r z e z p r z e d s i ę b i o r s t w o ) 
w y c i e c z k i — n i c ( j a k w y ż e j ) 
l e k t u r a — n i c ( c z y t e l n i a i b i b l i o t e k a n a m i e j -

scu do d y s p o z y c j i p r a c o w n i k ó w ) 
j e d z e n i e — 900 z ł o t y c h 
u b r a n i e - — m i n i m a l n e s u m y , p o n i e w a ż B r o n e k 
o b u w i e w k r ó t c e s z ed ł do w o j s k a i u w a ż a ł , 

ż e n i e m a sensu m a g a z y n o w a ć g a r -
d e r o b y . 

O s z c z ę d n o ś c i p o 18 m i e s i ą c a c h p r a c y o k o ł o 7.000 z ł . 
A p o w o j s k u . . . 

N i m j e d n a k m i n ą d w a l a t a s ł u ż b y w o j s k o w e j B r o n -
k a i w r ó c i m y z n i m d o H u t y i m . L e n i n a , p r z y j r z y j -
m y s ię z n ó w t e m u k o l o s o w i . 

P O P R A C O W A Ć I O D E J S C . . . 

O d p o c z ą t k u s w e g o i s tn i en i a H u t a b y ł a s y m b o l e m . 
TJważano j ą za p u n k t z w r o t n y w g o s p o d a r c z y m , s p o -
ł e c z n y m i p o l i t y c z n y m r o z w o j u P o l s k i . J e j w i e l k o ś ć , 
n o w o c z e s n o ś ć i w y d a j n o ś ć s y m b o l i z o w a ł a w e j ś c i e P o l -
sk i n a d r o g ę a u t e n t y c z n e g o u p r z e m y s ł o w i e n i a . J e j z a -
ł o g a , z ł o ż o n a w w i ę k s z o ś c i z c h ł o p ó w b i e d a k ó w , n a j -
l i c z n i e j s z e j a z a r a z e m n a j u b o ż s z e j c zęśc i l udnośc i — 
s y m b o l i z o w a ł a a w a n s s p o ł e c z n y i e k o n o m i c z n y n a r o -
du. J e j r o b o t n i c y t w o r z y l i s i łę p o l i t y c z n ą , p r o m i e n i u -
j ą cą n a K r a j . 

J e d n o c z e ś n i e z H u t ą r o s ł o m i a s t o N o w a H u t a , t a k -
ż e s y m b o l n o w o c z e s n e j c y w i l i z a c j i — u r b a n i s t y c z n e j . 
K a ż d y b l o k m i e s z k a l n y z g a z e m , c e n t r a l n y m o g r z e -
w a n i e m i b i e ż ą c ą g o r ą c ą w o d ą , k a ż d e m i e s z k a n i e z 
ł a z i e n k ą . W i e l k i e o k n a w y c h o d z ą c e na s w o b o d n ą p r z e -
s t r z e ń n i eba , k w i e t n i k ó w i s z e r o k i c h u l ic . Ż ł o b k i d la 
n i e m o w l ą t , p r z e d s z k o l a d la d z i e c i a r n i , k l u b y , k a w i a r -
n ie , c z y t e l n i e , k i n a , t e a t r — w s z y s t k o d o s t ę p n e d la 
w s z y t k i c h . H u t a i m i a s t o ł ą c z n i e s y m b o l i z o w a ł y n o w e 
ż y c i e w P o l s c e L u d o w e j . 

W r z e c z y w i s t o ś c i n i e o d r a z u u d a ł o s ię z r o b i ć 
w s z y s t k o tak , j a k z a p l a n o w a n o . P i e r w s z e b l o k i m i e s z -

k a l n e w y p r z e d z i ł y b u d o w ę p i e r w s z e g o w i e l k i e g o p i e -
ca, a l e p o t e m K o m b i n a t r o z w i j a ł s ię s z y b k o , a bu-
d o w n i c t w o m i e s z k a n i o w e m i a ł o p r z e s t ó j . M ł o d e k o -
b i e t y i m ł o d z i m ę ż c z y ź n i m i e s z k a l i w h o t e l a c h r o b o t -
n i c z y c h d ł u ż e j n i ż p r z e w i d z i a n o i w g o r s z y c h w a -
r u n k a c h . K o c h a n k o w i e i m a ł ż o n k o w i e ż y l i r o zd z i e l en i . 
P r z y c h o d z i ł y na ś w i a t dz i ec i , a m i e s z k a ń w c i ą ż b r a -
k o w a ł o . D l a s z y b k o r o s n ą c e j z a ł o g i n i e s ta rcza ło 
m i e j s c w k l u b a c h , k a w i a r n i a c h i k i n a c h . W s z ę d z i e 
b y ł o za c iasno , n i e w y g o d n i e , n i e m i ł o . T y l k o z a r o b k i 
b y ł y d o b r e , n a w e t l e p s z e n i ż p l a n o w a n o . C h o ć w i ę c 
o d p ł y w z a t r u d n i o n y c h z H u t y b y ł duży , n o w y c h k a n -
d y d a t ó w d o p r a c y n i e b r a k o w a ł o . L e c z w i ę k s z o ś ć n i e 
l ub i ł a H u t y . „ D l a w i e l u — n o t o w a ł s o c j o l o g w r o k u 
1959 — b y ł a ona t y l k o A m e r y k ą d r u g i e j p o ł o w y X X 
w i e k u : p o p r a c o w a ć , z a r o b i ć , i w r ó c i ć do s i eb ie . . . " 

A l e m a m y j u ż r o k 1970. 23 - l e tn i B r o n e k G u b a ł a 
w r ó c i ł z w o j s k a i, z g o d n i e z e s w y m w y k s z t a ł c e n i e m , 
zos ta ł p o s t a żu t e c h n i k i e m k o n s t r u k t o r e m . N a s t ę p n i e 
a w a n s o w a ł na i n s p e k t o r a t e c h n i c z n e g o , na m i s t r z a , 
w r e s z c i e z os ta ł k i e r o w n i k i e m s z k o l e n i a z a w o d o w e g o 
w Z a k ł a d z i e R e m o n t ó w H u t n i c z y c h . W m i ę d z y c z a s i e 
z a k o c h a ł s ię i o ż en i ł . 

T r u d n o r e p o r t e r o w i p r z e r w a ć r e l a c j ę w p u n k c i e 
t ak r o m a n t y c z n y m . A l e s z k o l e n i e i d o k s z t a ł c a n i e z a -
ł o g i H u t y i m . L e n i n a t o s p r a w a , k t ó r ą t r z e b a o m ó w i ć . 

Z a c z ę ł o s ię n i e d o b r z e . S z c z u p ł a k a d r a w y k w a l i f i -
k o w a n y c h h u t n i k ó w p r z y b y ł y c h w 1950 r o k u z e Ś l ą -
ska , t o n ę ł a w m o r z u m ł o d y c h r o b o t n i k ó w z e ws i , b e z 
ż a d n y c h u m i e j ę t n o ś c i z a w o d o w y c h , b e z o b y c i a z p r z e -
m y s ł e m , n a j c z ę ś c i e j i b e z s k o ń c z o n e j s z k o ł y p o d s t a -
w o w e j . I p a r a d o k s — p r a w i e n i k t s ię w t e d y n ie 
chc i a ł u c z y ć . S i ł a f i z y c z n a , p r z e m o ż n a chęć p r a c y i 
z a r o b k u w y s t a r c z a ł y , a b y w dn iu w y p ł a t y m ł o d z i c z u -
l i s i ę k r e z u s a m i . „ U w a ż a j ą o b e c n y sposób ż y c i a za 
b a r d z o d o b r y " — p i sa ł s o c j o l o g . 

D o k s z t a ł c a j ą c y c h s ię m o ż n a b y ł o w t e d y — j a k to 
s ię m ó w i — p o l i c z y ć na p a l c a c h j e d n e j r ę k i . W y -
s t a r c za ł o i m , ż e u m i e l i w y k o n a ć n a j p r o s t s z e c z y n n o ś -
ci i d o b r z e z a r ab i a l i . A l e w i ę k s z o ś ć i n t e r e s u j ą c y c h 
p r z e z y ć i w a r t o ś c i o w y c h dążeń b y ł a dla n i ch n i e d o -
s t ępna l u b n i e p o c i ą g a j ą c a . „ N i e m a r z ę o w i e l k i c h 
k a r i e r a c h dz i ec i , o p r z e s k o c z e n i u p r z e z n i e k i l k u s z c z e -
b l i w ska l i p r e s t i żu , t y l k o o t y m , ż e b y t r o c h ę p o d n i o -
s ł y p o z y c j ę r o d z i c ó w , a l b o j ą p o p r o s t u u t r z y m a ł y " — 
p i sa ł s o c j o l o g . N 

A W A N S , M I L O S C , M A Ł Ż E Ń S T W O 

T y m c z a s e m d o r a s t a ł y „ b o o m o w e " r o c z n i k i p o w o -
j e n n e i H u t a m o g ł a j u ż w y b i e r a ć p r a c o w n i k ó w . 
W p r o w a d z o n o z a s a d ę : r e f l e k t a n t ó w o b o w i ą z u j e s z k o -



i i w ie lka huta 
ła p o d s t a w o w a . P o pa ru latach podn ies iono pop r z e c z -
kę ; o b o w i ą z u j e zasadnicza szkoła z a w o d o w a , c zy l i 
wyks z t a ł c en i e pó łśrednie . Jednocześn ie w s a m e j H u -
cie r o z w i j a n o szko len ie i dokształcanie , ż eby dać szan-
sę n i edouczonym. Dz i ś B r o n e k Guba ła k i e r u j e p r z e -
ciętnie dz ies ięc ioma r o z m a i t y m i kursami i w p i e r w -
s z y m k w a r t a l e t e go r o k u podniós ł k w a l i f i k a c j e oko ło 
dwustu k o l e g o m . W ca ł e j zaś Huc i e w latach 1961 — 
1970 l i czba osób uzupe łn i a j ą cych wyks z t a ł c en i e (od 
p o d s t a w o w e g o po w y ż s z e z d y p l o m e m ) wz ros ł a z 
4.900 do 12 tys ięcy . 

W 1971 r o k u B r o n e k Guba ła , k i e r o w n i k i spo łeczny 
ak t yw i s t a szko len ia z a w o d o w e g o (po l i t yczną op i ekę 
nad s zko l en i em po ruc zy ł m u Z a k ł a d o w y Z a r z ą d Z w i ą -
zku M ł o d z i e ż y Soc ja l i s t yc zne j , k t ó r e g o jest p r z e w o d -
n i c zącym o d t rzech la t ) ożen i ł się z e ś lusarzem i m i e -
n i em Janina . 

Janina, ch łopska córka po zasadn icze j s zko le z a w o -
dowe j , p r a c u j e j a k o m a g a z y n i e r nar zędz i i części z a -
m iennych w t y m s a m y m w y d z i a l e , co B ronek . Po zna l i 
się, g d y w r ó c i ł z w o j s k a , i zaraz zaczę l i ze sobą „ c h o -
dzić" . B e z końca r o z m a w i a l i o s w o i m dz iec ińs tw ie , 
rodz inach, la tach szko lnych, p racy , zamiarach . W s z y s t -
ko b y ł o podobne , zgadza l i się w e ws zy s tk im . 

B r o n e k t łumaczy , d laczego pos t anow i ł ożenić się 
w łaśn i e z Janiną. 

— R o z u m i e m y się dobrze , m a m y r ó w n y p o z i o m 
in t e l ek tua lny . P o za t y m dz i ewczę ta ze w s i są b a r d z i e j 
schludne i gospodarne . Z a n i m się o ś w i a d c z y ł e m — 
c iągn ie B r o n e k — p o j e c h a ł e m do j e j r odz i ców , s p r a w -
dzić, j ak i j es t dom. Ona też b y ł a u m o j e j r odz iny , a le 
r a c z e j p r z y p a d k o w o , z o k a z j i ś lubu s iostry . 

— Czy Jan in ie nie b y ł o p r z yk r o , że tak ostrożn ie 
p r zys t ępu j es z do ma ł ż eńs twa? Dz i ewc z ę t a są r o m a n -
tyczne.. . 

— M y ś m y się r o zumie l i — o d p o w i a d a B r o n e k — 
j e j się t o podoba ło . 

M a ł ż e ń s t w a „ m i ę d z y sobą" , c zy l i j edno rodne p o -
chodzen i em spo ł ecznym, są w N o w e j Huc i e r egu łą ; 
Z w i ą z e k Jan iny z B r o n k i e m jes t w i ę c t y p o w y . T y p o -
w y b y ł też czas o c z ek iwan ia na m ies zkan i e : dostal i 
j e w d w a la ta p o ślubie, w rok po urodzen iu syna 
Gr z ego r za , M icha ła . „ N i e sp i e s zy ł em się do w ł a s n e -
go m ieszkan ia — m ó w i B r o n e k — w o l a ł e m oszczędz ić 
t rochę p i en i ędzy , ż e b y nie zaczynać od p o ż y c z e k " . 

P o ż y c z e k n ie uniknę l i , n a w e t j e po lub i l i , a le o t y m 
za chwi l ę . T y m c z a s e m p r z y t o c z m y k i l ka innych p o -
g l ą d ó w m ł o d e g o technika mechan ika B r o n i s ł a w a G u -
bały , p r z eds taw i c i e l a s w o j e g o poko l en ia . 

O roś l inach i kw i a t a ch : „ B a r d z o lub ię z i e lone r o -
ś l iny w d o m u ; m a m y pap i rusy , kup i l i śmy też pa lmę . 
K w i a t y dla żony k u p u j ę o b o w i ą z k o w o w m i ł e r o c z -

nice. K w i a t y są t ym , co zas t ępu j e słowa... Czasem 
n a w e t przepros i ć t r zeba k w i a t a m i . " . 

O posagu (do n i e d a w n a n i e od ł ą c znym doda tku do 
k a ż d e j poś lub ione j d z i e w c z y n y ze ws i ) : „ N i g d y n ie 
p y t a ł e m , an i nie o g l ąda ł em się za posag i em. Rodz i c e 
Jan iny dal i j e j wyksz ta ł c en i e , w i ę c e j n ie m o g ł e m 
żądać. G d y o t r z y m a l i ś m y mieszkan ie , da l i j e j j eszcze 
m e b l e do d w ó c h poko i . Jes tem i m wdz i ę c zny , choć za -
w s z e w o l a ł e m w s z y s t k o z d o b y w a ć samodz i e ln i e " . 

O dz i ecku : „ D z i e c k u na l e ży dać to, co n iezbędne , 
ale n ie w o l n o go rozp ieszczać " . 

O ma ł ż eńs tw i e : „ O b o w i ą z u j e w n im zau fan i e i t o -
l e ranc ja , a l e zd radę w y k l u c z a się ca łkow ic i e . Z a z a u -
f a n i e t r zeba p łac ić t ym , że się g o nie z a w i e d z i e " . 

— W i ę c n ie p r z e w i d u j e s z ż adne j , n a w e t p r z y p a d -
k o w e j „ p r z y g o d y " be z k o n s e k w e n c j i ? 

— T o w y k l u c z o n e . 
— A co zrobisz , j e ż e l i zakochasz się w i nne j k o -

b iec ie i ona pokocha c ieb ie? 
— N i g d y n ie r o z w i ą ż ę ma ł ż eńs twa . G ł ó w n y cel r o -

dz iny , to w y c h o w a n i e dz iec i , a dz iec i w y c h o w u j ą 
w s p ó l n i e o j c i ec i ma tka . 

P L A N Y N A Ż Y C I E 

P o s k w e r a c h i w pa rkach N o w e j H u t y b i e ga mnós t -
w o dz iec i : m ias to no tu j e n a j w i ę k s z y p r z y r o s t na tu -
r a lny w K r a j u . A l e p rzec i ę tne m a ł ż e ń s t w o m a d w ó j -
k ę a lbo t r ó jkę , j a k wszędz i e . G u b a ł o w i e t akże p l a n u -
ją drug ie dz iecko, n a j c h ę t n i e j córeczkę ż eby by ła 
pa rka . P o w i n n a się urodz ić za t r z y lata. W t y m cza-
sie B r o n e k będz i e j u ż na studiach w i e c z o r o w y c h w 
k r a k o w s k i e j A k a d e m i i Gó rn i c z o -Hu tn i c z e j , a Janina 
po ma tu r z e l i c ea lne j dla p racu jących , kończąc p r z e r -
waną ong iś naukę. 

— I n n y w a r i a n t — m ó w i B r o n e k — to ten, ż e Ja -
nina z r e z y g n u j e z l i c eum 1 z rob i od począ tku całe 
t echn ikum, ż eby m i e ć c i ekawszą pracę . 

N a czas be zp ł a tnego ur lopu mac i e r z yńsk i e go Ja -
n iny ( po 18 t ygodn iach p ł a tnego ) t r zeba od ło żyć n ieco 
p i en i ędzy . Obecny budże t ma ł ż eńs twa G u b a ł ó w w y -
g ląda w i ę c tak : 

Dochody : p łaca B r o n k a mies . 
p łaca Jan iny 
p r e m i e roczne : 
B r o n k a 8.500 
Jan iny 2.500 

11.000 

4.000 zł. 
2.200 zł. 

mies . 900 zł. 

W y d a t k i : ż y w n o ś ć 2.200 
(P rócz t e go B r o n k o w i e dosta ją co t y d z i e ń - d w a drób 
i nab ia ł z r odz i c i e l sk i ego gospoda r s twa J a n i n y ) 

czynsz 410 
gaz , św ia t ło , T V , r ad i o 240 
ż ł obek 3 0 0 
ra t y za t e l ew i zo r , l odówkę , m a s z y n ę 

do szyc ia i f o t e l do spania 780 
ra ta za p o ż y c z k ę m i e s z k a n i o w ą 320 
ra ta za p o ż y c z k ę z kasy z a p o m o g o w e j 600 

4.850.— 
pozos ta j e mies i ęczn ie na inne w y d a t k i 2.250 zł 

B e z p r o c e n t o w ą p o ż y c z k ę z kasy z a p o m o g o w e j B r o n -
k o w i e umieśc i l i na ks iążeczce os zc zędnośc i owe j ; s p ł a -
ca j ąc j e j r a t y j ak g d y b y odk ł ada j ą co mies iąc po 
600 zł. Z p i en i ędzy , k t ó r e zos ta ją p o n i e zbędnych w y -
datkach, też u d a j e się t rochę zaoszczędz ić . R a t y za 
sprzęt d o m o w y i m ieszkan ie będą się c iągnąć j e s z -
cze p r z e z d w a lata. A l e n i m p r z y j d z i e na św ia t d ru -
g ie dz iecko, j u ż się skończą i 1.100 z ł o t ych m ies i ę c z -
n ie zostanie w k ieszeni . 

— Ż y j e m y j a k planiśc i — ś m i e j e się B ronek . 
W p lanach t e chn i c zno - ekonomic znych j e g o p raco -

d a w c y za sześć la t końc zy się I I I e t ap r o z w o j u H u t y 
im. L en ina . S t a l o w n i e k o n w e r t o r o w o - t l e n o w e w y p i e -
r a j ą mar t eny , au tomatyka z a j m u j e m i e j s c e m e c h a -
n i zac j i , n a w e t n ieznośnie uc iąż l iwa a g l o m e r o w n i a m a 
szansę na czystą a tmos f e r ę . W 1980 r o k u K o m b i n a t 
będz i e p r o d u k o w a ć 7 m i n ton stal i , za t rudn iać 40- ty-
sięczną za łogę . Dz is i e j s ze p r o p o r c j e : 20 r o b o t n i k ó w 
p r z e m y s ł o w y c h , 2 t e chn ików , 1 inżyn ie r , będą p o p r a -
w i o n e : wz rośn i e l i c zba t e c h n i k ó w i i n ż yn i e r ów . P r z e -
c ię tny w i e k i staż za łog i podn ies i e się o oko ło 5 lat, 
a Hu ta m a ju ż dziś j edną z na j s tab i ln i e j s zych za łóg 
w po l sk im p r z e m y ś l e c i ę żk im. A l e j e j s o c j o l o g ó w i 
p s y c h o l o g ó w p racy to nie z adowa l a . W c i ą ż g ł o w i ą się, 
co rob i ć ż eby m łody , k t ó r y p r z e k r o c z y ł b r a m ę Huty , 
został tu na stałe. 

B r o n e k i Janina zostaną. 
— P o k o c h a ł e m tę p racę i to mias to — m ó w i B r o -

nek. Jest ono zupe łn ie inne od wszys tk i ch , k tó re znam. 
U l i c e są szerok ie , gdz i e o k i e m s ięgnąć — t r a w a i n ie -
bo. C z ł o w i e k oddycha szeroko.. . 

K t o zna huty i robo tn icze os iedla — w i e , co zna -
czą te s łowa. 

IRENA F R Ą C K O W I A K 

7.100.-
Fot. STANISŁAW G A W L I K O W S K I 
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attend votre visite à la 
FOIRE DE PARIS 

Exposition de la Pologne 
Bâtiment 1 - Allée T 
Stand No 1 T 02 
Parc des Expositions 
Porte de Versailles 
75015 PARIS 
tous les jours 
de 10 h. à 19 h. 

Nous y présentons des l i v res e t des publ icat ions de tous les genres, ainsi 
que des t imbres-poste . Toutes les in format ions sur l 'act iv i té de notre 
Entrepr ise vous seront fourn ies au stand où aura l ieu aussi la v en te de 
l i v res et de t imbres-poste . 
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Poszuku ję K a r o l i n y i K a r o l a F U R Ł A K , k tórzy p ra -

cowal i na f e r m i e L O N G V A S I N , w pobl i żu N E S L 
S O M M E . Pochodzą oni z Chodaczkowa Wie lk i ego . 
P isać na adres: Ignacy Wołoskowsk i , 12, rue de R o u -
manie . 02700 T E R G N I E R S . 

Un Polonais né en France, cél ibataire, 26 ans — 
1,66 m, mi l i ta i re de carr ière, sér ieux. Recherche vue 
mar iage , Jeune Polonaise a f fectueuse, entre 21-26 
ans, connaissant le f rançais de pré f é rance . Adresser 
à „ L a Semaine Po lona i se " N r 1082. 
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I m i ę ( P r é n o m ) 

P r a g n ę zaprenumerować T Y G O D N I K P O L S K I na 1 rok — 
6 mies i ęcy — 3 miesiące. 

Je voudra is m 'abonner à la S E M A I N E P O L O N A I S E pour 
1 an — 6 mo is — 3 mois. 

(N iepot rzebne skreślić — R a y e r les ment ions inuti les) 

„ M I S S C O U T U R E " 
A . H U D Y K A 

Magazyn: 55, rue de Beuvines l i l l e (Fives) 
Telefon: 52-08-86 

Siedziba: 199, rue de Paris LILLE. 
Telefon: 53-10-03 

Konfekcja męska, 
damska i dziecięca 

m suknie • spódnice 
m swetry m bluzki 

• popeliny 
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PIERZE - WSYPY a POSZWY A DAMASY 
C e n i f n i s k i e 

Na żądanie wysyłamy próbki 

H22I I ISSi lM22 
B. DOWOINA-BIEMAIME 

TŁUMACZKA PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYZSZYCH SĄDACH W PARYŻU 

Tłumaczenia u r zędowe w a ż n e w ca ł e j F ranc j i 

23, quai de la T o n n e l l e P A R I S ( 5 e ) 
T E L E F O N : O D E o n 41-17 
M E T R O : P O N T - M A R I E 

s i i i i g g i i i s s m z ; 

— T o mój mąż. On na pocztę tak musi drałować, bo za-
pomniał „Tygodnik" za/prenumerować. A czy Wy czasem 
też nie zapomnieliście zaabonować „Tygodnika Polskiego"? 

— C'est mon mar i . I l court à la poste, car i l a oubl ié de 
s 'abonner à „ L a Semaine Polonaise" . . Et vous, ave z -
vous dé jà r emp l i et posté le bul let in d 'abonnement qui se 
t rouve v i s - à - v i s de ce dessin? R y s . j erzy Stępniak 



By ięzyk obcy 
nie był obcy... 

Po lacy uważani są często za tych, k t ó -
r y m ł a two „p r zychodz i " nauka j ę z y k ó w 
obcych. Podobno znacznie szybc ie j nau-
czy się Po l ak intonac j i i melod i i i n i ezna-
nego sobie j ę z yka niż Japończyk. M i m o 
pewnych p redyspozyc j i l ingwis tycznych 
Po lacy j ednak nie mogą się uważać za 
naród po l i g lo tów. Oczyw iśc i e są w y j ą t k i , 
zdarza się ktoś, w ł a d a j ą c y sześcioma j ę -
z ykami europe jsk imi , a ponadto łaciną i 
esperantem. N i e o to j ednak chodzi, aby 
po l i g l o t y zm b y ł z j a w i s k i e m powszechnym, 
lecz aby każdy z a w o d o w o pracu jący P o -
lak móg ł bez odwo ł ywan i a się do ges ty -
kulac j i porozumieć się chociaż w j e d n y m 
j ę zyku uznanym za m i ę d z y n a r o d o w y — 
angie lskim, n iemieck im, r o sy j sk im czy 
f rancuskim. 

N a u k ę j ę z y k ó w obcych w p r o w a d z o n o 
już, w n iektórych polskich przedszkolach. 
W iadomo , że dzieci m a j ą ogromną ła twość 
p r zyswa jan ia sobie n ieznanych jeszcze 
zwro t ów , t raktu jąc jeszcze naukę j ako 
zabawę „ w s łowa" . W późn ie j szych latach 
szkolnych zdarza się, że chłopcy p r z y w i ą -
zują większą w a g ę do kopania pi łk i , a 
dz iewczęta do mody . N a u k a j ę z y k ó w ob -
cych t raktowana b y w a w ó w c z a s nieco po 
macoszemu. N i e l ep i e j jest r ówn ie ż na stu-
diach. Dop ie ro w momenc i e pod jęc ia p ra -
cy, k i edy w y k o n y w a n i e o b o w i ą z k ó w za -
w o d o w y c h za leży m. in. od zna jomośc i 
choćby j ednego j ę z yka obcego szuka się 
pomocy na różnego r odza ju kursach. N a 
kursy j ę z y k ó w obcych zapisują się nie 
ty lko ludzie nie zna jący żadnego j ę z yka 
obcego, lecz także i ci, k tó r zy zna jąc do-
brze j ę zyk nie chcą z n im tracić kon tak -
tu i pragną kontynuować naukę, r o z m a -
wiać w t y m j ę zyku , bo inacze j nie da się 
ukryć, groz i im po prostu w t e j dz iedz i -
nie... w t ó rny ana l fabe tyzm. 

W w i e lu instytucjach w K r a j u organ i -
zu j e się kursy j ę z y k ó w obcych właśn ie na 
specja lne życzen ie p racown ików . T e g o 
rodza ju kursy zwą się z a k ł a d o w y m i i p o -
ws ta ją za pośredn ic twem „ L i n g w i s t y " — 
Spec ja l i s tyczne j Spółdz ie ln i P r a c y N a u -
czycie l i J ę z y k ó w Obcych. P r owadzone one 
są od 19 lat w k i lku grupach j ę z y k o w y c h 
— angie lsk ie j , f rancusk ie j , hiszpańskie j , 
n iemieck ie j , r osy j sk i e j , s zwedzk ie j , w ł o s -
k i e j na terenie zak ładów pracy. Nauka 
jest opłacana z funduszu soc ja lnego, szko-
l en iowego lub funduszu rady z a k ł a d o w e j 
przez zakład pracy . 

W Wars zaw i e w i e l e poważnych insty-
tucj i korzysta z usług „ L i n g w i s t y " . W t ym 
roku na terenie stol icy działa 40 samych 
kursów j ę z yka f rancuskiego . W y r a ź n i e 
wzros ła f r e k w e n c j a na tych kursach od 
momentu podpisania przez zak ład pracy 
różnego r odza ju u m ó w z insty tuc jami 
f rancuskimi . Język f rancuski stał się p o -
trzebny podczas pełnienia codz iennych o -
b o w i ą z k ó w s łużbowych. T a k jest na p r z y -
kład w „ M o t o p r o j e k c i e " w Biurze P r o j e k -
t owo -Tecbn i c znym Przemys łu M o t o r y z a -
cy jnego . Od k iedy „Je l c z " podpisał kon -
trakt z „Be r l i e t em" , k i edy coraz częstsze 
są w i z y t y f rancuskich f a c h o w c ó w w P o l -
sce zw iększy ła się l iczba słuchaczy na 
kursach. Nauka o d b y w a się dwa razy w 
tygodniu po dw i e godz iny . N i e jest to du-
ża l iczba godzin, ale godzenie nauki z p r a -
cą zawodową , a także obow iązkami r o -
dz innymi w y m a g a od słuchaczy n i ema łe j 
dyscyp l iny i s i lne j wo l i . T rudno w t y m 
mie jscu nie wspomnieć o pracownikach 
„Cepe l i i " , k tórzy decydu jąc się na naukę 
j ę zyka f rancusk iego rozpoczyna ją wcześ -
n i e j niż z w y k l e dzień pracy, bo już o 
6,30, aby o 8,00 przystąpić do swoich obo-
w i ą z k ó w zawodowych . 

— By ł em w e Franc j i s łużbowo, ale do-
tychczas wszystk ie s p r a w y za ła tw ia łem 
posługując się j ę z yk i em angie lsk im — 
mów i pan W i e s ł a w M a j z Biura S tud iów 
i P r o j e k t ó w Łączności . — W y j a z d m ó j by ł 
zw iązany z zakupem l icencj i central te le-
fon icznych systemu „Pen tacon ta " i „ C E -
T E D I S " . Coraz częśc ie j spo tykamy się z 
dokumentac ją w j ę zyku f rancuskim. A n -
gielski, k tóry w naszym biurze opanowa-
ło w ie lu p r a c o w n i k ó w niestety nie w y -
starczył . Francuskiego uc zymy się już 
drugi rok. Jest to oczywiśc ie zakres j ę -
zyka potocznego, praktycznego . A l e mogę 
powiedz i eć już dzisiaj , że czytanie f r a n -
cuskich p ism technicznych nie sprawia 
mi kłopotu i da j ę sobie z t y m radę. M o ż e 
dlatego, że j ę zyk techniczny jest w p e w -
nym sensie „ m i ę d z y n a r o d o w y " , a mnie 
zawsze brakowa ło s łów i w y r a ż e ń łączą-
cych. Zasady g ramatyk i , p isownię, s ł ow -
nic two p o z n a j e m y właśn ie tutaj , na tych 
zajęc iach. 

W N a u k o w o - P r o d u k c y j n y m Centrum 
P ó ł p r z e w o d n i k ó w kurs j ę z yka f rancus-
k i ego rozpoczyna się rano. I tu ta j od p e -
w n e g o czasu nastąpił wzros t za intereso-
wania t y m j ę zyk i em. Z j a w i s k o to jest w y -
n ik iem ścisłej wspó łpracy polskich i f r a n -
cuskich inżyn ie rów, która r o z w i j a się od 
n iedawna. Po lska kupi ła l i cenc ję f rancus-
ką na nowoczesne układy scalone i pó ł -
p rzewodn ik i . P r a c o w n i c y Centrum, chcąc 
poznać technologię zakupionych e l emen-
tów, w y j e ż d ż a j ą s łużbowo do Franc j i . Są 
to oczywiśc ie ludzie, k tó r zy dobrze opa -
nowa l i j ę z y k f rancuski , r o zpoczyna jąc lub 
kontynuując naukę właśn ie na kursach 
zak ładowych . K i e d y ś istniał pog ląd, że 
p rowadzen i e tak iego kursu za drogo kosz-
tu je instytucję . W k r ó t c e j ednak okaza ło 
się, że koszt szkolenia zos ta je bardzo 
szybko zwrócony -i opłaca się choćby d la -
tego, że polscy inżyn i e row ie nie muszą 
p racować w e Franc j i z t łumaczami i o 
w i e l e dokładnie j mogą się zapoznać z 
technologią ma te r i a ł ów pó łp r z ewodn iko -
wych . 

Podobna po l i tyka szkolenia istnie je w 
„ I m p e x m e t a l u " , Centra l i I m p o r t o w o - e k s -
po r t owe j . Francuskiego uczą się p r a c o w -
nicy mogący się pochwa l i ć już dostatecz-

Fot. A. Stawicki 

ną zna jomośc ią tego j ę zyka . A za tem po 
co i m taki kurs? Doskonalą swó j j ę zyk . 
Podczas za j ę ć pozna ją te rmino log ię f a -
chową. Ma t e r i a ł ów dostarcza i m dział o -
gó lnohand lowy , są to p r z eważn i e f rancus-
k ie p isma techniczne. Uczestn ic two w 
kursie dla zaawansowanych , a także zda-
nie odpow iedn i ego egzaminu p r zed ko -
mis ją Min is ters twa Hand lu Zagran iczne -
go upoważn ia p racown ika do pobierania 
dodatku do pens j i za zna jomość j ę z yka 
obcego. 

— W P a r y ż u istnie je po lsko- f rancuska 
spółka „ M e t a l e x - F r a n c e " — p o i n f o r m o w a ł 
nas p. Jerzy Gal ica z rady zak ł adowe j 
z „ I m p e x m e t a l u " — w y j e ż d ż a j ą tam nasi 
p racown icy , pog łęb ia ją zna jomość j ę z yka 
f rancuskiego. P o b y t w e F ranc j i t rwa oko-
ło 6 mies ięcy. Bardzo często kończą kurs 
j ę z y k o w y , k tóry umoż l iw ia i m dy r ekc j a 
już tam na mie jscu. N i e m a j ą żadnych 
k łopotów, a p i e rwsze krok i stawial i w łaś -
nie na kursach o rgan i zowanych przez 
„ L i n g w i s t ę " . W Londyn i e na p r zyk ład 
działa równ ież polska spółka „F .L .T . M e -
tals L td " , gdz ie obok kursów j ę z y k o w y c h 
istnie ją kursy branżowe, na k tórych po l -
scy inżyn i e row ie zapozna ją się z organiza-
c ją angie lskich przeds ięb iorstw, a j edno -
cześnie wzbogaca j ą s w o j e s ł own ic two spe-
c ja l is tyczne. Chc ie l ibyśmy, aby w e F ran -
c j i zaczęły działać podobne kursy. 

Z a k ł a d o w e kursy j ę z y k ó w obcych p ro -
wadzone przez „ L i n g w i s t ę " bardzo ułat-
w i a j ą naukę p racown ikom wie lu insty tu-
cj i . 

— W a r t o nawet ws tawać wcześn i e j i ka -
żdą wo lną chwi l ę przesiedzieć nad g ra -
matyką francuską — powiedz ia ła j edna 
ze słuchaczek — bo w i e l e sa tys fakc j i da-
je świadomość tego, że j ę zyk obcy prze -
s ta je być j ę z yk i em obcym. 

EWA BŁAHPJ 

Wys t aw i ono całą gamę kondensatorów e lektronicznych p ro -
dukc j i po l sk i e j w oparciu o l icenc je k r a j o w e i zagraniczne 

POLSKA 
W PARYSKIM SALONIE 
ELEKTRONIKI 

„ U n i t r a " — Centra la Handlu Zagran icznego p r zy Z j e d n o -
czeniu P r z emys łu Elektronicznego, zaprezentowała okazale 
dorobek polski w dz iedz inie e lektronik i na ostatnie j m i ę -
d zyna rodowe j w y s t a w i e Salon Internat ional des Composants 
Electroniques na Po r t e de Versai l les w Paryżu . By ła to j u -
bi leuszowa, 50 w y s t a w a i z te j okaz j i zarząd j e j p r zy zna ł 
w i e l e odznaczeń n a j w i e r n i e j s z y m w y s t a w c o m . „ U N I T R A " 
równ ie ż została wyróżn iona . N a ręce organizatora stoiska 
po lsk iego p. inż. W i to lda Chomentowsk i ego z łożono gra tu-
lac je , podz i ękowan ie za cenną współpracę oraz meda l : L a 
Méda i l l e du Cinquantenaire du Salon des Composants 
Electroniques. P r z e d „ U n i t r ą " — „ E l e k t r i m " i „ U n i v e r s a l " 
r eprezentowa l i Po lskę p r z ed k i lkoma laty w t y m Salonie. 

W ostatnich latach postęp Po lsk i w dziedzinie p rodukc j i 
e l ektron iczne j by ł o lbrzymi . Jednocześnie ze wz ros t em p r o -
dukc j i następował r o z w ó j eksportu i kooperac j i z zag ran i -
cą. W y r a z e m tych zmian są stoiska „ U n i t r y " i oceny, jak ie 
o t r z ymu ją po lsk ie w y r o b y w innych kra jach . Dobrze p r z y -
ję te i ocenione zostały m. in. pó łprzewodn ik i „ C e m i t " , w y -
twarzane przez N a u k o w o - P r o d u k c y j n e Centrum Pó łp r z e -
wodn ików . Zak łady „ T e l p o d " w K r a k o w i e w y s t a w i ł y ukła-
dy h y b r y d o w e p rodukowane na amerykańsk i e j l i cenc j i 
„Sp rague " . Są na targach m ik ro f ony , głośniki , s łuchawki 
stereofoniczne z Z a k ł a d ó w „ T o m s i l " w e Wrześni , prze łącz -
niki z Z a k ł a d ó w „ E l t r a " w Bydgoszczy , kondensatory p o -
lesterowe, meta l i zowane , s tyno f l eksowe, oporniki , pó łprze -
wodnik i , t ranzystory , układy scalone, cała gama kondensa-
t o rów e lektronicznych, p rodukowanych m. in. i na l i cenc j i 
japońskie j , mater ia ły w y s o k i e j czystości do p rodukc j i pó ł -
p r z ewodn ików , pasty srebrowe, krysz ta ły k r z e m o w e i inne. 

W stoisku „ U n i t r y " panowa ł w y j ą t k o w y ruch. Zaangażo -
w a n o w p r a w d z i e dużo personelu, ale m i m o to nie można 
by ło nadążyć z za ła tw ian iem wszystk ich k l i en tów pr zycho -
dzących do stoiska z zamia rem dokonania zamówien ia lub 
po in f o rmac j e . Oprócz p. inż. Wi to lda Chomentowsk iego , 
r zeczoznawcy-eksper ta do sp raw podzespo łowych, b y ł tu 
równ ie ż k i e rown ik całe j ek ipy p. Franciszek Bugze l — z a -
stępca dyrektora Biura Elektronicznego P K Z „Un i t r a " . D o -
da jmy , że dy rek to rem Z jednoczen ia P r zemys łu E lekt ron icz -
nego jest p. L u c j a n Jaskólski. 

Po lska zakupuje , w miarę potrzeby, l i cenc je obce. 
Dużo p roduku je się w oparciu o l i cenc je własne. W sumie 
o f e r u j e Po lska na wys tawach i targach m i ędzyna rodowych 
masę t owa rów , która l iczy się już na rynkach europe jsk ich 
i św ia towych . W Paryżu , w Salonie Elektronik i , w ciągu 
trzech ostatnich lat obroty transakcj i dokonywanych przez 
Po lskę wz ros ł y w ie lokrotn ie . 

Stoisko „ U n i t r y " w tegorocznym salonie. Dużo eksponatów, 
ż y w e za interesowanie spec ja l is tów, l iczne zamówienia. . . 

Foto : W Ł A D Y S Ł A W S Ł A W N Y 



PANIE REDAKTORZE! 

Są na globie ziemskim, są we wielu 
obcych krajach takie miejsca, gćLzie 
stopa nasza nigdy nie postała i praw-
dopodobnie nigdy nie postanie, miejsca, 
których nigdy nie oglądaliśmy, ale któ-
re pomimo to mocno zrosły się w na-
szej wyobraźni z ziemią polską. Do 
miejsc tych serce nasze lgnie nieomal 
taik sarnio jak do stron, w których uj-
rzeliśmy świutto dzienne. Do takich 
miejsc należy m. in. znajdujące się we 
Włoszech wzgórze Monte Cassino. 

Myśl ta nasunęła mi się za sprawą 
mojej kobiety. Wczoraj po południu 
moja zasiadła bowiem do snucia, jak 
to my, starzy emigranci, mówimy, czy-
li do cerowania jakichś podartych fa-
tałaszków i zaczęła przy tym cerowa-
niu nucić znaną piosenkę o czerwo-
nych makach na Monte Cassino. Słowa 
tej piosenki przeniosły mnie o trzy-
dzieści lat wstecz (patrzcie jak ten czas 
leci: już całe trzydziestolecie dzieli nas 
od tych bohaterskich zmagań żołnierza 
polskiego na ziemi włoskiej), przenio-
sły mnie na owo głośne italskie wznie-
sienie, gdzie w maju 1944 r. 2 Korpus 
Polski wykonał niezwykle trudne za-
danie zdobycia punktu oporu niemiec-
kiej dywizji strzelców spadochrono-

wych, i gdzie, jak powiada piosenka, 
czerwone maki zamiast rosy piły wów-
czas polską krew. 

Zaledwie nasunęło mi się spostrze-
żenie, które wyłożyłem na początku ni-
niejszego felietonu — to znaczy właś-
nie myśl, że są na mapie świata takie 
punkty, takie miejscowości, których 
nie znamy, ale które mimo to połączo-
ne są z komórkami naszego serca 
mnóstwem niewidzialnych linii komu-
nikacyjnych — zaledwie, powiadam, 
nasunęło mi się to spostrzeżenie, już 
umysł mój zaprzątnęła inne sprawa. 
Gdzieś w moim wnętrzu — tarni, gdzie 
mowa polska styka się we mnie z ję-
zykiem francuskim — polski wyraz 
„maki" przyciągnął do siebie francus-
kie słowo „maquis". Maki z piosenki 
o Monte Cassino skojarzyły mi się z 
makią. Tak — z makią. Taki jest pol-
ski odpowiednik francuskiego słowa 
„maquis". 

Słowo to oznacza, jak wiadomo, za-
rośla zawsze zielonych krzewów oraz 
skarlałych drzew, które zarastają Kor-
sykę i wybrzeże Morza Śródziemnego. 
Ale, jak sobie zapewne przypominacie, 
w czasie drugiej wojny światowej sło-
wo to nabrało znaczenia przenośnego. 
Nazwą „maquis" ochrzczono we Fran-
cji w czasie okupacji hitlerowskiej 
kryjówki, tajniki lasów i gór, w któ-
rych zbierali się członkowie grup pod-
ziemnych. I nie tylko zresztą te kry-
jówki. Nazwa „maquis" przylgnęła tak-
że we Francji w początku lat czter-
dziestych do samych grup podziem-
nych, do samego ruchu oporu. 

Polskie sławo „makia" brzmi dość 
wyszukanie. Mnie, prostego emigranc-
kiego Grzybka, nic z tym słowem nie 
łączy. Używam go tutaj po raz pierw-
szy w życiu. Natomiast francuski wy-
raz „maquis" jest mi bliski. I Wasze-
mu sercu też chyba jest ten wyraz blis-
ki. Przecież zawiera się w nim pamięć 
tych wszystkich Polaków, którzy nale-
żeli do podziemnej Francji czy też do 

— że się tak wyrażę — podziemnej 
Polonii, to znaczy do polskiego ruchu 
oporu na terenie Francji. 

Polaków tych było dużo. W pomoc-
nej Francji wiele odpowiedzialnych za-
dań bojowych i sabotażowych wyko-
nały ukośnie oddziały polskie. Emi-
granci ramią w ramię z partyzantami 
francuskimi uszkadzali linie kolejowe 
i drogi, niszczyli lokomotywy, psuli 
maszyny w kopalniach i rzucali bom-
by do elektrowni kopalnianych, opusz-
czali dniówki i strajkowali, słowem, 
robili wszystko, by osłabić sprawność 
olbrzymiej hitlerowskiej machiny wo-
jennej. 

Ale Polacy walczyli ramię przy ra-
mieniu :z Francuzami nie tylko w de-
partamentach Pas-de-Calais i Nord, nie 
tylko tam, gdzie istniały znaczne sku-
piska wychodźcze. Kiedy w 1944 r. 
„maquis" wyszły z podziemia, polonij-
ni „makizardzi" wzięli również udział 
w walce z Niemcami w Paryżu i na 
jego przedmieściach, a także w depar-
tamentach Creuse, Indre, Puy-de-Dô-
me, Ardennes, Allier, Cantal, Corrèze, 
Haute-Savoie i w innych jeszcze re-
gionach Francji. Ogółem biorąc, ci po-
lonijni „makizardzi" uczestniczyli w 
wyzwalaniu od okupantów hitlerow-
skich dwustu miejscowości francus-
kich. 

Dla wielu z Was są to rzeczy znane. 
Może nawet sami przyczyniliście się do 
oswobodzenia tej gościnnej ziemi, na 
której żyjemy. Ale chyba nie pognie-
wacie się na mnie za to, że w tym 
dzisiejszym swoim „Liście" — „Liście", 
którym uczciłem po swojemu dwudzie-
stą dziewiątą rocznicę zakończenia dru-
giej wojny światowej — zebrało mi 
się na wspomnienia z czasów walki o 
wolność waszą i naszą. Prawda? 

Bywajcie zdrowi, Drodzy moi. 

JOZEF GRZYBEK 

MECENAS RADZI 

Fan i D. D. Maubege 
Czy dyplomy szkolne uzyskane w 

Polsce są ważne we Francji? Na przy-
kład dyplom ukończenia szkoły bu-
dowlanej? 

D y p l o m y uzyskane w K r a j u o j c zy -
stym są ważne w innych państwach 
ty lko w przypadku uzyskania e k w i -

Porady Starego Zielarza 

walentu na wyższych uczelniach, ce-
l em kontynuowania dalszych s tudiów 
w państwie n o w e g o zamieszkania. 

E k w i w a l e n t y n ie obowiązu ją w 
stopniu do dyp l omów zawodowych , 
gdyż z a z w y c z a j w t ym w y p a d k u cho-
dz i o ochronę pracy na rynku w e w -
nę t r znym w poszczególnych kra jach. 
N i emn i e j j ednak w przemyśle , gdz ie 
rekrutac ja personelu nie podlega żad-
nemu cenzusowi naukowemu, k i e r o w -
n ic two f a b r y k i lub przeds ięb iorstwa 
może wz i ąć pod uwagę wyksz ta łcen ie 
f a c h o w e nabyte za granicą. 

KIEDY ZIOŁA M O G Ą ZASZKODZIĆ 
W p r a w d z i e m a m zamiar pisać t y lko 

o takich ziołach, k tóre są sprzedawa-
ne wszędz ie bez recept, ale i te mogą 
n iek iedy zaszkodzić, a war t o w iedz ieć 
— kiedy. 

A w i ę c po p ie rwsze — bardzo w i e -
le z iół i ś rodków z i o ł owych może za-
szkodzić, jeże l i p r z eho lu j emy dawkę , 
a szkody mogą być t y m większe, im 
organizm pac jenta jest młodszy lub 
bardz ie j schorowany. Pon i ek tó ry pa -
cjent uważa, że jeże l i poprzednio p i ł 
t r z y razy dziennie szklankę naparu i 
wyzd row ia ł , to — he j że ha! — t y m 
razem w e ź m i e dwa razy t y l e w prze -
konaniu, że d w a razy szybc ie j będz ie 
zd rowszy . T a k a omy łka może się n i e -
raz skończyć katastro fą , choć to samo 
odnosi się do środków chemicznych, 
k tó rych coraz w i ę c e j w i d z i m y w apte-
kach i droger iach — bez recept. 

Następnie trzeba pamiętać , że nie 
p o d a j e m y żadnych z ió ł r o z g r z e w a j ą -
cych, jeśli pac jentką jest kobieta w 
ciąży , bo aż po c zwa r t y miesiąc m o -
ż emy spowodować skompl ikowaną 
f o r m ę poronienia, połączonego czasem 
nawe t z p o w a ż n y m niebezp ieczeństwem 
dla życia. A l e i chemicznych ś rodków 
ro zg r z ewa jących w t e j sytuac j i poda-
w a ć nie wo lno . 

T r zec i p r zypadek t o ten, że nie w o l -
no stosować żadnych z ió ł przeczysz-
cza jących, j eże l i zachodzi pode j rzen ie , 
że pac jent lub pac jentka c ierpi na za-
palenie wy ros tka robaczkowego , czy l i 
t zw. ś l epe j kiszki. C ierp ienia te po-
zna j emy p o pulsujących lub promie -
n iu jących w e wszys tk ie strony bólach 

w p r a w e j do lne j ćw ia r t ce brzucha. 
Dokładnie : op ie ramy ro zwar tą dłoń 
o p rawe biodro, wyc i ągn i ę t e palce 
k i e ru j emy ku do łow i i s tukamy nimi 
w brzuch, n a j p i e r w lekko, po tem m o c -
nie j . Jeżel i bol i — to znaczy, że z w y -
ros tk iem r o b a c z k o w y m jest coś n ie -
dobrze i żadnych (chemicznych r ó w -
nież ) ś rodków przeczyszcza jących p o -
dawać nie wolno, gdyż można spowo -
dować pęknięc ie r op i e j ącego w y r o s t -
ka robaczkowego , a w t e d y t y lko szyb-
ka operac ja chirurgiczna może pac jen--
ta ura tować od śmierci . 

Ostatni wreszc ie w y p a d e k , zag ra -
ża j ą cy chyba na jgorszą katast ro fą — 
odnosi się d o na jcennie jszego ziela 
naszej f l o r y , a mianow ic i e dz iurawca 
(po f rancusku: Mi l l eper tu is o f f i c ina l ) . 
I s tn ie j e w handlu aptecznym n a l e w -
ka na ś w i e ż y m z ie lu (łac. Int ractum 
Hype r i c i ) a w sezonie l e tn im można 
sobie bez trudu taką na l ewkę w domu 
przyrządz ić , za l ewa jąc świeże z ie le 
spirytusem na palec w y ż e j . J e j z a ż y -
wan i e jest znacznie wygodn i e j s z e niż 
pos ług iwanie się suchym z ie lem, k tóre 
trzeba parzyć , studzić i cedzić, na co 
nie zawsze m a m y czas. T a k a na l ewka 
to doskonały środek, a le w y p i ć j e j z e 
trzy kie l iszki zamiast dwóch łyżeczek, 
a późnie j w y j ś ć na plażę — to p raw i e 
samobó js two, bo porażen ie słoneczne 
nastąpi niesłychanie szybko i będz ie 
tak mocne, że n ie zawsze pac jenta 
uda się przenieść d o cienia, ubrać itp. 

D la tego opisując te zioła będz i emy 
zawsze podawać i le zażywać należy , 
aby żadnych szkód n ie spowodować . 

WYMIENIAMY 
KORESPONDENCJE 

M A R I A i M I E C Z Y S Ł A W C A B O W I E — 
33-180 G r o m n i k 58, p o w . T a r n ó w , w o j . k r a -
k o w s k i e — są r o d z e ń s t w e m . M a r i a m a l a t 
19 i u c z y s i ę w o s t a t n i e j k l a s i e l i c e a l n e j , 
n a t o m i a s t M i e c z y s ł a w l a t 17 i j e s t u c z n i e m 
t e c h n i k u m m e c h a n i c z n e g o . O b o j e i n t e r e -
s u j ą s i ę f i l m e m , l i t e r a t u r ą i s p o r t e m . B a r -
d z o p r a g n ą k o r e s p o n d o w a ć z m ł o d z i e ż ą 
p o l o n i j n ą z F r a n c j i . 

J E R Z Y W Y R A L S K I — O . U . P . T . , 14-200 
I ł a w a 1 — c h c i a ł b y n a w i ą z a ć p r z y j a c i e l s k ą 
k o r e s p o n d e n c j ę z m ł o d y m i P o l a k a m i z 
F r a n c j i . M a 23 l a t a . I n t e r e s u j e s i ę f i l m e m , 
t e a t r e m , l i t e r a t u r ą . O d p o w i e n a k a ż d y l i s t . 

A N D R Z E J M A Ł E K — u l . M a j a k o w s k i e g o 
45, 41-810 Z a b r z e 10 — j e s t s t a ł y m c z y t e l n i -
k i e m T P i z a j e g o p o ś r e d n i c t w e m c h c i a ł -
b y n a w i ą z a ć k o l e ż e ń s k i k o n t a k t z R o d a -
k a m i z F r a n c j i i B e l g i i . M a 22 l a t a a j e g o 
z a i n t e r e s o w a n i a t o : m u z y k a , f i l m , l i t e r a -
t u r a p i ę k n a , t e a t r , t u r y s t y k a , k o l e k c j o n u j e 
z n a c z k i p o c z t o w e , w i d o k ó w k i k o l o r o w e , 
m o n e t y i b a n k n o t y , p r z y r z e k a o d p o w i e ; 
d z i e ć n a k a ż d y l i s t n i e z a l e ż n i e o d p ł c i i 
w i e k u n a d a w c y . 

D A R I U S Z J A N K O W S K I — u l . W i e l k o -
p o l s k a 8-a, 54-027 W r o c ł a w — m a 16 l a t 
i b a r d z o c h c i a ł b y k o r e s p o n d o w a ć z m ł o -
d z i e ż ą f r a n c u s k ą i b e l g i j s k ą . U c z y s i ę j ę -
z y k a f r a n c u s k i e g o a k o r e s p o n d e n c j a w t y m 
j ę z y k u b a r d z o p o m o g ł a b y m u w n a u c e . 
I n t e r e s u j e s i ę f i l m e m , m u z y k ą , s p o r t e m — 
z w ł a s z c z a p i ł k ą n o ż n ą . B ę d z i e b a r d z o 
s z c z ę ś l i w y z n a w i ą z a n i a m i ł e g o k o n t a k t u . 

J A C E K R Z E P E C K I — u l . 15-go G r u d n i a 
5/3, 41-704 R u d a Ś l ą s k a 4 — o d d ł u ż s z e g o 
j u ż c z a s u u s i ł u j e n a w i ą z a ć p r z y j a c i e l s k i 
k o n t a k t z m ł o d z i e ż ą f r a n c u s k ą , b e l g i j s k ą 
l u b h o l e n d e r s k ą . I n t e r e s u j e s i ę m u z y k ą , 
s p o r t e m ż u ż l o w y m i t e c h n i k ą a t a k ż e ż y -
c i e m m ł o d z i e ż y c a ł e g o ś w i a t a . M o ż e p i s a ć 
w j ę z y k u f r a n c u s k i m , e s p e r a n t o l u b p o l -
s k i m . M a 19 l a t . 

M A C I E J B L A C H — G r z y b o w a G 6 r a 58, 
27-121 S k a r ż y s k o — z a p o ś r e d n i c t w e m „ T P " 
p r a g n i e n a w i ą z a ć k o n t a k t z m ł o d z i e ż ą z 
F r a n c j i i B e l g i i . M a 16 l a t , j e s t u c z n i e m 
k l a s y l i c e a l n e j . J e g o z a i n t e r e s o w a n i a t o 
g e o g r a f i a , m u z y k a m ł o d z i e ż o w a , j ę z y k 
e s p e r a n t o . z b i e r a w i d o k ó w k i , p r o s p e k t y 
t u r y s t y c z n e i s a m o c h o d o w e , e t y k i e t y w i n , 
w ó d e k i p i w a , k t ó r e c h ę t n i e w y m i e n i . B ę -
d z i e b a r d z o s z c z ę ś l i w y , j e ż e l i k t o ś z r ó -
w i e ś n i k ó w d o n i e g o n a p i s z e . 

J O L A N T A K U C H — u l . Ś l u s a r s k a 2/5, 
82-300 E l b l ą g — za p o ś r e d n i c t w e m „ T P " 
c h c i a ł a b y n a w i ą z a ć k o l e ż e ń s k ą k o r e s p o n -
d e n c j ę z R o d a k a m i z z a g r a n i c y . M a 18 i 
j e s t u c z e n n i c ą o s t a t n i e j k l a s y l i c e a l n e j . 
I n t e r e s u j e s i ę b i o l o g i ą , m u z y k ą , f i l m e m 1 
ł y ż w i a r s t w e m . Z b i e r a z n a c z k i , w i d o k ó w k i 
i f o t o s y a k t o r ó w i p i o s e n k a r z y . 

ELŻBIETA BINKIEWICZ — u l . S p ó ł d z i e l -
c ó w 10 m . 63, 42-700 T u r e k w o j . p o z n a ń s k i e 
— b a r d z o c h ę t n i e n a w i ą ż e k o r e s p o n d e n c j ę 
z m ł o d z i e z ą p o l o n i j n ą n a j c h ę t n i e j z o k o l i c 
P a r y ż a . P o z a n a u k ą i n t e r e s u j e s i ę m a l a r -
s t w e m , m u z y k ą m ł o d z i e ż o w ą , p r o b l e m a m i 
m ł o d z i e ż o w y m i , z b i e r a f o t o s y a k t o r ó w i 
p i o s e n k a r z y o r a z r e p r o d u k c j e o b r a z ó w . 
B a r d z o l u b i p i s a ć l i s t y . O d p o w i e n a k a ż d y 
o t r z y m a n y l i s t . " 

G E N O W E F A S Z A B L I K — u l . J e s i o n o w a 
14/181, 45-300 B i e l s k o - B i a ł a . — B a r d z o Chę t -
n ie n a w i ą ż e p r z y j a c i e l s k i k o n t a k t z R o -
d a k a m i z F r a n c j i l u b Be l g i i . M a 29 lat 
I n t e r e s u j e s ię ż y c i e m P o l a k ó w ż y j ą c y c h 
poza g r a n i c a m i k r a j u o j c zys t ego . O c z e k u j e 
z n i e c i e r p l i wo śc i ą n a l isty i p r z y r z e k a o d -
p o w i e d z i e ć n a k a ż d y list. 

D R O G A P A N I A N N O ! 

Coraz m i jest c ięże j tak żyć. 
Z w i ą z a ł a m się z żona tym cz ło -
w i ek i em. W i e m , że ten z w i ą z e k 
nie ma żadne j przyszłości . A j e -
dnak nie m a m sił, ż eby go z e r -
wać . Jest to już dla mn i e ostat-
nia szansa. S tarze j ę się, w i e m o 
tym. M a m bl isko p ięćdz ies iątkę 
i kończy się m o j e życ ie j ako ko -
chanki. T e n cz łowiek ma żonę, 
oczywiśc ie jeszcze ode mn i e 
starszą, i jeszcze do tego chorą. 
Ja w y g l ą d a m dość dobrze, a nasz 
romans zaczął się sześć lat temu. 
Zapy ta Pan i pewn ie , czy go k o -
cham. Sama nie w i em . Czasami 
w y d a j e m i się, że bez n iego w 
ogóle nie ma życia, i nnym r a -
zem myślę , że. to śmieszne w 
tym w i eku baw ić się w miłość 
Chcę już ze rwać z t y m życ i em! 
T y l k o j ak to zrobić? P r z y z w y c z a i -
ł a m się do tego, że co dzień w i -
du j emy się, że m a m kogoś bl is-
k iego , że w i ec zo ry nie są samot-
ne, że m a m dla kogo pójść do 
f r y z j e r a , kupić nową sukienkę i 
dbać o siebie. Czy Pan i uważa 
ze to ma sens? 

S T A R S Z A P A N I 
K O C H A N A P A N I ! 

W i e m , w k a ż d y m raz ie p r z y -
puszczam, że w i em, d laczego p ra -
gnie Pan i z t ym skończyć. P o 
prostu obawia się Pani , że p e w -
nego dnia ten mężczyzna w i ę c e j 
nie p r z y jd z i e . W o l i w i ęc Pan i 
z e rwać z nim, pók i wszys tko jest 
jak na j l ep i e j . Ja to znam, p ro -
szę Pani . T o lęk przed rozsta-
niem, k tórego in i c j a t ywa p r z y -
szłaby z t amte j strony. Myś l ę , ż e 
nie pow inna się Fan i tego oba-
wiać . Pa t r z y Pan i t r z e źwo na 
świat , nic nie zdoła j e j już za-
skoczyć. D laczego w i ę c nie c iąg -
nąć dale j , pók i można t e j p r z y -
jaźni , która wype łn i a życ i e i 
czyni j e mi l s zym i m n i e j samot-
nym. 

A N N A 

S Z A N O W N A P A N I A N N O ! 

W i e m , że już nieraz odpow ia -
dała Pan i na podobne pytania. 
Ja j ednak proszę o radę. M a m 
córkę a ona chłopca. Chcą się 
koniecznie pobrać. M y z mężem 
uważamy , że to za wcześnie . N i c 
jeszcze nie ma ją , żadnego z a w o -
du ani zabezpieczenia. O c z y w i -
ście, że m o ż e m y im pomóc, a le 
czy to ma sens? On jest bardzo 
m i ł y m chłopcem, j ak to się m ó -
wi , z dobrego domu. Uczy się, 
jest poważny , w y d a j e nam się, 
że bardzo kocha naszą córkę. Je-
go rodz ice także nie palą się do 
tego małżeństwa. Wo l e l i by , żeby 
ich syn stanął mocno na w łas -
nych nogach. Młodz i zna ją się 
już cztery lata. Stale są ze sobą, 
r a zem spędzają wakac j e . A l e 
czy muszą się już żenić? 

M A T K A 

D R O G A P A N I ! 

Ja j es tem w ogóle p r z ec iwn i -
czką zbyt wczesnego zawieran ia 
małżeństw. N i c dobrego z tego 
nie wyn ika . M łodz i n ie zda ją so-
bie sp rawy , jak trudno p r o w a -
dzić dom, zarobić na ut r zymanie 
i w y c h o w a ć dzieci . I m się zda j e 
ż e to jest proste. Są w y c h o w a n i 
w domu rodz iców i nie w iedzą 
co to kłopoty , trudności mate -
r ia lne i z a j m o w a n i e się m a ł y m 
dz ieck iem. A g d y się pobiorą, na 
p e w n o i dziecko wkró tce p r z y j -
dz ie na świat . Bo niby na co 
w t e d y czekać. I zacznie się d ra -
mat . N i e będzie można pó jść 
w i e c zo r em na tańce, bo trzeba 
p r z yp i l nować maleńs twa . W nocy 
trzeba wstawać , w dz ień prać, 
go tować . Czy nie l ep i e j poczekać 
jeszcze trochę? N i e m ó w i ą c już 
nawe t o tym, że na własną r o -
dzinę trzeba samemu zarobić. 
N ieeh Pani to w y t ł u m a c z y córce. 

A N N A 



TRZEBA JEŚĆ WIĘCEJ O W O C Ó W 
NIŻ CUKIERKÓW 

Niedaleko domu naszego kolegi René znajduje się duży sad. P o 
francusku S A D to V E R G E R (werży) , a O W O C to F R U I T . Bo sad 
jest to ogród owocowy. 

W sadzie, który stoi w pobliżu domu René, rosną jabłonie, grusze 
czereśnie. Po francusku J A B Ł O Ń tb P O M M I E R (pomjy) , G R U S Z A 
to P O I R I E R (płarjy) , a C Z E R E Ś N I A to CERIS IER (srizjy) . A z tymi 
jabłoniami, gruszami i czereśniami sąsiaduje kilka śliw, kilka drzew 
orzechowych i kilka krzaków porzeczkowych. P o francusku Ś L I W A 
to P R U N I E R , D R Z E W O O R Z E C H O W E to N O Y E R (nuajy) , 
a K R Z A K P O R Z E C Z K O W Y to G R O S E I L L I E R (grozejy ) . Jeszcze 
niedawno wszystkie drzewa w tym sadzie pokryte by ły kwiatami, 
lecz w tej chwil i zdobią j e już owoce. A l e te owoce nie są jeszcze 
dojrzałe. P o francusku D O J R Z A Ł Y to MUR, K W A Ś N Y to A C I D E 
(asid), a G O R Z K I to A M E R . Bo jabłka są jeszcze kwaśne, a śl iwki 
gorzkie. Będą one dobre do jedzenia dopiero jesienią. A l e czereśnie 
i porzeczki będzie można zrywać i jeść już w czerwcu. 

M y bardzo lubimy czereśnie i porzeczki, i innymi owocami też 
nie gardzimy. Najbardz ie j smakują nam brzoskwinie. P o francusku 
B R Z O S K W I N I A to PECHË (pesz), a D Y N I A to C I T R O U I L L E 
(sitruj). Bo szkoda, że brzoskwinie nie są takie duże jak dynie. 
Chętnie j emy także banany, bo w bananach nie ma pestek i banany 
nigdy nie są robaczywe. P o francusku P E S T K A to N O Y A U (nuajo), 
R O B O C Z Y W Y to V É R E U X , a Z A W I E R A Ć to C O N T E N I R . Bo na-
sze mamy mówią, że owoce zawierają dużo witamin, a ponieważ 
wi taminy potrzebne są dla zdrowia, więc trzeba jeść więce j owo-
ców niż cukierków. 

JÉRÔME 

IL FAUT MANGER DAVANTAGE 
DE FRUITS QUE DE BONBONS 

Non loin de la maison de notre copain Réne, il y a un verger. 
En polonais VERGER c'est SAD (sade), et FRUIT c'est OWOC 
(ovots). Parce qu'un verger c'est un jardin fruitier. 

Le verger qui se trouve à proximité de la maison de René est 
planté de pommiers, de poiriers et de cerisiers. En polonais POM-
MIER c'est JABŁOŃ, POIRIER c'est GRUSZA (groucha), et CERI-
SIER c'est CZEREŚNIA. Ces pommiers, ces poiriers et ces cerisiers 
voisinent avec quelques pi~uniers, quelques noyers et quelques gro-
seilliers. En polonais PRUNIER c'est SLIWA, NOYER c'est DRZE-
WO ORZECHOWE, et GROSEILLIER c'est KRZAK PORZECZKO-
WY (kchak pogètchkové). Il n'y a guère, tous ces arbres étaient 
encore couverts de fleurs, mais à présent, ils sont déjà garnis de 
fruits'. Seulement ces fruits ne sont pas encore mûrs. En polonais 
MÛR c'est DOJRZAŁY (doïjaoué), ACIDE c'est KWAŚNY, et 
AMER c'est GORZKI (gojki). Parce que pour le moment, les pom-
mes sont encore acides et les prunes sont amères. Ce n'est qu'à 
l'automne que tous ces fruits seront bons à manger. Mais les cerises 
et les groseilles seront déjà à point au mois de juin. 

Jérôme et moi aimons beaucoup les cerises et les groseilles, mais 
nous ne dédaignons pas les autres fruits non plus. C'est de pêches 
que nous sommes le plus friands. En polonais PÊCHE c'est BRZO-
SKWINIA (bjoskvinia), et CITROUILLE c'est DYNIA (dénia). 
Parce que nous pensons que c'est dommage que les pêches ne 
soient pas aussi grosses que lels citrouilles. Nous mangeons aussi 
volontiers des bananes, car les bananes n'ont pas de noyau et elles 
ne sont jamais véreuses. En polonais NOYAU c'est PESTKA, VE-
REUX c'est ROBACZYWY (robatchévé), et CONTENIR c'est Z A -
WIERAC. Parce que nos mamans disent que les fruits contiennent 
beaucoup de vitamines, et que comme les vitamines sont bonnes 
pour la santé, il faut manger davantage de fruits que de bonbons. 

SYLVIE 
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Z Y G M U N T 

-— To dobra myśl — ucieszył się Downar 
i wstał. — N o to cześć. Muszę zaraz zadzwo-
nić do Grabickiego. 

Leśniewski zatrzymał go ruchem ręki. — 
Zaczekaj. Może byś mnie jednak wta jemni -
czył w swój plan działania. — I wiesz co mi 
w te j chwil i przyszło na myśl? Że zupeł-
nie zapomnieliśmy o narzeczonym Marleny 
Weyman. 

Downar potrząsnął głową. — Myl isz się. 
Ja nie zapomniałem. Bardzo uważnie obser-
wu j ę pana Karola Pachockiego. Mamy na-
tomiast inną, poważną lukę w naszej spra-
wie. N i e bierzemy pod uwagę kuzynów pani 
Małoborskiej, którzy po j e j śmierci za ję l i 
wil lę, a obecnie wy jecha l i na urlop do Buł-
garii. 

Leśniewski skrzywi ł się sceptycznie. —• 
Bardzo wątpię, żeby po zamordowaniu sta-
ruszki ulokowali się w j e j mieszkaniu. T o 
wymagałoby ogromnej perf idi i i n iezwykle 
z imnej krwi . A l e oczywiście nie należy ni-
czego zaniedbać. Jak wrócą, możesz ich prze-
słuchać, jeżel i oczywiście do te j pory def i -
n i tywnie nie wy jaśn imy te j sprawy. A teraz 
zre feruj mi swój plan. N ie kry j ę , że mnie to 
bardzo interesuje. 

Wojtas ik źle spał te j nocy. Na jad ł się na 
kolację tłustego bigosu z kiełbasą i gniotło 
go w żołądku. Mia ł jakieś koszmarne sny. 
Budził się zlany potem. Parę razy wstawał 
z łóżka, żeby się napić wody, ale i to mu 
nie bardzo pomagało. Brzuch pęczniał jesz-
cze bardziej. N ic więc dziwnego, że rano 
dźwignął się z posłania w fata lnym humo-
rze i zaczął dzień od awantury z żoną. 

— A mówi łem Ci, psia twoja mać, żebyś 
mi wódki dała do tego cholernego bigosu. 
Bez wódki to trucizna. Calutką noc nie spa-
łem. Myślałem, że zwariuję. 

— Powiedziałam ci już, że wódki pił nie 
będziesz •— burknęła Rozalia. — Póki ja tu 
mieszkam z tobą, kropli wódki nie dostaniesz. 
P o wódce gadasz by l e co, awanturujesz się, 
bijesz ludzi. 

— Uważa j , żebym ja cię i bez wódki nie 
zlał — warknął Wojtasik. -— Diabli cię tu 
nadali, cholero jasna. 

Zmierzyła go ponurym spojrzeniem. — 
Mogłeś się nie zgodzić. Nikt cię nie zmuszał. 

— A pewnie, że się mogłem nie zgodzić. 
I całkiem niepotrzebnie się zgodziłem. Teraz 
sobie w brodę pluję. Czort wie, co jeszcze 
z tego wszystkiego będzie. 

— Dobrze będzie. Żebyś ty lko po gospo-
dach nie łaził, nie rozrabiał, nie pił i nie ga-
dał by le czego. A najważniejsze, żebyś się 
nie bał. 

Wojtasik spuścił g łowę. — K i edy właśnie 
w t ym sęk, że się cholernie boję. 

— Czego się boisz, stary durniu? Cze-
go? — krzyknęła. 

Poruszył potężnymi ramionami. — Eee, 
bo to wszystko wcale mi się nie widzi . — Bo 
faktycznie kto to k iedy słyszał, żeby kobita 
za żeniaczkę płaciła chłopu trzydzieści tysię-
cy złotych. 

— Wiano ci wniosłam. Jeszcze ci źle? 
— Jakie tam wiano? Co ty sobie wyobra -

żasz, że ja taki głupi chłop, że niczego nie 
rozumiem. Chciałaś ludziom z oczu zejść 
i tyle. 

— Chciałam Wreszcie w y j ś ć za mąż — 
powiedziała z uśmiechem Rozalia. 

— E, tam. Ba jdy m i tu opowiadasz. Za 
mąż ci się zachciało. Akurat. Chyba głupi 
w to uwierzy . 

— Jak nie chcesz wierzyć, to nie wierz. 
Machnął ręką. — Wie lk ie j pociechy to 

tam ze mnie nie masz. A l e Pan Bóg z tobą. 

N ie będę sobie g ł owy łamał. K t o by tam 
babę wyrozumiał . Wzią łem pieniądze. Zgo-
dziłem się. Mogłem się nie zgodzić. Teraz 
zaczynam się bać, żeby z tego wszystkiego 
jakie nieszczęście mnie nie spotkało. Już się 
dosyć nasiedziałem w kryminale. 

— Zabrałbyś się lepiej do jakie j roboty — 
powiedziała ze złością. — N ie gadaj ty le, t y l -
ko idź drzewa narąbać. Pal ić nie ma czym. 

Na drodze zawarczał motor. Oboje sko-
czyl i do okien. — Mil ic ja — szepnął Wo j t a -
sik, blednąc. 

Rozalia uderzyła go pięścią w plecy z taką 
siłą, że aż się pochylił . — Bądź mężczyzną, 
do wszystkich diabłów. To, co z tego, że 
mil icja? Jeszcze nieraz tu przy jadą w spra-
w i e Kazimierskiego. 

— A jeżel i oni nie w sprawie Kaz imier -
skiego? 

& 
Rozalia została sama. W pierwszej chwil i 

doznała uczucia prawdz iwe j ulgi. W ostat-
nich czasach Wojtasik straszliwie działał j e j 
na nerwy. W gruncie rzeczy byłaby zado-
wolona, gdyby go zamknęli za zamordowanie 
Kazimierskiego. Wtedy sprawa byłaby zu-
pełnie jasna i ona miałaby większą swobodę 
działania. Teraz jednak pojawi ła się myśl : 
Mi l ic ja coś za często ich odwiedza. Przecież 
Michał już złożył zeznanie w sprawie K a -
zimierskiego. Przesłuchiwali go parokrotnie. 
Jeżeli chcieliby go zamknąć, to by to już 
dawno zrobili. Dlaczego teraz go zabrali? 
0 co im chodzi? O co go będą pytać? Co on 
im powie, a czego nie powie? Trudno było 
przewidzieć. To chłop miękki i jak go przy -
cisną... 

T o by ły bardzo niepokojące rozmyślania 
1 Rozalia doszła do wniosku, że musi być 
przygotowana na każdą ewentualność. Je-
żeli nie wróci do wieczora, to jutro rano jadę 
do komendy myślała. N i e mogę inaczej. N ie 
mogę nie zainteresować się własnym mężem. 
T o dopiero mogłoby wzbudzić podejrzenia. 

Na próżno usiłowała się uspokoić, przeko-
nywując wielokrotnie samą siebie, że W o j -
tasika na pewno zabrano w sprawie Kaz i -
mierskiego i że nie ma żadnych powodów 
do obaw. Pobudzona napięciem n e r w o w y m 
wyobraźnia nie tak łatwo dawała się opano-
wać. Widziała Wojtasika siedzącego w urzę-
dowym, mi l i cy jnym pokoju. Słyszała szyb-
kie, zaskakujące pytania zadawane przez 
o f icerów śledczych. Czuła tę przytłaczającą, 
ponurą atmosferę, w której obecnie tkwi ł 
Michał. W żaden sposób nie mogła odzyskać 
swe j zwyk ł e j równowagi ducha. I m bardziej 
starała się opanować, t ym większy ogarniał 
ją strach, który z każdą godziną rósł, wype ł -
niał dom, ogród, pola, las, wszystko wokoło. 
N i e wo lno m i się poddawać, nie wo lno m i 
wpadać w panikę — powtarzała, wyna jdu-
jąc sobie coraz to inne zajęcia gospodarskie. 
T o w sprawie Kazimierskiego, to na pewno 
w sprawie Kazimierskiego. 

Wojtas ik nie wróc i ł na noc. 

Grabicki przez dłuższą chwilę wpat rywa ł 
się w szeroką, obrzękłą twarz kłusownika. 
Milczał. N i e spieszył się z rozpoczęciem roz-
mowy . Wiedział z doświadczenia, że milcze-
nie działa często skuteczniej aniżeli na jmoc-
niejsze, najbardziej nawet sugestywne sło-
wa. I t ym razem nie omyl i ł się. 

Początkowo Wojtasik uśmiechał się głup-
kowato, pragnąc najwidocznie j potraktować 
żartobl iwie swoją w i zy tę w komendzie. Na -
stępnie spoważniał, i rzucając spode łba py -
tające spojrzenia, poruszył się niespokojnie 
na krześle. Wreszcie nie wy t r zyma ł i p i e rw-
szy zaczął mówić. 

— Ja, panie majorze, całkiem nie w i em 
o co się rozchodzi. Już przecie wszystko po-
wiedziałem. Pan major parę razy ze mną 
rozmawiał. Nic więce j nie wiem. Ja nie za-
bi łem Kazimierskiego. A n i m i to w głowie 
było. Taki głupi to ja znowu nie jestem, 
żeby z kryminału wy j ś ć i zaraz się do mor-
dowania brać. Co innego po pysku komu na-
kłaść, pałą przez łeb, ale żeby strzelać do 
osoby urzędowej... Wariata by trzeba. Już 
powiem wszystko jak było, bo faktycznie 
wtedy skłamałem. Tamte j nocy wyszedłem 
z domu. Z kobitą się spotkałem. Jak Boga 
kocham. Poszłem do tej starej ga jówki . Tam 
byl iśmy umówione. S łowo honoru, że nie łżę. 

Grabicki ciągle milczał. N ie reagował. Zu-
pełnie tak, jakby nic z te j całej przemowy 
nie doszło do jego świadomości. 

Woj tas ik by ł coraz bardziej zdenerwo-
wany. 

— Słowo honoru, że nie łżę — powtórzy ł 
głośniej. — By ł em w ga jówce. Z kobitą się 
spotkałem. Niechże pan major mnie zrozu-
mie. P i e rwe j nie chciałem gadać, bo to mę-
żatka. A l e teraz muszę. Nie mam ni jakie j 
rady. Machowiakowa może poświadczyć, że 
ze mną była. A jeżel i byl iśmy oboje w ga-
jówce, to w t ym samym czasie nie mogłem 
zabić Kazimierskiego. P r awdę mówię. Że -
bym tak skonał, jeże l i łżę. Zresztą może pan 
major spytać Machowiakowej . Ona nie za-
przeczy. 

— Gdzie poznaliście waszą obecną żo-
nę? — spytał niespodziewanie Grabicki. 

Zaskoczenie było kompletne. Chłop w y -
bałuszył oczy i bezdźwięcznie poruszył war -
gami. 

— Gdzie poznaliście waszą obecną żo-
nę? — T y m razem pytanie powiedziane by ło 
z w iększym naciskiem. 

Rys . M a r e k Kononow icz 

— Żonę? Gdzie poznałem? — Wojtasik 
poruszył grdyką i przełknął ślinę —- Ano... 
Na jarmarku... 

— Gdzie na jarmarku? 
— W Miechowie. 
— T o aż do Miechowa jeździliście na jar -

mark? Dlaczego tak daleko? 
— Całkiem przypadkowo by łem na tym 

jarmarku. W tamtych stronach mieszka j e -
den mó j znajomy. Jeździłem go odwiedzić 
i razem wybra l i śmy się na jarmark. Myś la-
łem, że tanio jakiego konia kupię, ale gdzie 
tam. W tamtych stronach konie jeszcze droż-
sze aniżeli u nas. 

— I na t ym jarmarku w Miechowie po-
znaliście waszą obecną żonę? 

— Tak wychodzi . 
— I tak od razu zakochaliście się w tej 

kobiecie? 
Wojtas ik skrzywi ł się. — Tak jakoś w y -

szło, panie majorze . Pan w i e jak to w życiu 
bywa. Wyp i ło się trochę w gospodzie, potem 
tak gadu gadu... Kobita dowcipna, inteli-
gentna, wykształcona, a i grosza trochę 
miała. Sam nie w i em jak to się wszystko 
stało. Tak się za mnie wzięła, że anim się 
postrzegł jakem się ożenił. Teraz to może 
nawet i trochę żałuję. Jakbym w domu inną 
kobitę miał, to b ym się nie musiał po ga-
jówkach włóczyć. 

— A jak się nazywa ten wasz znajomy, 
który pod Miechowem mieszka? c.d.n. 



OPTYMIZM 
NA GDAŃSKIM RINGU 

K o l e j n e m is t r zos twa P o l s k i w 
boks ie r o z e g rane zosta ły p o d k o -
niec marca w p i ękne j , n o w o c z e s -
n e j hal i „ O l i v i a " w Gdańsku . N a 
starc ie t e j i m p r e z y stanęło b l i s -
k o 180 n a j l e p s z y c h bokse r ów , 
k t ó r z y p r z e z t yd z i eń w a l c z y l i o 
m i s t r z o w s k i e s z a r f y . K i b i c e t ego 
spor tu z u w a g ą ś ledz i l i p r z eb i e g 
w a l k . N i c d z i w n e g o , boks c ieszy 
się w Po l s ce dużą popularnośc ią , 
a p r z eds taw i c i e l e t e j dyscyp l iny 
p r z y spo r z y l i K r a j o w i w i e l e suk-
c e sów na aren ie m i ę d z y n a r o d o -
w e j . 

O d p e w n e g o czasu w boks ie , 
podobn i e j a k w k i l k u innych d y -
scypl inach, o b s e r w u j e m y j e d n a k 
p e w i e n spadek poz i omu. Jeszcze 
na I g r z y skach O l i m p i j s k i c h w 
M o n a c h i u m P o l a c y na leże l i do 
śc is łe j c zo łówk i , a le już w ub i e -
g ł y m roku , podczas m i s t r zos tw 
E u r o p y w Jugos ław i i , sp raw i l i 
z a w ó d . Ż a d e n b o w i e m z po lsk ich 
b o k s e r ó w n ie z d o b y ł w ó w c z a s 
z ł o t e go meda lu , co n ie z d a r z y ł o 
się od w i e l u lat. W t y m r o k u 
czeka m i s t r z ó w r ingu k o l e j n a 
p o w a ż n a próba : p i e r w s z e w h i -
stor i i t e j dyscyp l iny m is t r zos twa 
św ia ta a m a t o r ó w , k t ó r e r o z e g r a -
ne zostaną za cz te ry mies iące w 
H a w a n i e . S tąd tak w i e l k i e z a i n -
t e r e sowan i e f o r m ą po t enc j a lny ch 
r e p r e z e n t a n t ó w Po lsk i , k t ó r z y 
s ta r towa l i w m is t r zos twach na 
r ingu „ O l i v i i " . 

Od razu t r zeba zaznaczyć , że 
na starc ie nie stanęl i t e j k lasy 
bokserzy , j a k : R y s z a r d T o m c z y k 
(mis t rz E u r o p y z M a d r y t u , w i -
cemistrz z B e l g r a d u ) i L e s z e k 
B ła żyńsk i ( b r ą z o w y meda l i s ta o -
l imp i j sk i ) . N a p r z es zkodz i e s ta-
nę ł y kon tuz j e odnies ione p r z e z 
tych z a w o d n i k ó w . N i e m n i e j b y -
ł y to m is t r zos twa ba rdzo uda -
ne, a ich po z i om w s k a z u j e , ż e w 
po l sk im boks ie z n ó w p o j a w i ł o 
się k i l ku u ta l en towanych , m ł o -
dych z a w o d n i k ó w . Tak i ch , k t ó -
r z y w na jb l i ż s z e j przysz łośc i p o -
w inn i k o n t y n u o w a ć t r a d y c j e 
swo i ch s ł awnych k o l e g ó w . 

A p ropos m i s t r z ów . P o raz o -
statni s ta r towa ł w gdańsk ich m i -
s t r zos twach mis t r z E u r o p y z 
M a d r y t u i z ło ty meda l i s ta o l i m -
p i j sk i z Monach ium, Jan S z c z e -
pański . W l i s topadz ie końc zy on 
36 la t i w g p r z e p i s ó w o b o w i ą -
zu j ących w Po l sce straci p r a w o 
w y s t ę p o w a n i a na r ingach. T e n 
wspan i a ł y bokser , n i e z r ó w n a n y 
technik i t ak t yk r ingu j eszcze 
raz pokaza ł , j a k na l e ży w a l c z y ć . 
W y g r a ł b e z a p e l a c y j n i e w a g ę 
l ekkopó ł ś redn ią , demons t ru jąc 
r e w e l a c y j n ą f o r m ę . Szczepańsk i 
m a jeszcze szanse startu w m i -
s t r zos twach św ia ta w H a w a n i e . 
C z y się j ednak na t o z d e c y d u j e ? 
Obecn ie sam jeszcze t e go n ie 
w i e . 

O t ym , że b y ł y to m i s t r z os twa 
m ł o d z i e ż y św iadc zy choc iażby 

f ak t , że t y l k o d w ó c h m i s t r z ó w 
z r o k u ub i e g ł e go obron i ł o s w o j e 
t y tu ły . N a n a j w y ż s z y m p o d i u m 
stanęl i aż w sześciu p r z y p a d k a c h 
bokse r zy , k t ó r z y n i e p r z e k r o c z y l i 
j eszcze 21 r o k u życ ia . T o j e s t 
o c z yw i ś c i e p o w ó d do z a d o w o l e -
nia. T y m ba rdz i e j , że w y k a z a l i 
oni w y s o k i e j u ż umie j ę tnośc i i 
dobre p r z y g o t o w a n i e . 

D o w i e l k i ch n i e spodz ianek t r z e -
ba za l i c zyć p o r a ż k ę w i e l o k r o t -
n e g o mis t r za i r ep r e z en tan ta 
Po l sk i w w a d z e c i ę żk i e j , L u c j a -
na T r e l i . P o k o n a ł go m ł o d y , 21-
le tn i A n d r z e j B i ega l sk i , bokse r 
o św i e tnych w a r u n k a c h f i z y c z -
nych. M o ż e w i ę c w r e s z c i e w w a -
dze c i ę żk i e j d o c z e k a m y się b o k -
sera e u r o p e j s k i e j k lasy . T a k i e 
n i espodz iank i z d a r z y ł y się n i e -
m a l w e wszys tk i ch w a g a c h . 

T r e n e r F ranc i s z ek K i k , n a -
stępca Fe l i k sa S t a m m a na s ta-
n o w i s k u s e l ekc j one ra r e p r e z e n -
tac j i , n i e k r y ł p o m i s t r zos twach 
s w e g o z a d o w o l e n i a : 

— P r z e d e w s z y s t k i m c ieszy 
m n i e p o s t a w a m ł o d z i e ż y . Z p i ę ś -
c i a r zy m ł o d e g o poko l en i a w y r ó ż -
n i am: Sredn ieck i ego , K o s e d o w -
skiego , G a j d ę , R y b i c k i e g o i B i e -
ga l sk i ego . P r a g n ę też w r y a z i ć u -
znanie d la Jana Szczepańsk iego , 
k t ó r y pokaza ł na gdańsk im r i n -
gu na c z y m p o l e g a p r a w d z i w y 
boks. 

Z w y j ą t k i e m w a g i ś redn ie j , 
w k t ó r e j n ie w i d a ć kandyda ta na 
po t enc j a ln ego meda l i s tę , w p o -
zosta łych ka t ego r i a ch jest 2—3 
r ó w n o r z ę d n y c h z a w o d n i k ó w . 
K a ż d y z n ich m a szanse nie t y l -
k o na z a k w a l i f i k o w a n i e się do 
e k i p y na m i s t r z os twa św ia ta w 
H a w a n i e , a l e r ó w n i e ż na w a l k ę 
o j e d e n z meda l i . (H . J.) 

1966 — P o l s k a — S z w e c j a 3 : 2 
Po l ska — Eg ip t 4 : 1 
P o l s k a — B r a z y l i a 1 : 4 

1967 — P o l s k a — I z r a e l 5 : 0 
P o l s k a — B r a z y l i a 0 : 5 

1968 — P o l s k a — B e l g i a 2 : 3 
1969 — P o l s k a — W ę g r y 3 : 2 

P o l s k a — P ł d . A f r y k a 

1970 
v . o. 

— P o l s k a 
O - Q 

— Jugos ław ia 

1971 
Z . o 

— P o l s k a W ę g r y 0 : 5 
1972 — Po l ska — Dan ia 5 : 0 

Po l ska — Jugos ław ia 
4 : 1 
P o l s k a — Z S R R 2 : 3 

1973 — Po l ska — Eg ip t 1 : 4 
h j 

NAJLEPSI POLSCY 
SPORTOWCY X X X LECIA 

POLSKA 
W PUCHARZE DAVISA 

Oto w y k a z p o w o j e n n y c h p o -
j e d y n k ó w po lsk ich ten is i s tów w 
P u c h a r z e D a v i s a : 

• -i 
1947 •— P o l s k a — W i e l k a B r y t a -

n ia 2 : 3 
1948 — P o l s k a — W ł o c h y v . o. 
1949 — Po l ska n ie bra ła udz ia łu 

w r o z g r y w k a c h 
1950 — Po l ska — I z r a e l 5 : 0 

P o l s k a — I r l and i a 3 : 2 
Po l ska — S z w e c j a 0 : 5 

1951 — P o l s k a — S z w a j c a r i a 4 : 1 
Po l ska — W ł o c h y 0 : 5 

1952—55 Po l ska n i e bra ła udz i a -
łu w r o z g r y w k a c h 

1956 — Po l ska — A u s t r i a 3 : 2 
P o l s k a — W ł o c h y 0 : 5 

1957 — Po l ska — L u k s e m b u r g 
5 : 0 
Po l ska — Ch i l e 3 : 2 
Po l ska — W ł o c h y 1 : 4 

1958 — Po l ska — S z w a j c a r i a 4 : 1 
P o l s k a — M e k s y k 3 : 2 
Po l ska — W ł o c h y 1 : 4 

1959 — Po l ska — B r a z y l i a 2 : 3 
1960 — Po l ska — R u m u n i a 3 : 2 

Po l ska — N R F 1 : 4 
1961 — Po l ska — I r l and i a 5 : 0 

Po l ska — M o n a c o 4 : 1 
Po l ska — F r a n c j a 0 : 5 

1962 — Po l ska — N o r w e g i a 5 : 0 
P o l s k a — B r a z y l i a 0 : 3 

1963 — Po l ska — F r a n c j a 0 : 5 
1964 — Po l ska — P łd . A f r y k a 

0 : 5 v . o. 
1965 — P o l s k a — S z w e c j a 1 : 4 

WOJCIECH ZABŁOCKI 
B y ł j e d n y m z „ c u d o w n y c h 

dz i e c i " na O l imp i adz i e w H e l s i n -
kach, r o k 1952. T a k n a z y w a n o 
w ó w c z a s naszych szab l i s tów, m ł o -
dz iutk ich ch łopców, k t ó r z y s w o -
ją pos tawą na p lanszy w y w o ł a l i 
w i e l k ą sensac ję . T a m jeszcze n ie 
w y g r a l i , a l e p o t e m by l i na j l eps i 
na św iec i e . 

W o j c i e c h Zab łock i , k r a k o w i a -
nin z urodzen ia , zaczą ł t r e n o w a ć 
s z e rm i e rkę w w i e k u 16 lat. W 
k r ó t k i m czasie pod o k i e m s ł a w -
n e g o t r enera W ę g r a K e v e y ' a a -
w a n s o w a ł do r ep r e z en t a c j i o l i m -
p i j s k i e j . D a l e j —- w y w a l c z y ł w 
P a r y ż u t y tu ł m is t r za św ia ta j u -
n i o r ó w w szabl i . P o t e m by ł j u ż 
n i e p r z e r w a n y ciąg sukcesów i 
z w y c i ę s t w . 

T a k w i ę c t r z yk ro tn i e w a l c z y ł 
w drużyn ie , k tó ra zdoby ł a m i -
s t r zos two świa ta . I n d y w i d u a l n i e 
w y w a l c z y ł srebro. N a I g r z y s k a c h 
O l i m p i j s k i c h w Me lbourne , R z y -
m i e i T o k i o do k o l e k c j i p r z y b y -
ł y m u d w a m e d a l e s r eb rny i b r ą -
z o w y . W Po lsce , a c z k o l w i e k m i a ł 
tak g r o źnych r y w a l i j a k P a w ł o w -
ski, r ó w n i e ż w y w a l c z y ł k i l k a -
k ro tn i e t y tu ł y i n d y w i d u a l n e i 
d r u ż y n o w e w szabl i . P o z a t y m 
w y g r a ł szereg m i ę d z y n a r o d o w y c h 
tu rn i e j ów . 

Dz i s i a j dr i n ż yn i e r W o j c i e c h 
Zab łock i j es t z n a n y m a rch i t ek -
tem. N a t y m po lu odnosi n ie 
m n i e j s z e sukcesy niż w s z e rm i e r -
ce. Jest m . in. w s p ó ł t w ó r c ą m o -
numen ta lnego P o m n i k a P o w s t a ń -
c ó w Śląskich w K a t o w i c a c h , p r o -
j e k t a n t e m k i l ku p i ęknych o b i e k -
t ó w s p o r t o w y c h w ca ł e j Po l sce . 
Jeszcze będąc z a w o d n i k i e m za -
p r o j e k t o w a ł spec ja l i s t yczne p a -
w i l o n y w w a r s z a w s k i e j A k a d e -
mi i W y c h o w a n i a F i z y c znego , k t ó -
r e do dz is ia j n ie s trac i ły na p i ę k -
nie i funkc j ona lnośc i . N a p i s a ł 
poza t y m św ie tną ks i ą żkę o s w o -
j e j ka r i e r z e spo r t owe j , pe łn i ł 
f u n k c j ę w i c ep r e z e sa P o l s k i e g o 
Z w i ą z k u Sze rm i e r c z ego . Jak na 
j e d n e g o c z ł ow i eka — dokona ł 
w i e l e . ( h j ) 

AKTUALNOŚCI 
POLSKIEGO SPORTU 

Mis t r z o s twa h o k e j o w e św ia ta m a m y 
już poza sobą. Jak p isa l i śmy w p o -
p r z e d n i e j i n f o rmac j i , n ie s ta ły one 
w t y m roku na n a j w y ż s z y m poz i omie . 
P o r a z p i e r w s z y też w d w ó c h p r z y -
padkach r e zu l ta ty spotkań na l odo -
w i s k u zostały z w e r y f i k o w a n e i d ru -
ż y n o m p o k o n a n y m p r z y z n a n o w a l k o -
w e r y w s k u t e k zażyc ia środka d o p i n -
g u j ą c e g o u j e d n e g o z g raczy d r u ż y n y 
zwyc i ę sk i e j . P r e m i ę w postac i w a l k o -
w e r u p r z y znano w ten sposób ek i p i e 
po l sk i e j , co p r z y c z yn i ł o się d o j e j 
pozostania w g rup i e „ A " . M i s t r z e m 
świa ta została — j a k by ł o do p r z e w i -
dzen ia — drużyna Z S R R , choc iaż d o -
znała w y s o k i e j porażk i z C z e c h o s ł o w a -
c j ą 2 : 7 . M i m o to radz i eccy hoke iśc i 
g ra l i , poza t y m meczem, na d o b r y m 
po z i om i e i w sumie zas łuży l i w pe łn i 
na zdobyc i e po raz t r zynas ty m i s t r z o w -
sk iego ty tułu. Choc iaż n ie g ra l i on i tak 
p o r y w a j ą c o jaik w la tach ub i eg ł ych . 
D rugą ek ipą by ła Czechos ł owac j a g r a -
jąca n i e r ó w n o i obok spotkań na w y -
sok im p o z i o m i e r o z g r y w a j ą c a m e c z e 
słabe, znacznie pon i ż e j s w y c h m o ż l i -
wośc i . N a t r z e c im m i e j s cu znalaz ła się 
S z w e c j a , na c z w a r t y m F in land ia , p i ą -
t y m — Po l ska i na ostatn im — szó-
s t ym — N R D . Ek ipa ta mia ła j ednak 
ko r z y s tny w y n i k z P o l ską 5 : 3 i 3 : 3 
i — j a k p i sa l i śmy w y ż e j — j edyn i e 
w a l k o w e r p r z y z n a n y Po lsce w m e c z u 
ze S z w e c j ą i r em is z F in land ią sp ra -
w i ł , że to n ie P o l a c v a N R D - o w c y o -
puszcza ją g rupę „ A " . 

m 
L i g o w e spotkania p i ł ka rsk i e j e k s t r a -

k lasy n ie p r zyn ios ł y w i e l u m e c z ó w 
s to jących na w y s o k i m poz i om ie . J e -
d y n i e może druga p o ł o w a spotkan ia 
L e g i a — G ó r n i k różn i ła się od s ła -
bego poz i omu pozos ta łych m e c z ó w , w 
k tó rych padło ma ło b r a m e k i w k t ó -
rych k a d r o w i c z e nie w y p a d l i n a j l e p i e j . 
O t o w y n i k i spo tkań : L e g i a — G ó r n i k 
3 : 1 , M i e l e c — L e c h 1 :2 , O d r a — 
G w a r d i a 0 : 0, Po l on i a -— Ł K S 1 : 1, 
R O W — Wis ł a 1 :0 , Ruch — S z o m -
b ie rk i 1 : 0, W a ł b r z y c h — Śląsk 3 : 0, 
Zag ł ęb i e — P o g o ń 2 : 1. W tabe l i p r o -
w a d z i z d e c y d o w a n i e R u c h m a j ą c już 
sześć p u n k t ó w p r z e w a g i nad drugą 
L e g i ą i t r zec ią Wis łą . Z a m y k a j ą t a b e -
l ę O d r a i Z a g ł ę b i e Sosnow iec . 

M e c z z c yk lu r o z f r v w e k o P u c h a r 
Dav i sa P o l s k a — W ę g r y został w t y m 
r o k u ro zeg rany w W a r s z a w i e , w 
dniach 19—22 kw i e tn i a , g d y ż w n o r -
m a l n y m t e rm in i e 19—21 n i e został za-
kończony i ostatnia g ra F i b a k — T a -
roczy by ła p r z e rwana w s k u t e k z a p a -
d a j ą c y c h c iemnośc i . P o l s k ę r ep r e z en t o -
w a l i w s ing lach F i b a k i N i e d ź w i e c k i , 
a w deblu N o w i c k i — F i b a k . Sk ład 
W ę g r ó w zaś w y g l ą d a ł nas tępu jąco : 
s ing le — Szoeke , Ta r o c z y , a w deb lu 
T a r o c z y — Ba iaz . M ł o d z i po lscy r e p r e -
zentaci n ie w y p a d l i ź le. F i b a k g ra ł n a -
w e t bardzo dobrze , po lsk i debe l też 
okaza ł sie dobry . N a j s ł a b i e j zag ra ł 
N i e d ź w i e c k i , k t ó r y n i e jest j e s z c z e w 
f o r m i e i n ie m ó g ł sobie poradz i ć z 
W ę g r a m i . M i ł a n iespodz ianka, to suk -
ces po l sk i e go debla, F ibaka w m e c z u 
z S z o e k e oraiz w i e l k i t r i u m f P o l a k a w 
d e c y d u j ą c y m p o j e d y n k u z T a r o c z y ; w 
ten sposób w i ę c o g ó l n y w y n i k spo tka -
n i a b r z m i a ł 3 : 2 dla Po l sk i . 

W spotkaniach kon t r o lnych przed 
m i s t r z o s twami św ia ta w p i ł ce no żne j 
P o l a c y r o z eg ra l i spotkanie w L i è g e z 
r ep r e z en tac j ą p i łkarską Be lg i i . M e c z 
stał na d o b r y m po z i om i e i z a k o ń c z y ł 
s ię p o obus t ronn i e ł a d n e j g r z e w y n i -
k i e m r e m i s o w y m 1 : 1 . 

W e W r o c ł a w i u w ha l i k lubu W K S 
Śląsk zakończy ł y się m is t r zos twa P o l -
ski s en i o r ów w zapasach w s ty lu k l a -
sycznym. P o z i o m mis t r zos tw w oce -
n i e t r e n e r ó w k a d r y n a r o d o w e j o ra z 
dz ia łaczy P o l s k i e g o Z w i ą z k u Z a p a ś n i -
c zego b y ł d o b r y w w i e l u ka tegor iach . 
T y t u ł y m i s t r z ó w w ko l e jnośc i w a g 
zdoby l i : Z a j ą c z k o w s k i , T a n c z y n , W o j -
c i echowsk i , J. L i p i eń , K . L i p i eń , K r z e -
siński, Mas t e rnak , K w i e c i ń s k i , S k r z y -
d lewsk i , Gal iński . 

W hal i W o j e w ó d z k i e g o D o m u S p o r -
tu w Szczec in ie zakończy ł się t r z y -
d n i o w y turn i e j k o s z y k ó w k i o a w a n s 
do s ze rok i ego f i na łu m i s t r zos tw E u -
ropy jun i o r ów . A w a n s do f i na łu w y -
wa l c z y ł a r ep re zen tac j a P o l s k i n ie p o -
nosząc ani j edne j po rażk i o ra z F i n -
landia. 



Odwiedzajcie 
krewnych i znajomych w Kraju 

Posiadacze paszportów konsularnych 
jadq bez bonów 

T R A N S T O U R S 
PIERWSZY ORGANIZATOR 

WYJAZDÓW DO POLSKI 
za ła twia wszystkie formalnośc i pa s zpo r t owe i w i z o w e 
s p r o w a d z a krewnych i zna jomych z Polski do Francji 
na urlop 
p r z ekazu j e p ien iqdze d o Polski po ba rdzo korzy-
stnym kursie 
wystawia bilety k o l e j o w e i lotnicze po cenach of ic ja l -
nych i zn i żkowych 
organ i zu je wy j a zdy d o Polski z b i o r o w e i indywidualne 

POCIĄGI BEZPOŚREDNIE DO: 
WARSZAWY - POZNANIA - KRAKOWA 

- WROCŁAWIA I KATOWIC 

ZWRACAJCIE SIĘ Z ZAUFANIEM 
unikniecie kłopotów i zbytecznego zachodu 

P A R I S - T R A N S T O U R S 49, av . de l ' O p é r a 
tél.: 742—47—39 o r a z k o r e s p o n d e n c i t e r e n o w i 

LICENCE 1 3 2 

H y t O I O O D B I O R ^ I K I 

Lodówki, maszyny do prania 
i inne artykuły 
gospodarstwa domowego 

ŁENG^PICARP 
ET O i e 

16, Place de la Liberté; 
423, rue de Lannoy 

T E L E F O N Y : 73 .39 .43 , 73 .29 .47 
R O U B A I X ( N O R D ) 

2lli:SIII22l 
R O D A K U ! W y t n i j i z a c h o w a j t o o g ł o s z e n i e , a 

na p e w n o C i s ię k i e d y ś p r z y d a . B ę d z i e s z chc ia ł 
sob i e p r z y p o m n i e ć s m a k p r o d u k t ó w p o l s k i c h — 
w ę d l i n ( 1 2 g a t u n k ó w ) , c iast ( m a k o w c e i se rn ik i ) , 
g r z y b ó w , ś l ed z i ka b a ł t y c k i e g o , w ó d k i (17 g a t u n -
k ó w ) , p i w a (4 g a t u n k i ) o r a z w i e l u j e s z c z e i n n y c h 
p r o d u k t ó w i m p o r t o w a n y c h z K r a j u — w s z y s t k o 
to m o ż e s z k u p i ć w 

SKLEPIE POLSKIM 
(Firma Brzostek) 

p r z y 11, r u e J o u f f r o y , P a r i s 17-e, t é l . 622-55-52. 
M é t r o : W a g r a m i R o m e , au tobus n r ,,31" z G a r e 
du N o r d i „53 " z O p e r y . 

S k l e p c z y n n y w t y g o d n i u d o g o d z i n y 21, z p r z e r -
w ą o b i a d o w ą od 14 d o 16,30, w s o b o t y c z y n n y 
c a ł y d z i eń . W n i e d z i e l e sk l ep n i e c z y n n y . 

N a p i s z d o S k l e p u P o l s k i e g o , a dos tan i esz w y k a z 
p r o d u k t ó w z c e n a m i i w a r u n k a m i p r z e s y ł k i . 

P 
K 
O 

2 3 , rue Taitbout, Paris 
Tél. 8 2 4 - 4 2 - 0 2 
Métro: Chaussée d'Antin 

LA BANK 
POLSKA KASA 
OPIEKI S.A. 
A PARIS 

a le plaisir d'informer sa clientèle, que 
conformément à la nouvelle réglementation des 
changes (Journal Officiel n° 185 du 10.08.1973) 
entrée en vigueur le 9.08.1973, les règlements 
à destination de l'étranger et au profit 
de non-résidents, sont autorisés dans la limita 
de fr. 1.500,- sans aucun justificatif. 
Les transferts à titre de secours sont autorisés 
dans la limite de fr . 1.500,-
par demandeur et par mois. 

23, rue Taitbout 
Tél. 824-42-02 
Métro: Chaussée 

»arïs iX-èm< 

d'Antin 

K 
O 

K A S A O P I E K I S . A . 

Udziela w: 
biście, tel 
dencyjnie. 

zelkich informacji oso-
sfonicznie i korespon-

Przyjmuje zlecenia z FRANCJI do POLSKI 
na towary PKO oraz pieniądze dla rodzin 
i znajomych w Polsce. Dostawa towarów 
i wypłaty w gotówce są dokonywane 
w miejscu zamieszkania odbiorcy. 

Przekazuje wpłaty na koszty podróży dla 

Przyjmuje wkłady na oprocentowanie oraz 
załatwia wszelkie inne operacje bankowe. 

N a żądanie wysyłamy prospekty, 
• materiały informacyjne. 

cenniki 

USŁUGI KO są 
n a j b a r d tj korzystna 



N A CELE 
SPOŁECZNE 

Z e b r a n e p r z e z p r z y j a -
ciół datk i z o k a z j i z a -
wa rc i a z w i ą z k ó w m a ł -
żeńsk ich o f i a r o w a ł y , 
z w y c z a j e m f rancusk im, 
ńa ce le op i ek i spo łecz -
n e j ma ł ż eńs twa : L u -
cie C ina l — R e n é K o -
ta la w L a l l a i n g ; V i o l e t -
te K r a k o w i a k -— C h r i -
st ian Guibora t , F r a n -
cine G r i b e a u v a l — A n -
d r z e j Szczepańsk i . Joë l -
le D e w a r u m e z — B e r -
n a r d M a t y n i a w B i l l y -
M o n t i g n y ; Franço ise 
P h i l i p p e -— B e r n a r d 
R z e p e c k i w Lens ; M i -
che l ine De l a rue — S t a -
n i s ł aw Brodz ińsk i w 
C a m b r a i ; A r m e l l e Gos -
se let —• R o m a n Z i e l i ń -
ski, J e a n n e - M a r i e C y -
r ek — F r e d d y B i s t rox 
i Chr is t ine K o s t k a — 
D id i e r Gah ide w C a r -
v i n ; M a r i e C laude W a l -
czak — Jean C laude 
L a m p i n i Janina N o w a k 

— P h i l i p p e W e t z e l w 
L o o s - e n - G o h e l l e ; E l i a -
ne W i ś n i e w s k a — L e o n 
Ca i gne w Courr i è res ; 
Chr is t ine A n t o n i e w i c z 
— A n g e l o Vo i s in i J ea -
n ine Juszczak —- Jan 
Ga lach w N o e u x - l e s -
M i n e s ; E l iane K a c z m a -
rek — Jacky D e g r e m i n t 
w Dourges ; Pa t r i c i a 
Garc ia — A n d r z e j M i -
ko ł a j c zak w S i n - l e - N o -
b le ; M a r i e Gouda l — 
Józe f Marz ińsk i , Pasca -
l ine T u r e k — Franço i s 
X a v i e r Ducab l e i Jac-
que l ine G a d o m s k a — 
P i e r r e G u e l e n g e r i D o -
ro thy K r a j e w s k a — 
R o b e r t Schomi t z w H a i -
nes; Gh is la ine T h e r y — 
Jean L u c Grodz ińsk i w 
G r e n a y ; Janina U r b a ń -
ska — Franc is , Jeruse l 
i M a r l è n e H i m b l o t — 

' B e r n a r d S zymańsk i w 
B r u a y - e n - A r t o i s . 

WYRÓŻNIENIA 
M U Z Y C Z N E 

A u b y . W m i ę d z y n a r o -
d o w y m konkurs i e g r y 
na akordeon ie , z o r g a -
n i z o w a n y m przez sto-
wa r z y s z en i e A m i c a l e 
des Acco rdéon i s t es A u -
bygeo is , w y r ó ż n i e n i e 
p i e rwsze o t r z yma l i : D e -
r i ane Gr zymaś l ańska , 
J. F ranço i s Pa luch , J.-
M a r i e K r a m a r c z y k , B e r -
nard S tawsk i , F r a n c i -
szek A n d r z e j e w s k i i F i -
l ip Kos , J . -Franço is S o -
iński i Chr is t ine G r z y -
maś lańska, E r i e D z i o r -
lat i L i l i a n e Ko t a r , 
C z ł onk i em k o m i s j i sę -
d z i owsk i e j b y ł m. i n n y -
m i p. B a r t k o w i a k . 

L ens . W r amach e g za -
m i n ó w muzyc znych , 
z o r g a n i z o w a n y c h przez 
z j ednoczen i e m u z y c z n e 
depar tamentu P a s - d e -
Calais , i d epa r tamentu 
No rd , pomyś ln i e z ł o ży l i 
e g z a m i n y m u z y c z n e : 
D id i e r Z i a n o w s k i z 
Bu l l y - l e s -M ines , B e r -
nard P a w l i k o w s k i i 
T h i e r r y K i e ł b a s i e w i c z z 
Drocour t , Chr is tophe 
Duszczak, G i l l e S k o -
n ieczny , F r e d d y Z a n d e k 
i Pa t r i ck Z a n d e k z M a -

z ingarbe , J e a n - M i c h e l 
S t r z e l ew i c z , Pa t r i ck 
S t r z e l ew i c z i F i l i p S t r z e -
l ew i c z w M é r i c o u r t -
sous-Lens , G r e g o i r e 
B o r z y m z R o u v r o y -
sous-Lens . 

D Y P L O M Y 
SAMARY-
TAŃSKIE 

B r u a y - e n - A r t o i s . O -
statnio o t r z y m a l i d y p l o -
m y samaty tańsk ie , p o 
pomyś ln i e zdanych e -
g zam inach p r a k t y c z n y c h 
i t eo r e t yc znych pp. S t e -
f a n B a r t k o w i a k , C h a n -
tai B a r w i n e k , H e n r y k 
K w a c z y ń s k i , J e a n - P i e r -
r e M a ć k o w i a k , V i v i a n -
ne Marc in iak , Franço ise 
N a w r o c k a , J e a n - M i c h e l 
Pap r z yńsk i , N i c o l e P e l -
czar i S z y m o n S t a t k o w -
ski. 

Z A S Ł U Ż O N E 
EMERYTURY 

Waz i e r s . Ostatn io 
p r zeszed ł na eme ry tu r ę , 
p o 34 la tach pracy w 
kopa ln i p. K a z i m i e r z 
Bąk , k t ó r y pe łn i ł os ta t -
nio f u n k c j ę k i e r o w n i -
czą. Z a r z ą d kopa ln i w y -
dał pożegna lne p r z y j ę -
cie t owa r z y sk i e , w k t ó -
r y m w z i ę ł o udz ia ł p r z e -
sz ło 30 t o w a r z y s z y p r a -
cy . N o w y rencista o -
t r z y m a ł t r a d y c y j n e p o -
darunk i oraz p o d z i ę k o -
w a n i e o d za r ządu i t o -
w a r z y s z y p racy , k t ó r z y 
w y s o k o ceni l i sobie j e -
g o ż y c z l i w e us tosunko-
w a n i e się do w s z y s t -
k ich g ó r n i k ó w , k t ó r z y 
m u pod l ega l i w czasie 
t e j d ług i e j i u c i ą ż l i w e j 
p racy . 

Sanv i gnes - l e s -M ines . 
Gauthere ts . P o 36 l a -
tach p racy w kopa ln i 
po żegna ł się serdeczn ie 
Józe f J a n k o w s k i z e 
s w o i m i t o w a r z y s z a m i 
p racy . Ż y c z o n o m u da l -
szych s zczęś l iwych i 
z d r o w y c h la t oraz o b -
d a r o w a n o t r a d y c y j n y -
m i poda runkami . N o w y 
e m e r y t p o d e j m o w a ł 
serdeczn ie wszys tk i ch 
d a w n y c h k o l e g ó w p r z y -
j ę c i em u siebie, w e 
w ł a s n y m w y b u d o w a -
n y m pr ze z s ieb ie d o m -
ku. W e F r a n c j i p r z e b y -
w a p. J a n k o w s k i od 
r oku 1925 dokąd p r z y -
by ł z rodz i cami , j a k o 
j ednoroczne dz iecko. D o 
ż y c z eń t o w a r z y s z y p r a -
cy, dołącza r ó w n i e ż e -
m e r y t o m s w o j e r e d a k -
c ja „ T y g o d n i k a " . 

T R A G I C Z N Y 
Z G O N 
M a s n y - W a z i e r s . Ś m i e r -

cią g ó rn ika zg iną ł o -
statnio w kopa ln i Fosse 
N o t r e - D a m e p. H e n r y k 
Jazdończyk . T r a g i c z n i e 

z m a r ł e g o żegna l i t o w a -
r zys ze p racy oraz l i c z -
n ie z ebrana m i e j s c o w a 
i oko l i c zna Po l on i a , 
p r z y j a c i e l e f rancuscy . 
Znany by ł on ze s w o j e j 
dz ia ła lnośc i o r gan i za -
c y j n e j na po lu spo łecz -
n y m i zb l i żen iu po l sko -
f rancusk i emu. 

K O N K U R S 
BELOTA 

Bar l in . Z o r g a n i z o w a -
ny z oka z j i św ię ta l o -
k a l n e g o „ducasse de la 
c i t é " 5 konkurs be lota 
w y g r a ł a para p. N a w r o t 
•— p. M a r k i e w i c z . 

Lh" frrL1-' 
POLONIJNE 
WYSTĘPY 
FOLKLO-
RYSTYCZNE 

St. Va l l i e r . L e C r e u -
sot. Z o k a z j i św ią t w i e l -
kanocnych znane p o l -
sk ie zespo ły f o l k l o r y -
s tyczne „ K a r l i c z e k " i 
„O i s eau Er ran t " , u r zą -
dz i ły s w o j e t r a d y c y j n e 
w y s t ę p y . C i e s zy ł y się 
one d u ż y m p o w o d z e -
n i em w ś r ó d ludnośc i 
po l sk i ego pochodzen ia , 
j a k r ó w n i e ż i ludnośc i 
f r ancusk i e j . N i e z l i c zone 
b r a w a i b isy b y ł y mi łą 
nagrodą dla w y k o n a w -
ców , k t ó r z y s w ó j w o l n y 
czas pośw i ę ca j ą ksz ta ł -
cen iu się w p o d t r z y m y -
w a n i u t r adyc j i po l sk i e -
g o f o l k l o ru . G r u p a 
„ K a r l i c z e k " p o d e j m o 
w a ł a u s iebie g r u p ę 
n i em i e cką z Ramsen , z 
którą z a w a r ł a t z w . j u -
me lage . U m o w y p o d p i -
sali p. O r z e chowsk i ze 
s t rony g r u p y „ K a r l i -
c z e k " i p. M e c h y n i k ze 
s t rony g rupy Ramsen . 
P r z e w i d z i a n a jest w z a -
j e m n a w y m i a n a w y s t ę -
p ó w . 

L^rsł 
SUKCES 
HIPPICZNY 

Cluny . K o n k u r s h i p -
p i c zny z o r g a n i z o w a n y 
w r amach cz terech de -
p a r t a m e n t ó w B u r g u n -
dii, w y g r a ł p. K o ń c z e w -
ski. Z a j ą ł on m i e j s c e 1 
i 10 na r ó żnych 
koniach. O g ó ł e m w 
z a w o d a c h b ra ł o udz ia ł 
80 uczes tn ików. 

ZEBRANIA, 
SPOTKANIA 
TOWARZYSKIE 

Wing l e s . W a l n e z e -
bran ie k lubu L e o - L a -
g r a n g e w y b r a ł o na se -
k re ta r za p. A n i t ę M r o -
kowską , na zastępcę se -

k re ta r za p. Franc iszka 
M r o k o w s k i e g o . 

V e r m e l l e s . W obec -
ności m e r a - d e p u t o w a -
n e g o p. H e n r i Dar ras 
o d b y ł o się tu w a l n e z e -
bran ie komi t e tu r o d z i -
c i e l sk i ego Eco les du 
Cen t r e e t C.E.G., po 
wys łuchan iu s p r a w o -
zdan ia rocznego , z ł o żo -
nego przez p. R o b e r t a 
S k o w r o n k a , sekre tarza 
komi t e tu , o d n o w i o n o 
skład zarządu. P r e z e -
sem został obrany p. Jó -
ze f Kos i o r , a s ek re ta -
r z e m g e n e r a l n y m p. R . 
S k o w r o n e k . O b a j w y -
brani o t r z yma l i p o d z i ę -
k o w a n i a i uznania ze 
s t rony m e r a - d e p u t o w a -
nego p. Darras , oraz od 
l i czn ie z eb ranych r o d z i -
ców. 

M o n t c e a u - l e s - M i n e s . 
N a cz łonka asesora sto-
w a r z y s z e n i a d a w c ó w 
k r w i ca łego basenu 
p r z e m y s ł o w e g o B lanzy , 
zosta ł w y b r a n y p. W ę -
g ie l . 

St. Va l l i e r . P r e z e s e m 
z w i ą z k u b y ł y c h k o m -
b a t a n t ó w po lsk ich z o -
stał w y b r a n y p. K u b i a k , 
s ek r e t a r z em p. M a j c h -
r zak a ska rbn ik i em p. 
S ł oma . 

L e s Gauthere ts . W 
p i e r w s z y m t e go ro c z -
n y m t r ó j k o w y m k o n -
kurs ie bu l i s t y c znym na 
po z i om i e d e p a r t a m e n -
t a l n y m z o r g a n i z o w a -
n y m przez s t o w a r z y s z e -
n ie P é t a n q u e C lub do 
ć w i e r ć f i n a ł u z a k w a l i -
f i k o w a l i się: p. K o n o p , 
p. W r o n a , p. T y l i ń sk i i 
p. Buda z Gauthere ts , 
oraz p. G d a k z G u e -
gnon. W pó ł f ina l e p r ze -
g ra ła j ednak s w o j e p a r -
t ie p. W r o n a , p. K o n o p 
i p. T y l i ń sk i . 

ïfT[U 
NAJLEPSZE 
ŻYCZENIA 

O d pańs twa M a r i i i 
Jul iusza P ekack i ch z 
Nan t e r r e , o t r z y m a l i ś m y 
p i ękne z aw i adom i en i e , 
że urodz i ł się i m syn 
F i l ip . Z t e j okaz j i p ań -
s t w u P e k a c k i m i ich 
s y n o w i ż y c z y m y w s z y s t -
k i e go na j l eps zego . 

R E D A K C J A 

NIECH 
Z D R O W O 
ROSNĄ! 

R o d z i n y naszych K o -
d a k ó w p o w i ę k s z y ł y się. 
Ostatn io urodz i l i się: 

D O U A I : W i r g i n i a D e m b -
ska , O l i v i e r G o d u l a , C h r i -
s t ine P o r a d k a , C h r i s t e l l e 
C z u p r y n a , W i n c e n t y B r y -
g i e r , C o r i n n e Ś l i w a , Ca-
r o l i n e B u c z k o w s k a , M a -
r i o l i e S z y l k a , B e r a n g e r e 
U r b a ń s k i . B Ë T H U N E : R y -
szard M a c i e j e w s k i , D e b o -
r a h S z a r z y ń s k i , Sebas t i an 
G r o n o w s k i , S y l v i e O l e j a r z , 
D o m i n i q u e T u c h o l s k i . A U -
B E R C H I C O U R T : A n n a b e l l e 
K u d z i a . V I M Y : Z o f i a M a -
j o r c z y k . B O U V I G N Y - B O -
Y E F F L E S : A n d r z e j G r a b a -
r e k . C A R V I N : c a r i n e B i -
skup , L u d w i k S o s n o w s k i . 
F L E R S - e n - E S C R E B I E U X : 
S a n d r i n e O k r a s z e w s k a . 

C O U R C E L L E S - l e z - L E N S : 
Chr i s t i an P o r a d k a , C a r o -
l i n e K ł o p o c k a , S t e f a U r -
ban i ak . L E N S : A n g e l i q u e 
K i s . S A L L A U M I N E S : W a -
l e r i a Bab i ch . O I G N I E S : 
A n t o n i P i l a r e k . 

STO LAT DLA 
N O W O -
Ż E Ń C Ó W 

K u radości Rodz in i 
P r z y j a c i ó ł ma ł ż eńs twa 
z a w a r l i ostatnio : 

O I G N I E S : B e r n a d e t t e K u -
r z y n o g a i C e z a r W i t k o w -
ski , Chr i s t ine K o w a l s k a i 
A l b e r t G u i l b e r t ( Sec l in ) , 
C h r i s t i n e W r ó b l e w s k a i 
S e r g e A u d e v a l , D o m i n i q u e 
H a ł y s z e k i B e r n a r d M i -
cha l c zak ( L i b e b e r c o u r t ) . OS -
T R I C O U R T : A n n i c k T r i -
bau t i E d w a r d K o w a l c z y k . 
M O N T I G N Y - e n - G O H E L L E : 
J o ë l l e D o n n a i n t i J ean -
- P a u l M a t y n i a ( B i l l y - M o n -
t i g n y ) . N O E U X - l e s - M I N E S : 
A n n i c k B i e r e r - J e a n - L u c 
M a c i e j e w s k i . B E T H U N E : 
C a t h r i n e D u e z i Chr i s t i an 
H a d r z y ń s k i . A U B E R C H I -
C O U R T : M a r t i n e P l o u v i e r 
i Jan G r z e l k a , C l aud ine 
N o t t e z i P a t r i c e B ą k . 
C A R V I N : M u r i e l C o m -
m a n s i J e a n - P i e r r e S u p -
c z y ń s k i ( L o i s on - sous -Lens ) , 
Jose t t e L a o Y a n e i M i c h a ł 
A n d r z e j a k . M E T Z : K a t s u -
k o N i t t a i G e r a r d W o ź -
n i a k . L A L L A I N G : L u c i e 
C i n a l i R e n é K o t a l a . 
D I V I O N : G e n e v i e v e C a r n e l 
i P a t r i c k C z a p i e w s k i . M O N -
T I G N Y - en - O S T R E V E N T : 
R o c c a M a r c h e s e i R u d o l f 
S z w i e c . L I E V I N : D a n n y 
D u r c z a k i J a c k y R o n c i e r , 
P a t r y c j a P e r n i s e k i H e r v é 
W a v e l e t , M a r i e - F r a n c e F i e -
g l e r i R y s z a r d M i c h a l a k , 
M a r y s e H a c q u e t i B e r n a r d 
S k u b i c z . P R O V I N : P a s c a l e 
F o u r m a u x i José C ies i e -
w i c z . L E T R E M : Chr i s t ine 
W i ś n i e w s k a i S e r -Gosse t . 
VI? E D : M a g a r i t a A n d r y -
c h o w i c z i R o b e r t Ł o p u s z -
k o - Ł o p u s z y ń s k i , R o s e M a -
r i e D e s m e t i J a c q u e s K l u -
z i a k , P a t r i c i a D e l p l u q u e i 
J e a n - C l a u d e J a k u b o w s k i . 
A N I C H E : M a r t i n e Z i m n y i 
Ch r i s t i an D e l o b e l . B R U A Y -
- e n - A R T O I S : F r a n ç o i s e Sau-
v a g e i J e a n - C l a u d e B i a -
ł o r u c k i . H O U D A I N : E l i a n e 
D e g o u v e i E d w a r d Ł a k o m y . 
C O U R C E L L E S - lez - L E N S : 
N i c o l e M a c i e j e w s k a i J ean -
- M a r i e P r é v o s t . 

Z ŻAŁOBNEJ 
KARTY 

Z ża l em donos imy , że 
ostatnio odesz l i od nas : 

•i 
A U B E R C H I C O U R T : F é -

l i x K i e ł b a s i ń s k i , E d w a r d 
W a l d e c k i . B I I . L V - M O N T I -
G N Y : M a r i a M a s e k z d o -
m u F l od l . P O N T - A - V E N -
D I N : J a d w i g a S t a n e k z 
d o m u G o l i n s k a , la t 75. 
H A I L L I C O U R T : E d w a r d 
B r o m b o s z c z , ła t 70, " Rup ł i i n 
K a l e k , la t 42. G U E S N A I N : 
S t a n i s ł a w G a l a c h . C O U R -
R I E R E S : A n d r é M i r o s ł a w . 
H E R S 1 N - C O U P I G N Y : J a -
k u b K o n c e w i c z , l a t 85. 
H É N 1 N - B E A U M O N T : W a -
l e n t y Z a k r z e w s k i , l a t 67. 
M A R L E S - l e s - M I N E S : L e o n 
S w y c z y ń s k i , l a t 51. P E C -
Q U E N C O U R T : F é l i x M r o -
c z k o w s k i . W A Z I E R S : S t a -
n i s ł a w a R e m b a r z z d o m u 
T y n i k , S t e f a n R a t a j c z a k , 
l a t 54. H A R N E S : E m i l i e n -
ne C l o a r t z d o m u P o r ę b -
sk i . N O E U X - I e s - M I N E S : 
F r a n c i s z e k B u l i ń s k i . E V I N -
- M A L M A I S O N : F r a n c i s z e k 
M i c h a l s k i , lat 71. A U C H E L : 
M a r t a M o ż d z e ń s k a z d o -
m u B l a s c h k e , la t 72. C O U R -
C E L L E S - l e z - L E N S : A n t o n i a 
P i w a k z d o m u Z y d l i k , l a t 
86. S I N - l e - N O B L E : A n d r z e j 
J a k u b o w s k i . 

R o d z i n o m Z m a r ł y c h 
sk ł adamy serdeczne w y -
razy wspó łczuc ia . 
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SERPENTYNA 
R o z p o c z y n a j ą c o d l e w e g o 

g ó r n e g o r o g u i p o s u w a j ą c s i ę 
w k i e r u n k i s t r z a ł k i d r o g ą 
s e r p e n t y n o w ą m i ę d z y g r u b y -
m i l i n i a m i , p r o s i m y w p i s a ć 
j e d n y m c i ą g i e m 15 w y r a z ó w 
o p o d a n y c h n i ż e j z n a c z e n i a c h , 
m a j ą c n a u w a d z e , ż e o s t a t n i a 

• l i t e r a j e d n e g o w y r a z u j e s t 
j e d n o c z e ś n i e p i e r w s z ą l i t e r ą 
n a s t ę p n e g o w y r a z u . L i t e r y , 
k t ó r e s i ę z n a j d ą w k w a d r a -
t a c h z k r o p k a m i , c z y t a n e w 

k i e r u n k u w p i s y w a n i a d a d z ą 
h a s ł o z a d a n i a . 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 
1 ) r e z u l t a t , e f e k t , 2 ) p o l e -
w a c z k a d o k w i a t ó w , 3 ) b a -
d a c z c i a ł n i e b i e s k i c h , 4 ) m i e -
n i e , d o b y t e k l u b p o s i a d ł o ś ć 
z i e m s k a , 5 ) g ł ą b k a p u ś c i a n y , 
6 ) n a r o d o w o ś ć , 7 ) l i s t b e z 
p o d p i s u , c z ę s t o o s z c z e r c z y , 8 ) 
b a l p r z e b i e r a ń c ó w , 9 ) a r t y s t a 
d r a m a t y c z n y l u b f i l m o w y , 1 0 ) 
p o d s u m o w a n y s p i s n a l e ż n o ś c i 
z a t o w a r , 1 1 ) z ł o d z i e j s t w o , 1 2 ) 
g w a r a , d i a l e k t , s l a n g , 1 3 ) 
k r a w i e c k i o c h r a n i a c z n a p a -
l e c , 1 4 ) b o i s k o t e n i s o w e , 1 5 ) 
c i ę ż k i n ó ż k u c h e n n y . 

SZYFROGRAM 

P r o s i m y o d g a d n ą ć 18 w y -
r a z ó w o p o d a n y c h n i ż e j — w 
k l u c z u p o m o c n i c z y m — z n a -
c z e n i a c h i i c h l i t e r y p o d s t a -
w i ć n a m i e j s c e l i c z b z a m i e s z -
c z o n y c h o b o k k a ż d e g o z w y -
r a z ó w . N a s t ę p n i e d o k r a t e k 
r y s u n k u o z n a c z o n y c h l i c z b a -
m i o d 1 d o 76 n a l e ż y p r z e -
n i e ś ć z k l u c z a p o m o c n i c z e g o 
l i t e r y n a m i e j s c e o d p o w i a d a -
j ą c y c h i m l i c z b . W p i s a n e w 
t e n s p o s ó b l i t e r y , c z y t a n e 
z g o d n i e k o l e j n ą n u m e r a c j ą 
d a d z ą h a s ł o z a d a n i a . 

K L U C Z P O M O C N I C Z Y : 

1 — 2 — 3 — 4 — 1 4 = ż a -
ł o b n e w i e r s z e J . K o c h a n o w -
s k i e g o , 

6 — 8 — 7 — 10 = t e k s t 
p r z y s i ę g i , ś l u b o w a n i a , 

13 — 12 — 5 — 11 = s t o l a t , 
9 — 16 — 18 = d ź w i ę k , g ł o s , 

b r z m i e n i e , 
17 — 19 — 15 = u k ł o n k o -

b i e c y , 
3 3 — 3 4 — 20 — 21 — 2 4 = 

d z i e r ż a w a , a r e n d a , p a c h t , 
31 — 3 0 — 2 2 — t r ą b k a m y -

ś l i w s k a , 
28 — 2 3 — 26 — 27 = p r z y -

s m a k p s a , g n a t , 
36 — 3 7 — 3 8 — 29 = d a w -

n y z w i e r z c h n i k g m i n y w i e j -
s k i e j , 

3 5 — 25 — 4 1 — 4 5 = w y -
s t ę p j e d n e g o a r t y s t y , 

4 4 — 3 2 — 3 9 — 40 — 5 4 = . 
b u t a , z a r o z u m i a ł o ś ć , d u m a , 

43 •— 5 5 4 2 — 5 0 51 
52 — 56 = n i e d o r z e c z n o ś ć , 
b z d u r a , 

47 — 4 8 — 49 — 4 6 = b l i z n a 
p o z e s z y c i u r a n y , 

5 7 — 59 — 53 — 58 — 6 5 = 
k o t k i n a w i e r z b i e , 

6 1 — 70 — 6 0 = n a j d u m n i e j -
s z y z p t a k ó w , 

63 — 6 7 — 6 2 — 6 8 — 6 9 = 
c z ę ś ć t w a r z y n a d o c z a m i , 

7 2 — 6 4 — 6 6 = f i g a z m a -
k i e m , 

7 5 — 7 6 — 71 — 73 — 7 4 = 
p a ń s t w o z e s t o l i c ą w P e k i -
n i e . 

R o z w i ą z a n i a p r o s i m y n a d -
s y ł a ć p o d a d r e s e m r e d a k c j i 
w c i ą g u 1 4 d n i o d d a t y u k a -
z a n i a s i ę n u m e r u z d o p i s k i e m 
n a k o p e r c i e „ R o z r y w k i u m y -
s ł o w e " . W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , 
k t ó r z y n a d e ś l ą b e z b ł ę d n e r o z -
w i ą z a n i a , r o z l o s u j e m y 

N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E 

R O Z W I Ą Z A N I E 
Z A D A Ń Z N R U 17 : 

S P I R A L A 

T O C O Z N A M Y , J E S T 
K R O P L Ą W O D Y — T O C Z E -
G O N I E Z N A M Y , J E S T 
O C E A N E M . ( N e w t o n ) 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 
1 ) p o t o k , 2 ) k o c i o k w i k , 3 ) k a -
c z a n , 4 ) n a j e m n i k , 5 ) k r y j ó w -
k a , 6 ) a r e s z t , 7 ) t e k t u r a , 8 ) 
a e r o p l a n , 9 ) n a w i ą z k a , 1 0 ) 
a d w o k a t , " 1 1 ) t a n d e m , 1 2 ) M a -
d r y t , 1 3 ) t o c z e k , 1 4 ) k l a n g o r , 
1 5 ) r u m i e n i e c , 1 6 ) c z a j n i k , 1 7 ) 
k a m y k , 1 8 ) k i j e k , 1 9 ) K o n -
s t a n t y n o p o l , 2 0 ) l a n c e t , 2 1 ) 
t r a n s p a r e n t , 2 2 ) t e m p e r a t u r a . 

R O Z E T K A 

B U D Z I S I Ę W I O S N A . 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 
1 ) k u b i k , 2 ) k r u p y , 3 ) k a d e t , 
4 ) k o z i k , 5 ) k w i a t , 6 ) k u s z a , 
7 ) k p i n a , 8 ) k r ę g i , 9 ) k a w a ł , 
1 0 ) k l i k a , 1 1 ) k l o p s , 1 2 ) k a s a k , 
1 3 ) k a n a ł , 1 4 ) k r a s a . 

P r o g r a m c o d z i e n n y c h a u d y c j i 

w j ę z y k u f r a n c u s k i m 

d o m a j a 1 9 7 4 

7.00 — 7.30 31, 41 m 
12.30 — 13.00 31, 41 m 
19.00 — 19.30 31, 41 m 
21.00 — 21.30 41, 49 m 
21.30 — 22.00 49 , 200 m 
22.30 — 23.00 41, 49 m 

Szczegó ln i e p o l e c a m y W a m : 
0 P r z e g l ą d p r a s y c o d z i e n n e j — 

12.30. 
• „ O c z y m m ó w i ą w P o l s c e " I 

K r o n i k a S p o r t o w a — p o n i e d z i a -
łek — 21.00 i 21.30. 

• „ S k r z y n k a l i s tów s ł u c h a c z y " — 
w t o r e k 21.00 ł 21.30, ś r oda 1S.00 
1 22.30 o r a z c z w a r t e k — 7.00 1 
12.30. 

• „ChlOECy i d z i ewczę t a w P o l -
s c e " — p i e r w s z a 1 t rzec ia Śro -
da mies i ąca — 21.00 i 21.30. 

0 „ T y d z i e ń w P o l s c e " — s o b o -
ta — 19.00, 22.30. 

m „ Ś w i a t p r a c y " — p i e r w s z y 1 
trzeci p i ą tek mies i ąca — 19.00 
i 22.30. 

• A k t u a l n o ś c i życ ia w s i p o l s k i e j " 
— d r u g i i c z w a r t y p i ą t ek m i e -
s iąca — 21.00 i 21.30. 

0 „ F r a n c j a — P o l s k a i P o l s k a — 
F r a n c j a » » — p i e r w s z y p ią tek 
m ie s i ą ca — 21.00 i 21.30. 

• M a g a z y n F i l m o w y — ostatni 
c z w a r t e k mies i ąca — 21.00 i 21.30. 

• „ A g e n c j a a u t o r s k a p r o p o n u j e * » 
— p i e r w s z a sobo ta m i e s i ą c a — 
21.00 i 21.30. 

0 „ Z a k ą t k i W a r s z a w y " — d r u g a 
i c z w a r t a s obo t a m ie s i ą ca — 
21.00 i 21.30. 

P o z a t y m R a d i o W a r s z a w a n a -
d a j e : 
• K o n c e r t C h o p i n o w s k i codz i en -

n ie od 13.30 d o 14.00 n a f a l a c h 
31 41 49 i 200 m , p o w t a r z a m y 
w n o c y od 1 d o 1.30 n a f a l a c h 
41, 49 i 200 m. 

9 K o n c e r t m i ę d z y n a r o d o w y od 
14.00 d o 15.00 n a f a l a c h 31, 41, 
49 i 200 m . 

• K o n c e r t m u z y k i . l e k k i e j od 
1.30 d o 3.00 n a f a l a c h 41, 49 i 
200 m . 

V A R S O V I E 
P r o g r a m m e d e s é m i s s i o n s e n 
l a n g u e f r a n ç a i s e à m a i 1 9 7 4 

7.00 — 7.30 31 et 41 m 
12.30 — 13.00 31 et 41 m 
19.00 — 19.30 31 et 41 m 
21.00 — 21.30 41 et 49 m 
21.30 — 22.00 49 et 200 m 
22.30 — 23.00 41 et 49 m 

N o u s v o u s p r o p o s o n s tou t 
p a r t i c u l i è r e m e n t : 

i N o s r e v u e s d e 
d i ennes à 12.30. 

p r e s se q u o t i -

> „ D e q u o i p a r l e - t - o n en P o l o -
g n e " et l a C h r o n i q u e S p o r t i v e 
— l u n d i à 21.00 et 21.30. 

I „ L e C o u r r i e r des A u d i t e u r s " — 
m a r d i à 21.00 et 21.30, m e r c r e d i 
à 19.00 et 22.30 a ins i q u e j e u d i 
à 7.00 et 12.30. 

I „ G a r ç o n s et F i l l e s d e P o l o g n e " 
— les 1er et 3e m e r c r e d i s d u 
mois à 21.00 et 21.30. 

I „ L a S e m a i n e en Pologne** s a -
m e d i à 19.00 et 22.30. 

> „ L e M o n d e d u Trava i l * * — les 
1er et 3e v e n d r e d i s d u mo i s à 
19.00 et 22.30. 

> „ A c t u a l i t é s d e l a v i e à l a c a m -
p a g n e polonaise** — les 2e et 
4e v e n d r e d i s d u m o i s à 21.00 
et 21.30. 

i „ F r a n c e - P o l o g n e et retour** — 
le 1er v e n d r e d i d u mo i s à 31 09 
et 21.30. 

i „ L e m a g a z i n e d u Film** — 
le d e r n i e r j e u d i d u mo i s à 
21.00 et 21.30. 

i „ L ' A g e n c e de s A u t e u r s p r o p o -
se** — l e 1er s a m e d i d u mo i s 
à 21.00 et 21.30. 

i „ A u x q u a t r e co ins d e Varsov ie * * 
— les 2e et 4e samed i s d u m o i s 
à 21.00 et 21.30. 

R a d i o V a r s o v i e 
o u t r e s : 

v o u s o f f r e en 

» U n C o n c e r t C h o p i n tous l es 
j o u r s d e 1&30 à 14.00, d a n s les 
b a n d e s des 31, 41, 49 et 200 m , 
répé té l a nu i t d e 1.00 à 1.30 
d a n s l es b a n d e s des 41, 49 et 
200 m. 

i U n Conce r t I n t e r n a t i o n a l d e 
14.00 à 15.00 d a n s les b a n d e s 
des 31, 41, 49 et 200 m . 

i U n C o n c e r t d e m u s i q u e l é g è r e 
d e 1.30 à 3.00 d a n s les b a n d e s 
des 41 et 49 m ains i q u e s u r 
200 m . 

P o u r d e t o u j o u r s m e i l l e u r e s 
émiss ions , coopé rez avez la R a d i o 
P o l o n a i s e e n l u i e n v o y a n t v o s 
r e m a r q u e s su r le c o n t e n u et l a 
f o r m e des émiss ions et l e u r r é -
cept ion . 

P O L S K I E R A D I O W A R S Z A W A 

D U 11 A U 17 M A I 
A T T E N T I O N : E N R A I S O N D E L A S U I T E ( E V E N T U E L L E ) D E 
L A C A M P A G N E , P O U R L ' E L E C T I O N P R E S I D E N T I E L L E , D E S 
M O D I F I C A T I O N S O U D E S D E C A L A G E S D E P R O G R A M M E S 
P E U V E N T S E P R O D U I R E E N C O R E C E T T E S E M A I N E . 

PREMIERE CHAINE 
24 H E U R E S S U R L A U N E — 13.00; 19.45 
24 H E U R E S D E R N I E R E — à l a f i n d u p r o g r a m m e 
M I D I T R E N T E — 12.30 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
A U - D E L A D E S F A I T S — 18.10 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
P O U R L E S P E T I T S — 18.40 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
E M I S S I O N S P O U R L E J E U N E S S E — 18.50 ( s a u f s a m e d i e t d i -

m a n c h e ) 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 ( s au f l e d i m a n c h e ) 
„ L E B E R G E R " — 20.15 ( s a u f s a m e d i e t d i m a n c h e ) 
S A M E D I 11 M A I 
14.00. J a z z 
14.30. L a U n e e s t à v o u s 
19.00. L e m o n d e d e l ' a c c o r d é o n 

L a V i e d e s a n i m a u x 
20.40. , , L ' A u b e r g e d e l ' A b i m e " d ' A n d r é C h a m s o n 
22.10. L e s H e u r e s c h a u d e s d e l a p o é s i e m o d e r n e n ° 4 „ P i e r r e 

S e g h e r s " 
D I M A N C H E 12 M A I 

8.40. T é l é - M a t i n 
12.00. L a s é q u e n c e d u s p e c t a t e u r 
12.30. T o u t a n k h a m o n — s u i t e 13.20 
13.45. L e d e r n i e r d e s c i n q 
14.30. L e S p o r t e n f e t e 
17.05. „ J a n e E y r e " (1946) — u n f i l m d e R o b e r t S t e v e n s o n 
18.40. C o n c e r t 
19.10. D i s c o r a m a 
20.15. S p o r t s D i m a n c h e 
20.45. „ H a u t e S o c i é t é " — u n f i l m d e C h a r l e s W a l t e r s ( B i n g 

G r o s b y , G r a c e K e l l y , F r a n k S i n a t r a ) 
L U N D I 13 M A I 
14.25. „ L e C h â t e a u d e V e r r e " — u n f i l m d e R e n é C l e m e n t 

„ L a M a i s o n d e s B o i s " n ° 4 
„ O u v r e z l e s G u i l l e m e t s " 

M A R D I 14 M A I 
13.35. J e v o u d r a i s s a v o i r 

C a v a l c a d e C i r c u s 
L a t i t u d e 101 — c e s o i r : „ L a P e r s e d e s t e m p s m o d e r n e s " 

M E R C R E D I 15 M A I 
16.20. E m i s s i o n s p o u r l a j e u n e s s e 

„ B i a i s e P a s c a l " — u n f i l m d e R o b e r t o R o s s e l l i n i 
J E U D I 16 M A I 

G r a n d E c r a n : c e s o i r : „ S o u d a i n l ' é t é d e r n i e r " — u n 
f i l m d e J o s e p h M a n k i e w i c z d ' a p r è s T e n n e s s e W i l l i a m s 

V E N D R E D I 17 M A I 
„ S u s p e n s e " — „ C o e u r s o l i t a i r e n ° 555" 
L a T V d e s a u t r e s 

DEUXIEME CHAINE - COULEUR 
( N ) — N o i r e t B l a n c 
A U J O U R D ' H U I M A D A M E — 14.30 ( sau f l e d i m a n c h e ) 
„ A M I C A L E M E N T V O T R E " — 15.15 ( j e u d i , v e n d r e d i e t s a m e d i ) 
„ D E S C H I F F R E S E T D E S L E T T R E S " — 19.00 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
„ L E V A G A B O N D " — 19.44 ( s au f l e d i m a n c h e ) 
I N F 2 — 20.00 e t à l a f i n d u p r o g r a m m e 
S A M E D I 11 M A I 
18.00. „ U n e A n n é e d e C p u c i n e s " 
18.45. P l a c e a u T h é â t r e 

T o p à... A n n i e C o r d y 
„ K u n g F u " n ° 5 
S a m e d i s o i r 

D I M A N C H E 12 M A I „ 
12.30. I N F 2 D i m a n c h e 
13.00. I n t e r m e z z o 
13.30. L e t t r e d u m o n d e d u b o u t „ L e t t r e d e S u è d e 
14.30. „ L e S h e r i f " — u n f i l m d e R o b e r t D . W e b b 
16.25. F o r u m d e s a r t s 
17.25. O n e n p a r l e 
17.55. „ F a m i l i o n " 
18.05. T é l é - S p o r t s 
19.30. L e s a n i m a u x d u m o n d e 
20.35. „ L ' A m o u r M a s q u é " — c o m é d i e m u s i c a l e d e S a c h a G u i t r y 
22.45. C i n é - C l u b , C y c l e J o h n H u s t o n : 

( N ) „ L e F a u c o n M a l t a i s " ( H u m p h r e y B o g a r t , M a r y A s t o r ) 
L U N D I 13 M A I 

L e D é f i 
P l a i n - C h a n t — „ P a u l G e r a l d y " 

M A R D I 14 M A I 
15.15. ( N ) „ G r i b o u i l l e " — u n f i l m d e M a r c A l l e g r e t 

L e s D o s s i e r s d e l ' E c r a n : 
„ B r u n o , l ' E n f a n t d u D i m a n c h e " — u n f i l m d e L o u i s 
G r o s p i e r r e ( R o g e r H a n i n , M a r i k a G r e e n ) 
D é b a t : „ l e s e n f a n t s d u d i v o r c e " 

M E R C R E D I 15 M A I 
15.15. „ D a k t a r i " n ° I I 

F o o t b a l l — F i n a l e d e l a C o u p e d ' E u r o p e d e s C l u b s 
C h a m p i o n s à B r u x e l l e s 

J E U D I 16 M A I 
D o m i n o 
„ L e o n a r d o d a V i n c i " n ° 3 

V E N D R E D I 17 M A I 
M o i s d e l a C o m m u n a u t é d e s t é l é v i s i o n s f r a n c o p h o n e s : 
„ M i l l i o n n a i r e a f r o i d " — d e M i c h e l F a u r e — u n e p r o -
d u c t i o n d e l a T V c a n a d i e n n e 
I t a l i q u e s 

TROISIEME CHAINE - COULEUR 
I N T E R 3 — A N N O N C E S — 18.30 
L A C O U R T E E C H E L L E — 18.35 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
F E S T I V A L D E C A N N E S — 18.50 ( s a u f s a m e d i , d i m a n c h e e t 

l u n d i ) 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
I N T E R 3 — à l a f i n d u p r o g r a m m e 
S A M E D I 11 M A I 
18.50. F r a n c o p h o n i q u e m e n t v o t r e 
19.40. „ L e s s a i s o n s e t l e s j o u r s " 
20.40. T h é â t r e : „ V o l t a i r e ' s F o l l i e s " 

sur d e s t e x t e s d e v o l t a i r e 
D I M A N C H E 12 M A I 
19.40. M a g a z i n e s a r t i s t i q u e s r é g i o n a u x 
20.10. „ M a i n s e t m e r v e i l l e s n ° I 
20.45. R e p r i s e 
L U N D I 13 M A I 
18.50. V i e P r a t i q u e : „ A l l o , j e d é m é n a g e " 
19.40. „ L e r o m a n v r a i d e l a f o r e t " — „ L a c h a s s e 
20.05. C i n é m a F r a n c o p h o n e : C a p i t a l e C a n n e s 
20.35. L a s e m a i n e e n i m a g e s 
20.40. „ A r a b e s q u e " — u n f i l m d e S t a n l e y D o n e n 
M A R D I 14 M A I 
19.40. D a n s l a s é r i e : „ L e M y s t è r e d e l ' H o m m e " — „ A u x f r o n -

t i è r e s d e l ' h i s t o i r e " 
20.40. D r a m a t i q u e : „ L e s î l e s N i c o b a r " d e C l a u d e S p a a k 
21.30. M u s i q u e : C e s m e r v e i l l e u x f o u s d u j a z z 
M E R C R E D I 15 M A I 
19.40. C a n n o n 
20.40. H i s t o i r e 
21.30. D é c o u v e r t e : D e s A r t s , d e s H o m m e s 
J E U D I 16 M A I 
19.40. L e s V a c a n c e s e n F r a n c e 
20.40. M a g a z i n e d e G r a n d R e p o r t a g e „5/2" 
21.30. D i v e r t i s s e m e n t : M a R u e 
V E N D R E D I 17 M A I 
19.40. I n i t i a t i v e s : A l i v r e o u v e r t 
20.35. D i v e r t i s s e m e n t : U n p a y s , u n e m u s i q u e 
21.30. D é c o u v e r t e : L e s p o è t e s : G e o r g e s R o d e n b a c h 

- d e Jean-François P r e v a n d 



P i e r w s z a w Po lsce w y s t a w a Larousse 'a 
wzbudz i ł a o l b r z y m i e za in te resowan ie . 
Z a p r e z e n t o w a n e na w y s t a w i e ks iążk i 
o b e j m o w a ł y ws zys tk i e dz i edz iny w i e d z y 

Książka 
francuska 

— T o są nie t y l ko in te resu jące ks iążk i , 
ale także bardzo p i ękn i e w y d a n e . A ż 
p r z y j e m n i e w z i ą ć do r ęk i — p o w i e d z i a ł 
j eden z w a r s z a w s k i c h b i b l i o f i l ów . T e g o 
samego zdania by l i z pewnośc ią d w a j 
ch łopcy pochy l en i nad t o m a m i „ T o u s les 
a n i m a u x du m o n d e " . 

S i w a pani z a m a w i a ł a k i lka p o z y c j i z 
seri i k i e s z onkowe j . Ks i ą żk i m o ż n a b y ł o 
kupić w sąs iednie j ks ięgarni , a tu ta j w 
salonie o d b y w a ł a się t y l ko w y s t a w a . 
Ks i ą żk i szły j ak w o d a , co chw i l a t r z eba 
by ł o d zwon i ć do sąs iednie j ks i ęgarn i z 
p y t a n i e m czy dana p o z y c j a z n a j d u j e się 
j eszcze na półce, czy może zn iknę ła tak 
s z ybko j ek „ L a cuis ine f rança i se " . 

W y d a w n i c t w o „ L i b r a i r i e L a r o u s s e " od 
przesz ło stu lat, k i e d y to P i e r r e La rousse 
w y d a ł p i e r w s z y w o l u m i n 1 9 - t o m o w e j 
„ G r a n d d ic t ionnaire un iversa l du X I X - e 
s i è c l e " c ieszy się w i e l ką popularnośc ią 
w ś r ó d m i ł o ś n i k ó w ks iążek na ca ł ym ś w i e -
cie. N a j b a r d z i e j znany jest s ł own ik „ M a -
ły La rousse " , k t ó r y ukazu j e się co r o k u 
t y l ko w n o w e j r edakc j i . W y d a w n i c t w o to 
p r o w a d z i bogatą i r ó żnorodną dz ia ła lność. 
P r e z e n t o w a n e p o z y c j e o b e j m u j ą w s z y s t k i e 
dz iedz iny w i e d z y , p o c ząwszy od l i n g w i -
s tyk i popr ze z m e d y c y n ę , a s k o ń c z y w s z y 
na e l ek t ron ice . N i c w i ę c dz iwnego , że 
p i e rwsza w Po lsca w y s t a w a dz ie ł t e go 
w y d a w n i c t w a wzbudz i ł a o g r o m n e za in t e -
r e sowan i e w ś r ó d w a r s z a w i a k ó w . W y s t a -
w a by ła j ednocześn ie uczczen iem roczn i cy 
śmierc i P i e r r e Larousse 'a — e n c y k l o p e d y -
sty, ks ięgarza , p edagoga i p ion ie ra w a l k i 
o bezp ła tne nauczanie , k tó ra m i j a w r o -
ku 1975. 

W a r t o r ó w n i e ż w t y m m i e j s cu odno to -
wać , że coraz częśc ie j w po lsk ich w i t r y -
nach ks ięgarsk ich p o j a w i a j ą się p u b l i k a -
c j e f rancusk ich w y d a w n i c t w . N a k r ó t k o 
p r z e d o t w a r c i e m w y s t a w y Larousse 'a z o r -
g a n i z o w a n o w W a r s z a w i e ekspozyc j ę , 
k tó ra pows ta ła dz ięki wspó łp ra cy s t o w a -
rzyszen ia upowsze chn i a j ą c e go f rancuską 
ks iążkę n a u k o w ą i medyc zną S o d e e x p o r t -
G r e m Centra l i H a n d l u Zag ran i c znego A r s 
P o l o n a - R u c h i Ekspo zy tu r y W y d a w n i c t w 
I m p o r t o w a n y c h . W y s t a w a ta o b e j m o w a ł a 
oko ło 600 t y t u ł ó w p r zede w s z y s t k i m no -
wośc i , k tó re zna laz ły w i e l u n a b y w c ó w . 

K s i ą ż k a f rancuska stała się ł a t w o do -
stępna na po l sk im r y n k u ks i ęgarsk im, a 
j edyną bar i e rę , j aka dz ie l i ła P o l a k ó w od 
l i t e ra tury f r ancusk i e j w o r yg ina l e — 
n i e zna j omość j ę z y k a — p r a w d z i w i m i ł o ś -
n icy ks iążek d a w n o już pokona l i . (e. b.) 



Czersk to mała nadwiślańska wieś od-
dalona od Warszawy o około 40 km. Do 
niedawna mówiło się o niej, że czasy 
świetności ma za sobą. Zdawały się o tym 
świadczyć ruiny zamczyska na wysokiej 
skarpie nad Wisłą, cisza i spokój w pej-
zażu i atmosferze... Ku tym murom 
zamku ciągnęli zawsze ludzie cłicący 
kontaktu z historią i przyrodą. Docenia-
jąc dawny urok grodu dostrzegali i inne 
walory osady. I tak powstała koncepcja 
zamienienia jej w piękny ośrodek tury-
styczBO-wypoczynkowy dla turystów z 
całego Kraju i zagranicy. 

Jednym z powodów, dla których ośro-
dek powstanie w Czersku jest jego histo-
ryczna przeszłość. Udokumentowane osad-
nictwo na tym terenie sięga VU wieku. 
Położenie nad Wisłą dawało mu kontakt 
ze światem. W XIII wieku stał się sie-
dzibą książąt. Książę mazowiecki Janusz I 
zbudował na miejscu grodu murowany 
zamek gotycki. W XVI wieku Czersk stał 
się własnością królewską. Przechodziła 
ona różne koleje losu. Pożary i napady, 
odbudowy i dewastacje. Dwie kolejne 
wojny dokonały dzieła zniszczenia. Sta-
rannie konserwowane ruiny są ogrom-
nym magnesem ściągającym turystów. 
I to właśnie zdecydowało o stworzeniu tu 
ośrodka. Poza tym niemały wpływ ma 
na koncepcję przyszłego ośrodka pełne 
uroku położenie Zamku Książąt Mazo-
wieckich na wysokiej wiślanej skarpie. 

Wiedzie doń atrakcyjny szlak tury-
styczny: Warszawa — Wilanów — Góra 
Kalwaria —• Czersk — Warka. Ze skarpy 
rozciąga się rozległy widok na przepiękne 
łąki i sady. To o tym mazowieckim kra-
jobrazie pisał poeta polski Teofil Lenar-
towicz: 

„...O! Wsi biała w atlasie kwiatów 
jabłoni 

I w zwierciadłach Księżyca, 
Jako oblubienica 
Na ustroni..." 

Stworzenie w Czersku ośrodka ma po- _ 
łączyć i scalić walory krajobrazowo- " 
historyczno-rekreacyjne, przydając no-
wych wartości elementom do dziś wyko-
rzystanym, a chroniąc urok miejsca, jego 
nastrój, związek z przeszłością. 

Zamku nie będzie się odbudowywać, 
natomiast starannie wydobędzie się 
wszystkie zachowane jego fragmenty, 
podciągnie się fundamenty, odsłoni stare 
bruki, oczyści fosę obronną. Wyremontu-
je most, zachowane zaś wieże zamku po-
mieszczą w sobie pewne muzealne eks-
ponaty. 

Budowa ośrodka została nakreślona z 
ogromnym rozmachem. Projekt, podzielo-

ny na trzy etapy realizacji oznakowany 
jest hasłem „Czersk 1980", które określa 
od razu termin całkowitego zakończenia 
prac. A budowa rusza już w bieżącym 
roku. Przewiduje się tam zajazd-restau-
rację z miejscami hotelowymi, pole na-
miotowe, amfiteatr, pawilon muzealny. 
U stóp wzgórza rozlokowane zostaną 
obiekty sportów letnich i zimowych: ba-
seny kąpielowe, przystanie wodne ze 
sprzętem pływającym, na stoku pół-
nocnym zaś wyciąg narciarski, tor sa-
neczkowy, w dole lodowisko. 

Tak więc Czersk bliski jest renesansu 
swej dawnej świetności, a także przy-
szłości, która otwiera przed nim obiecu-
jące perspektywy. B.L. 

1. Zachowane fragmenty Zamku Książąt Mazo-
wieckich wraz z murem obronnym. W głębi 
miejscowy kościół rzymskokatolicki. 

2 . Historyczne, pełne tajemniczości ruiny są cią-
gle magnesem dla licznej rzeszy turystów, 
a zwłaszcza dla młodzieży i dziatwy szkolnej. 

3 . W i e ż a , brama i baszta przetrwały do współ-
czesnych dni w dobrym stanie. 

Fot. J. DOBRYDNIO 
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